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★ Mnifestacja społeczeństwa Oświęcimia
Edwari Gierek w woj. bielskim

(P) Zakłady ChAiczne „Oświęcim” — wydział karbidu. Edward 
Cieszą

Gierek wita się z Janem
CAF—Sochor—telefoto

(P) I sekretar«C PZPR — 
w woj. bielskin

Edward Gierek przebywał l bm.

W towarzystwa gospodarzy 
regionu z I seiątarzem KW 
PZPR w Bdelsa-Bialej Jó­
zefem Buzińskij był serde­
cznie podejmoupy przez za­
łogę Cieszyński Fabryki 
Farb i Lakieróf w Marklo­
wicach k CieszJa.

Fabryka powali przed 14 Ja­
ty, w wyniku pr-tematycznej 
modernizacji i wprowadzeniu 
nowych technoloś, trzykrotnie 
przekroczyła prostowana wó­

w

ycms zdolność produkcyjna. W 
ub.r. „Polifarb" wyprodukował 
około 60 tys. ton farb i lakie­
rów, a jego wyroby posiadają 
70 znaków jakości, w tym 1 
klasy ,,Q”.

Obecnie fabryka wkracza
kolejna fazę rozwoju. 1 sekre­
tarz zwiedził wydział syntezy 
żywic — nowe „serce” fabryki, 
a także wydziały produkcji la­
kieru i rozpuszczalników. Dzię­
ki nowym obiektom ..Polifarb” 
docelowo podwoi swoja oroduk-

50 min ton węgla 
z kopalni „Halemba

(P) Załoga kopalni „Halem­
ba” w Rudzie Śląskiej, która 
rozpoczęła eksploatację w dniu 
1 lipca 1957 r„ dostarczyła gos­
podarce i na eksport w ciągu 
swojej 22-letniej pracy już 50 
min ton węgla. Górnicy z „Ha­
lemby” przekroczyli także pla­
nowaną zdolność wydobywczą 
zakładu, dostarczając w br. 
średnio na dobę 14.600 ton węg­
la. Realizując zobowiązania 
podjęte dla uczczenia jubile­
uszu 35-lecia Polski Ludowej, 
załoga tej kopalni dała krajowi 
w okresie pierwszego półrocza 
br. ponad 4 tys. ton węgla do­
datkowo. (PAP)

M/s „Jarosław”—130 statkiem
dla polskiej floty 
ze stoczni gdańskiej

(P) 2 bm. w Stoczni Gdańskiej 
im. Lenina odbyła się uroczy­
stość podniesienia biało-czerwo­
nej bandery na najnowszym na­
bytku PZM m's „Jarosław”. Jest 
to jednocześnie 130 statek zbu­
dowany dla polskiej floty w 30- 
letniej historii budowy statków 
w największym z polskich za­
kładów polskiego przemysłu o- 
krętowego — Stoczni Gdańskiej 
im. Lenina. (PAP)

Oświadczenie PAP

Egzaminy wstępne do szkól wyższych. W poniedziałek rozpoczęły się egzaminy wstępne 
na wyższe uczelnie. Młodzież ubiega się o 61 tys. indeksów.

Na naszym zdjęciu — egzamin pisemny z matematyki w wielkiej auli Politechniki Warszaw­
skiej. Fot. Zdzisław Kwileckl

Na str. 3 — „Studenci o sobie i swoich sprawach”

Remonty maszyn - na finiszu * Potrzeba części zamiennych
Rolnicze zaplecze przed żniwami

Informacja własna

(P) Pogoda sprawia, że w tym roku żniwa rozpoczną się wcze­
śniej niż w ostatnich latach bywało. W wielu rejonach kraju, 
zwłaszcza w centrum, na polach • glebach lekkich zboża zaczę­
ły już przepychać: spowodowane jest to suszą glebową, która 
obejmuje teren wielu województw. W najbliższych dniach rol­
nicy rozpoczną też koszenie rzepaku.

cję. Ogromny wysiłek budow­
lanych sprawił, że nowa inwe­
stycja przekazana zostanie do 
eksploatacji na pół roku przed 
planowanym terminem, co poz­
woli w tych obiektach iuż w 
roku bieżącym wyprodukować 
8 min litrów wyrobów 
rowycb.

Ohemicc z .Jojifarbu” 
wiązali się do skrócenia 
den kwartał cyklu dochodze­
nia urządzeń do pełnej zdolności 
produkcyjnej.

W czasie spotkania z załoga 
..Polifarbu” i wykonawcami in­
westycji Edward Gierek oraz 
Jozef Burińsk: udekeaowidi 59 
szczególnie zasłużonych pracow­
ników odznaczeniami państwo­
wymi.
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 3
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w sprawie Nikaragui
(P) Polska Agencja Prasowa 

została upoważniona do złożenia 
następującego oświadczenia:

W Nikaragui trwa walka 
wszystkich sił demokratycznych 
o obalenie dyktatury Somozy. 
W tej walce czołową rolę od­
grywa Front Wyzwolenia Naro­
dowego im. Sandino, będący 
główną siłą narodu nikaragu- 
ańskiego w jego zmaganiach o 
zniesienie dyktatorskiego reżi­
mu. Stosowanie brutalnego ter­
roru i masowych morderstw 
przez tzw. Gwardię Narodową 
to główne środki w usiłowa­
niach -Somozy utrzymania wła­
dzy. Spotyka się to z oburze­
niem i potępieniem społeczeń­
stwa polskiego.

Polska powita z zadowole­
niem ukonslytuowahie się w 
Nika.wgu. demokratycznego 
rządu, który zmierzać będzie do 
spełnienia żywotnych potrzeb i 
celów narodu nikiraguańskiego.

(PAP)

O powodzeniu żniw decy­
duje w znacznym stopniu te­
chnika. W warsztatach na­
prawczych trwają już ostat­
nie przygotowania. Trudny, 
także dla maszyn, ubiegłoro­
czny sezon, ciężka zima, w 
której część dróg oczyszczano 
także maszynami rolniczymi, 
spowodowała, że do napraw 
trzeba było skierować dużo 
więcej niż przed laty ma­
szyn. Jak co roku wzrosła 
też ilość kombajnów, ciągni­
ków. pras i in. znajdujących 
się w posiadaniu rolników. 
Najpoważniejsza jednak przy­
czyną opóźnień w remontach 
maszyn jest brak odpowied­
niej liczby części zamiennych.

Obecnie sprawnych jest 96 
proc, kombajnów Bizon, na za­
kończenie remontu czeka jesz­
cze 350 maszyn, naprawiono 92 
proc, prś.s zbierajacrch. do re­
montu — 1660 szi„ sprawne
jeet #8 pro,-, s-nopowjązalek na­
leżących do SKR. Na aa kończ* - 
nie remontu czeka lei kilka 
tysięcy ciągników. To jak szyb­
ko zostaną zakończone naprawy

zależy przeważnie od dostarcze­
nia odpowiedniej ilości części 
zamiennych.

Rozwój spółdzielczości 
w woj. radomskim

Informacjo własna

Na finiszu I półrocza

Większość zakładów wywiązała się z zadań
Przemysł maszynowy wykonał plan 6 miesięcy

(P) Mimo zakłóceń i napięć w wykonywaniu zadań produk­
cyjnych I półrocza, większość zakładów wywiązała się ze swoich 
planowych zobowiązań. Zadania 6 miesięcy wykonały 
zakłady podlegle Ministerstwu Przemysłu Maszynowego.

m.in.

Pomnik Bolesława Bieruta. W najbliższych dniach rozta­
rtą zakończone prace przy montażu pomnika Bolesława Bieruta, 
który stanie w jednej z nowych dzielnic mieszkaniowych jego 
rodzinnego miasta — Lublina. Projektantem monumentu jest 
artysta rzeźbiarz B Kubica. Całość rzeźby pomnika to prosto­
kątne tło ze stylizowanym orłem, przed którym stoi postać Bo­
lesława Bieruta. CAF *«łwewics

Plenum KM PZPR w Radomiu

Samorządy w miejscu zamieszkania
Informacja własna

(R) 2 bm. w Radomiu odbyło 
się plenarne posiedzenie Komi­
tetu Miejskiego PZPR poświę­
cone problemom dalszego dos­
konalenia pracy partyjnej w 
miejscu zamieszkania. Obradom 
przewodniczył I sekretarz KM 
PZPR — Euzebiusz Ciążela.

Referat egzekutywy KM PZPR 
wygłosił sekretarz KM partii — 
Jan Zakrzewski Mówca stwier­
dził, jż miejsce zamieszkania 
granowi po zakładzie pracy dru­
gie ważne ogniwo dla działal­
ności ideowo-wychowawczej. 
Podjęcie tego 
jest także di-a 
sów rodziny w 
kaniowych.

W ub. roku 
nowego w 
687 spraw 
sprawy

tematu ważne 
ochrony intere- 

ofiedlach miesz-

do Sadu Rejo- 
Radomiu wpłynęło 

rozwodowych i 604 
snrawy o alimenty, o pozba­
wienie lub oeraniczenie u-ladzy 
rodziciedskiei wpłynęiv 224 
sprawy Liczba dzieci objętych 
nadzorem sadowwm w wyniku 
nieprawidłowego wykonywania 
władzy rodzicieiakiej wzrosła

do ponad 1600 <»ob. Dane te 
najdobitniej wskazują na po­
trzebę rozwijania i aktywizowa­
nia wszystkich środków i form 
opieki nad rodziną oraz dziećmi 
i młodzieżą w miejscu zamiesz­
kania.

Obecnie na terenie Radomia 
dzialaja 24 komitety osiedlowe 
I 482 komiteu- domowe, w skład 
których wchodzi 2800 osób. Nie­
stety. spośród nich tylko część 
komitetów samorządowych i te­
renowych organizacji partyj­
nych prowadzi systematyczną 
działalność polityczna.

W dyskusji wiele uwagi po­
świecono rozwijaniu różnych 
form pracy w komitetach osie­
dlowych. mówiono o współpra­
cy placówek kulturalnych i 
oświatowo-wychowawczych z 
komitetami osiedlowymi, o roli 
członków partii w miejscu za­
mieszkania.

Plenum orzyjeło uchwałę, w 
której określono zadania ma­
jące na celu dalsze doskona­
lenie pracy partyjnej w miej­
scu zamieszkania. (bw|

Zrealizowały one ponad 50 
proc, zadań rocznych.

Osiągnięcie tych wyników jest 
dużym sukcesem załóg tego 
przemysłu, który w pierwszych 
dwóch miesiącach br. poniósł 
znaczne straty produkcyjne. O- 
becnie zostały one odrobione 
całkowicie. Niemniej występują 
jeszcze trudności w realizacji 
planu asortymentowego. Resort 
przemysłu maszynowego podej­
muje duże wysiłki, aby wystę­
pujące w dostawach niektórych 
wyrobów opóźnienia jak naj­
szybciej zlikwidować.

Główna działalność p-zemyaiu 
koncentruje się obecnie na pro­
dukcji wyrobów przeznaczonych 
na rynek i na eksport. Na pod­
kreślenie zasługuje także i to 
że zgodnie z potrzebami gospo­
darki zakłady przemysłu ma­
szynowego przyjęły i realizują 
zwiększone zadania w dziedzinie 
produkcji części zamiennych i 
elementów kooperacyjnych. W 
ciągu < miesięcy br. wykonano 
55 proc, planu rocznego produ­
kcji części zamiennych oraz 57 
proc, rocznej produkcji na cele 
kooperacyjne. Załogi wykonu­
ją swoje zadania wytwórcze 
przy zachowaniu właściwych re­
lacji ekonomicznych i przy sta-

łym wzroście wydajności 
Do odrobienia zaległości . 
konania zadań I półrocza przy­
czyniła się w dużym stopniu

pracy./ 
i wy-

Synoptycy zapowiadają
ocieplenie

Informacjo własna
(P) Poniedziałek 

Na północy i na 
zachodzie kraju 
wskazywały zaledwie 
Tak było m. in. w Suwałkach, 
Gdańsku i Zielonej Górze. W 
centrum m. in. w Warszawie 
notowano 16 st. Najcieplej było 
na południowym wschodzie 
kraju: m. in. w Nowym Są­
czu, Rzeszowie i Zamościu ter­
mometry wskazywały 18 iK.

Ochłodzenie, które rozpoczęło 
się w końcu czerwca, jest tylko 
przejściowe. Synoptycy zapo­
wiadają rychłe ocieplenie. Już 
dziś ma być cieplej: temperatu­
ra maksymalna od 16 st. na 
północy kraju do 21 et. na po­
łudniu. (łat)

był chłodny, 
południowym 

termometry 
12 st.

realizacja zobowiązań podejmo­
wanych przez załogi przemysłu 
maszynowego dla uczczenia 35- 
lecia PRL.

Dobrymi wynikami kończy I 
półrocze również wiele zakła­
dów przemysłu lekkiego. Należą 
•do nich m.in. zakłady przemy­
słu odzieżowego „Sawa" w War­
szawie. będące przedsiębiorst­
wem wiodącym w zrzeszeniu 
producentów odzieży dziecięcej

Zadania • miesięcy wykonała 
większość zakładów pracy Zduń­
skiej Woli. M.in. w zakładach 
„Wolana” nie tylko zdołano od­
robić wszystkie zaległości, ale 
nawet przekroczyć plan półrocza 
o 6 proc.

Nie wszystkie jednak załogi 
mogą pochwalić się podobnie 
dobrym efektami- Sporo trud­
ności w wykonaniu swoich za­
dań produkcyjnych ma m.in. 
załoga fabryki opakowań blasza­
nych w Tarnowie. Powodem 
tych kłopotów są obecnie braki 
w transporcie. Dla wywiezienia 
dobowej produkcji tej fabryki 
fok. 1 min puszek) potrzebnych 
jest 50 wagonów kolejowych. 
Zakład zamawia obecnie 31 wa­
gonów. a sporą część swoich wy­
robów wysyła samochodami. 
Mimo tę kolej podstawia dzien­
nie tylko 10—15 wagonów.

(PAP)

(R) Z okazji Międzynarodo­
wego Dnia Spółdzielczości 2 bm. 
z grupą spółdzielców woj. ra­
domskiego spotkali się w Urzę­
dzie Wojewódzkim — wojewoda 
Roman Maćkowski i sekretarz 
KW PZPR Bogdan Prus. 57 
Międzynarodowy Dzień Spół­
dzielczości przypada w 35 rocz­
nicę powstania PRL.

Jak poinformował w czasie 
spotkania przewodniczący Wo­
jewódzkiej Spółdzielczej Komi­
sji Współpracy Stanisław Pta- 
siński wielotysięczna rzesza 
spółdzielców woj. radomskiego 
obchodzi ten dzień ?» znacznym 
dorobkiem w działalności'pro­
dukcyjnej, handlowej i usługo­
wej.

160 tys. członków zrzesza wo­
jewódzki związek spółdzielczo­
ści rolniczej. Wśród nich znaj­
dują się dostawcy mleka, owo­
ców i warzyw, pracownicy 
transportu. Spółdzielczość rolni­
cza prowadzi w województwie 
1535 sklepów. 273 zakłady usłu­
gowe i 136 zakładów gastrono­
micznych, piekarni, masarni 
itp. Roczne obroty w tej gałęzi 
spółdzielczości sięgają 25 mld 
zł.

Podstawową -olę w zaopa­
trzeniu ludności spełnia WSS 
Społem. Ten dział spółdzielczo­
ści stale zaznacza swój udział 
na rzecz społeczeństwa, świad­
cząc rozległe usługi handlowe 
a także produkcyjne. WSS Spo­
łem skupia w swych szeregach 
38 tys. członków, w tym 5 tys. 
pracowników, (bd)

W

Balony do żarówek

Życie powraca 

do Phnom Penh
HANOI (PAP). Kambodżen- 

aka Agencja SPK podała, że 
w Phnom Penh mieszka na ąta- 
le bądź czasowo około 100 tys. 
ludzi. Władze miejskie dostar­
czyły mieszkańcom setki tysię­
cy ton żywności. Tylko w ma­
ju wśród ludności stolicy roz­
dzielono 230 ton ryżu. Ponadto 
ludności dostarcza się narzędzia 
rcĘnicze i sadzonki ryżu. Oso­
by zatrudnione w instytucjach 
państwowych >a zachęcane do 
udziału w produkcji żywności.

W chwili obecnej jest w mie­
ście 11 tys. uczniów i 360 nau­
czycieli. Dziątaja już szkoły 
podstawowe a czyni aie przy­
gotowania do otwarcia we wrze­
śniu szkól średnich. W mieście 
otwarto 13 instytucji medycz­
nych. w których pracuje 175 
osób. (P)

Sw *

(P) Statki Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Turystycznego ^Bie­
szczady' przewożą codziennie po Zalewie Solmskim setki tu­
rystów i wczasowiczów. r„ CAr

O kłopotach z częściami pi­
saliśmy już nieraz, jednak w 
tym roku problem jest bar­
dzo poważny. Przemysł wziął 
na siebie zobowiązania dostar­
czenia zwiększonych ilości czę­
ści. Wiadomo jednak, że nadal 
bedzie brakować ogumienia do 
ciągników, akumulatorów, apa­
ratury paliwowej, łańcuchów 
gaiła, mechanizmów różnicowych 
i in. Na 85 tysięcy rodzajów 
części iakimi handluje „Agro- 
ma" jest blisko 3 tysiące ta­
kich, na które popyt znacznie 
przewyższa podaż potowa z te­
go to części pochodzące z im­
portu.

„Agrarna” ma też trudności 
z odpowiednim zaopatrzeniem 
swoich magazvnów z powodu 
kłonotów z transportem. W 
maju np. bazy „Agrarny” za­
mówiły 890 wagonów, a kolej 
podstawiła 460. Baza w Kut­
nie dostała tylko 19 proc, wa­
gonów, a w Łodzi 30. Sa też 
problemy z transportem samo­
chodowym.

Trudnoś< i są bardzo duże, ale 
niezależnie od nich zboże trze­
ba bedzie skosić. Aby posiadane 
środki wykorzystać w maksy- 
(B> DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Tragiczne skutki 
powodzi w Japonii

TOKIO (PAP). W południo­
wej Japonii padają od pięciu 
dni ulewne deszcze i nie za­
nosi aie na to, aby w najbliż­
szym czasie miała nastąpić po­
prawa oogody. W poniedziałek 
znów lalo.

Skutki opadów sa opłakane: 
co najmniej 23 osoby poniosły 
śmierć ą 28.000 pozbawionych 
zostało dachu nad głową. Ekipy 
ratunkowe wykorzystują każdą, 
najmniejsza nawet przerwę w 
ulewie, na ewakuowanie ludzi 
z zalanych domów, naprawę szos 
i linii kolejowych oraz usuwa­
nie z nich konarów drzew. 
Urząd meteorologiczny podał, że 
w ciągu 5 dni spadło w tym 
rejonie 1.200 mm deszczu na 
1 cm kw.

Pewne wyobrażenie o rozmia­
rach powodzi daia takie dane 
jak np. że wezbrane wody rzek 
zalały 35.000 ha pól uprawnych, 
głównie ryżowych, zmyły 28 
mostów i spowodowały 1.700 
przypadków osunięcia się zie­
mi. IP)

Budowa huty szklą w Pile
Informacja własna

(P) W Pile położono ka­
mień węgielny pod budowę 
huty szkła, jednej z najnowo­
cześniejszych w Europie. Za­
kład ten produkować będzie 
balony do żarówek. Wyposaże­
nie zakupiono w japońskiej 
firmie Tosziba-Glas. Część prac 
budowlano-montażowych wy­
konają firmy polskie, pod ści­
słym nadzorem fachowców ja­
pońskich. Także część maszyn 
i urządzeń jest pochodzenia 
polskiego, jednak najpierw bę- 

atestowane przez inży- 
z firmy Tosziba-Glas. 
wzorów w krótkich 

— bo tylko laka pro- 
ma sens — zmusza

dą one 
nierów

Dużo 
seriach 
dułccja ... _____ _
zjednoczenie „Połam” do elas­
tycznego działania. Na prze­
szkodzie jednak stała wciąż 
niewystarczająca i nie nadąża­
jąca za wymogami rynku pro­
dukcja balonów do żarówek. 
W Pile znajduje się najwięk­
szy krajowy producent żaró­
wek. wytwarzający źródła świat­
ła rożnego rodzaju, a także opra­
wy oświetleniowe, maszyny i 
urządzenia technologiczne’ oraz 
półfabrykaty konieczne do 
produkcji żarówek.

Roczna wartość produkcji 
w Pile osiągnie w br. ponad 
1.5 mld zł. Pilskie wyroby od­
znaczają się wysoką jakością, 
funkcjonalnością i estetyką. 
Zakład posiada 38 znaków ja­
kości. w tym pięć znaków 
,.Q” i 33 znaki ,J”. 30 proc, 
produkcji sprzedaje się za gra­
nicę. K- ramach programu 
rozwoju branży przemysłu o- 
świetlenlowego zakłady w Pi- 
le zostały wytypowane jako 
jedyny producent żarówek 
głównego szeregu, iluminacyj- 
nych, samochodowych i wielu 
innych. Zdolność produkcyjna 
żarówek ma WMoenąć i 9 min

szt. w 1979 r. do 200 min sał. 
w 1965 r.

Przemysł szklarski nie jest 
jednak w stanie dostarczyćod- 
powiedniej ilości balonów od­
powiedniej jakości. Wytwarza­
nie balonów w Pile odciąży 
także transport: rocznie ponad 
4 tys. wagonów przywozi „po­
wietrze” ze wszystkich stron 
kraju.

Budowana huta szkła w peł­
ni zaspokoi potrzeby zakładu 

_ najbliższych latach. 
Docelowo produkować będzie
pilskiego w najbliższych latach. 
Docelowo produkować będzie 
się tutaj 595 min balonów ro­
cznie. Rozruch huty przewi­
dziany jest w 1982 r„ a osiąg­
nięcie pełnej zdolności pro­
dukcyjnej w 1983 r. Koszt in­
westycji wynosi ok. 1,5 midzł.

w uroczystości wmurowania 
aktu erekcyjnego wzięli udział 
m.in.: min. przemysłu maszy­
nowego Aleksander Kopeć, go­
spodarze województwa oraz 
Kiyohiko Fekiya, prezrdent 
koncernu Tosziba-Glas. (J.AW)

Kardynał Agostino Casaroli 
watykańskim sekretarzem stanu

RZYM (PAP). W Watykanie 
podano 2 bm. do wiadomości, żs 
papież Jan Paweł II mianował 
kardynała Agostino Casaroli wa­
tykańskim sekretarzem stanu, 
prefektem Rady d's Publicznych 
Kościoła i przewodniczącym pa­
pieskiej Komisji d < Państwa i 
Miasta Watykańskiego.

Jak wiadomo, od 30 kwietnia 
br. Agostino Casaroli pełnił 
funkcję prosekretarza stanu.

Jednocześnie papież mianował 
kardynała Giuseppe Caprio. 
przewodniczącym administracji 
dóbr Stolicy Apostolskiej. (P)
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Po festiwalu w Kazimierzu

„Złote Baszty" dla artystów lodowych
Od naszego specjalnego wysłannika 

PAWŁA CHYNOWSKIEGO

KRONIKA DYPLOMATYCZNA

(P) Kazimierz nad Wisłą żyl 
przez ostatnie dni sztuką ludo­
wą. W dniach od 28 czerwca 
do 1 łfpca trwał tu XIII Festi­
wal Kapel i Śpiewaków Ludo­
wych — piękna, bardzo cenna 
doroczna impreza folklorystycz­
na, sięgająca w swych założe­
niach do źródeł naszej kultury 
ludowej i narodowej. Miasto 
żyło więc sztuką ludową; place, 
ulice i lokale gastronomiczne 
rozbrzmiewały muzyką i śpie­
wem ludowych muzykantów z 
całego kraju. Na Dużym Ryn­
ku Kazimierza rozbili swoje 
kramy twórcy ludowi, eksponu­
jąc i sprzedając swoje orygi­
nalne rękodzieła, podczas trady­
cyjnych już Targów Sztuki Lu­
dowej.

Jury fęstiwalu, pod przewod­
nictwem doc. dr Jana Staszew­
skiego, przesłuchało 32 kapele, 
16 zespołów śpiewaczych, 16 
solistów-instrumentalistów i 23 
śpiewaków, oceniając dobór re­
pertuaru, jakość wykonania, 
charakterystyczne dla regionu 
składy kapel. A oto główne na­
grody XIII Festiwalu:

Trzy pierwsze miejsca „Złote 
Baszty” oraż nagrody pieniężne 
otrzymały kapele z Szydłowca 
w woj. radomskim, z Domacho- 
wa pod Lesznem i z Poniato­
wej w woj. lubelskim. W ka­
tegorii zespołów śpiewaczych 
„Złotą Basztę” zdobył zespół 
„Kalinki” z Kalinówki Królew­
skiej w woj. białostockim, a 
drugą I nagrodę — zespół z 
Gluska Dużego koło Poniato­
wej w woj. lubelskim. W ka­
tegorii śpiewaków-solistów
„Złota Baszta” przypadła Marii 
Podgórskiej z Zawieprzyc w 
woj. lubelskim, a w kategorii 
solistów-instrumentalistów — 
Marianowi Bujakowi z Szyd­
łowca w woj. radomskim.

W konkursie ballad ludowych 
nagrodę przyznano Władysławie 
Czajkowskiej z Zagórza- w woj. 
krakowskim. W konkursie ko­
łysanek — Helenię Szelst z Dę­
bowej Woli. W konkursie „Du- 
ży-mały”, w którym starzy 
mistrzowie prezentują swoich 
uczniów, nagrodę Komitetu d/s
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Smaczne teczki...?
Informacja własna

(P) Do wyrobu galanterii skó­
rzanej: różnego typu teczek, 
torebek damskich, portfeli, o- 
dzieży skórzanej. kurtek itp. 
służy m.in. skóra świńska. 
Część dociera do przemysłu ga­
lanterii skórzanej, do fabryk i 
spółdzielni, natomiast część nik­

nie w garnku naszych kocha­
nych gospodyń. Bowiem nie­
które zakłady mięsne nie skó- 
rują w pełni wszystkich do­
starczanych tusz świńskich. 
Część tusz sprzedaje się łącznie 
ze skórą. Ucieka więc przemy­
słowi galanterii sprzed nosa 
ładnych kilka tysięcy ton tego 
cennego surowca.

Poza tym przemysł ma pre­
tensje do zakładów mięsnych, 
że źle zdejmują skóry świńs­
kie, że niszczą duży odsetek 
cennego surowca. Zdejmują 
tzw. szaliki, tj. skóry głów­
nie z boków i grzbietów, nie dba­
jąc o to. aby uzyskać więk­
sze ilości przez dokładniej­
sze zdejmowanie skór. Za­
rzuca ‘ się to głównie dużym za­
kładom mięsnym, które nied­
bale wykonują skórowanie, na­
tomiast małe zakładziki, podle­
gające na ogół gminnym spół­
dzielniom. robią to znacznie 
dokładniej i lepiej. GS bar­
dziej doceniają wartość surow­
ca. Rzadziej się zdarzają tam, 
niż w dużych zakładach popa­
rzone skóry.
Proces przygotowywania skór 

do przemysłu odbywa się m.in. 
po uprzedniej gorącej kąpieli. 
Potencjalne możliwości skupu 
skór surowych dobrej jakości są 
znacznie wyższe, o grubych 
kilka tysięcy ton rocznie, niż o- 
trzymuje przemysł. Czyżby mię­
so ze skórą konsumentom aż 
tak smakowało? Przecież wia­
domo. że skóra świńska nie jest 
przyswajalna przez organizm i 
w zasadzie nie daje organizmo­
wi nic korzystnego. Należy więc 
zwiększyć dbałość o surowiec, 
dbać o właściwe skórowanie i 
nie trwonić skór dla smaku w 
garnkach obiadowych, (ig.)
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Prcgncza pogody
(P) Jak informuje iMiGW 

dziś w Warszawie będzie za­
chmurzenie umiarkowane lub 
duże. Temp, maks 18 st. Wiatr 
słaby i umiarkowany zachodni 
i południowo-zachodni. (PAP)

KAIFNDARIUM
O Wtorek jest 184 dniem 

1979 r. Do końca roku pozosta­
ło 181 dni, w tym 152 dni robo­
cze.

© Słońce wschodzi o godz. 
4.20, a zachodzi o godz. 21.90. 
Wtorek jest krótszy od naj­
dłuższego dnia w roku o 8 mi­
nut.

9 Imieniny obchodzą: Anatol 
i Jacek,

★
* Środa jest 185 dniem 

1979 r. Do końca roku pozostało 
ISO dni, w tym 151 dni robo­
czych.

O Słońce wschodzi o godz. 
4.20, a zachodzi o godz. 21.00. 
Środa bądzie krótsza od naj­
dłuższego dnia w roku o 8 mi­
nut.

9 Imieniny obchodzą: Mai- 
wina i Teodor. (j. 1.) 

Radia i TV otrzymał Tomasz 
Kotkowiak z uczniem ze Zbą­
szynka w woj. zielonogórskim. 
Przyznano również wiele in­
nych nagród. ufundowanych 
przez organizatorów Festiwalu w 
Kazimierzu.

Na koncert laureatów festi­
walu i uroczyste rozdanie na­
gród przybyli: wiceminister 
kultury i sztuki — Józef Faj- 
kowski oraz gospodarze woje­
wództwa: I sekretarz KW PZPR 
— Władysław Kruk i wojewo­
da — Mieczysław Stępień.

Ze względu na wagę kazi­
mierzowskiego przeglądu, który 
służy ochronie najcenniejszych 
tradycji autentycznego śpiewu i 
muzykowania ludowego oraz 
popularyzacji tych tradycji w 
społeczeństwie, do meritum fe­
stiwalu powrócimy jeszcze na 
naszych łamach.

Szlakiem najnowszej historii
Turystyka w Chełmkiem i Lubelskiem

Informacja własna

(P) W roku 35-lecia Polski 
Ludowej zapewne wielu tu­
rystów zechce odwiedzić wo­
jewództwa szczególnie zwią­
zane z najnowszą historią 
naszego kraju. Należą do nich 
Chełmskie i Lubelskie.

Chełm był w dniach 21—30 
lipca 1944 r. pierwszą stolicą 
Polski Ludowej. Dziś miasto 
to liczy ponad 50 tys. miesz­
kańców. Na teren województwa 
przyjeżdża na wypoczynek ur­
lopowy latem ok. 60 tys. osób. 
Wśród atrakcji turystycznych 
regionu są m.in. podziemia 
chełmskie — wyrobiska kredo­
we, liczące 25 km długości, z 
których ok. 2 km udostępnio­
no do zwiedzania.

Dużą popularnością cieszy się 
Pojezierze Łęczyńsko-Włodaw- 
skie, gdzie na terenie woje­
wództwa chełmskiego wypoczy­
wać może jednorazowo 7 tys. 
osób.

Wśród tegorocznych nowości 
— mówi Stanisław Zając, dy­
rektor Wojewódzkiego Przed­
siębiorstwa Turystycznego — 
wymienić można m.in. otwar­
cie w Chełmie hotelu „Kame­
na” (190 miejsc noclegowych), 
którego pełna eksploatacja roz- 
pocznie się w lipcu. Dysponu­
jemy także miejscami w du­
żym. ładnym ośrodku zaklado- 
wym w Krasnymstawie. Rów­
nież w tym roku zaczęliśmy 
organizować wycieczki na wieś, 
gdzie pokazujemy pracę artys­
tów ludowych. Z -35-leciem od­
rodzenia Polski związane jest 
otwarcie oddziału Muzeum Wo­
jewódzkiego w drukarni, gdzie 
składany był tekst Manifestu 
Lipcowego.

Na terenie kilku województw 
— informuje Józef Tworek, se­
kretarz zarządu PTTK w Cheł­
mie — zorganizujemy w lipcu 
ogólnopolskie imprezy turysty­
czne „Szlakami Polskiego Ko­
mitetu Wyzwolenia Narodowe­
go”. W dniach od 17 do 22 lip­
ca odbędzie się Zlot Manifes­
tu Lipcowego PKWN. Wyz­
naczonych zostało kilka tras 
pieszych, rowerowych i mo- 
torowo-samochodowych. Od 8 
do 22 lipca trwać będzie 
XX Rajd Pieszy PTTK. 
III Kajakowy Spływ Przyjaźni 
,,Bug-79’’ odbędzie się w dniach 
17—27 lipca. Uczestnicy tych i 
wielu innych imprez w dniu 
Święta Odrodzenia wezmą u- 
dział w manifestacji w Cheł­
mie.

W województwie lubelskim 
jest ponad 8 tys. miejsc nocle­
gowych w hotelach, kwaterach 
prywatnych, ośrodkach wypo-

Twórcy kultury narodowej
— gośćmi Lubelszczyzny

Korespondencja własna
(P) Z zaproszenia do odwie­

dzenia regionu będącego ko­
lebką Polski Ludowej sko­
rzystała 100-osobowa grupa 
przedstawicieli polskiej kultu­
ry. Byli wśród nich aktorzy, 
rzeźbiarze i malarze, muzycy i 
literaci, działacze kulturalni i 
dziennikarze.

Z ludzi teatru wymieńmy 
choćby Ignacego Gogolewskiego 

Andrzeja Szczepkowskiego, z. 
filmowców Wandę Jakubowska. 
Przyjechał także twórca wielu 
znanych pomników, Marian Ko­
nieczny. Obecni byli reprezen­
tanci młodego pokolenia: dy­
rygent Jacek Kasprzyk i mai i- 
rze: Jan Ziemski, Franciszek 
Maśluszczak i Andrzej Trynze. 
Przyjechali z całej Polski, re­
prezentowali rozmaite pokolenia, 
odnawiali przyjaźnie lub dopie­
ro poznawali się nawiązując 
bezpośrednie, osobiste kontakty.

Krzyści wypływające ze spot­
kania uczestników tej imprezy 
w takim gronie były ważnym, 
lecz przecież nie jedynym ele­
mentem wizyty na Lubclszczyż- 
nie. Gospodarze pragnęli zapre­
zentować twórcom kultury naro­
dowej wszystko to. co najistot­
niejsze w obrazie współczesnego 
regionu lubelskiego, co składa się 
na dorobek 35-letniej pracy lu­
dzi tutaj żyjących. Program 
trzydniowego pobytu był rze­

Edward Gierek w woj. bielskim
(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

Zabierając głos I sekretarz 
KC PZPR podziękował załogom 
budowlanym za wysiłek i wy­
raził przekonanie, że kolektyw 
„Polifarbu” zgodnie ze starymi 
cieszyńskimi tradycjami starać 
sie będzie, aby z tych urzą­
dzeń uzyskiwać jak najwięcej 
i jak najlepszych produktów dla 
kraju i na eksport.

Następnie Edward Gierek od­
wiedził budowniczych fabryki 
domów w Wapienicy — dziel­
nicy Bielska-Białej. W szybkim 
tempie prowadzony jest tu mon­
taż urządzeń. Jeszcze w br„ a 
więc na rok przed planowanym 
terminem ruszy produkcja pier­
wszych elementów wielkiej pły­
ty. Docelowo zakład wytwarzać 
będzie m. in. ponad 6 tys. izb 
rocznie.

Przebywając -w Bielsku-Białej 
I sekretarz K.C obejrzał m. in. 
nowoczesne osiedle im. Ludo­
wego 'Wojska Polskiego.

W godzinach popołudniowych 
Edward Gierek przybył do Za­
kładów Chemicznych „Oświę- 

czynkowych itp. oraz ponad 800 
miejsc na campingach i polach 
namiotowych. Na wczasach 
przebywało tu w ub. roku la­
tem ponad 20 tys. osób, ok. 250 
tys. przyjechało na wycieczki.

Najbardziej znane w woje­
wództwie miejsca wypoczynku 
to tereny nad jeziorem Firlej 
w Lublinie i okolice jeziora 
Piaseczno na Pojezierzu Łę- 
czyńsko-Włodawskim. Tam 
właśnie największy jest ruch 
turystów indywidualnych.

W tym roku baza noclegowa 
zwiększy się o 120 miejsc w 
schronisku młodzieżowym. 110 
miejsc w rozbudowywanym do­
mu wycieczkowym PTTK w 
Puławach i 3 pola biwakowe 
— mówi Mirosław Juszczuk. 
zastępca dyrektora Wydziału 
Kultury Fizycznej i Turystyki 
Urzędu Wojewódzkiego. Rozpo­
częta zostanie budowa 3 zajaz­
dów turystycznych, liczących 
60—70 miejsc — w Kazimie­
rzu, Rykach i Łącznej.

Z okazji 35-lecia PRL zarząd 
wojewódzki PTTK -w Lublinie 
zorganizuje ok. 80 imprez tu­
rystycznych, w których spodzie­
wany jest udział ok. 11 tys. 
osób. Największą imprezą bę­
dzie młodzieżowy zlot w Lubli­
nie. Przewiduje się także zor­
ganizowanie ok. 100 konkurspw 
i wystaw oraz kilkudziesięciu 
popularnych wycieczek szlaka­
mi 35-lecia Polski Ludowej.

(mk) i

Przeładunki W Porcie Gdyńskim. Na *** - Przeze Czechosłowackie, brygada nr 
24 przy składowaniu walcówki z wagonów na plac składowy. caf—ukiejewski

czywiście obfity i bardao inte­
resujący.

Z dużym zainteresowaniem 
goście wysłuchali informacji I 
sekretarza KW PZPR. Władys­
ława Kruka na temat gospodar­
czego i kulturalnego dorobku 
Lubelszczyzny. Mogli się zresz­
tą o tym przekonać zwiedzając 
ośrodki przemysłowe, naukowe 
i kulturalne, mogli uczestniczyć 
w spotkaniach z działaczami, z 
robotnikami i twórcami kultury 
regionu lubelskiego.

Duże wrażenie wywarł na 
wszystkich potencjał naukowy 
tutejszego środowiska. Wiele się 
o tym mówiło podczas spotkania 
z rektorami lubelskich wyż­
szych uczelni. Nie wszyscy bo­
wiem zdawali sobie sprawę, że 
w Lublinie wykształciło się już 
60 tys. absolwentów uczelni hu­
manistycznych. technicznych i 
rolniczych, którzy podjęli pracę 
nie tylko tutaj na ziemi lubels­
kiej, lecz zasilili wiele innych 
ośrodków’ krajowych.

Szczególnym przykładem prze­
obrażeń o trudno jeszcze dzi­
siaj wyobrażalnych konsekwen­
cjach. nie tylko dla tutejszego 
regionu jest realizacja Lubels­
kiego Zagłębia Węglowego. By­
liśmy w Bogdance, gdzie z płas­
kiego krajobrazu wyrastają 
wieże wiertnicze, a pod nimi 
znajduje się szyb pierwszej ko­
palni wydobywczej. Kadra in- 
żymer-w oraz mioua zstogs 
dzieliła de z ludźmi kultury 

cim”, które w przyszłym roku 
obchodzić będą 35-lecie swojego 
istnienia. I sekretarz KC zapo­
znał się m. in. z produkcja i 
warunkami pracy załóg wytwór­
ni karbidu — cennego surowca 
dla wielu syntez oraz wytwórni 
kauczuków syntetycznych i la­
teksów kauczukowych, z któ­
rych, co trzecia tona trafia na 
eksport. 10-tysięczna załoga o- 
święcimskich zakładów, aktyw­
nie uczestnicząc w realizacji 
programu chemizacji gospodarki 
narodowej, wytwarza ponad 150 
asortymentów wyrobów o świa­
towym standardzie i dąży do 
stałej modernizacji i rozwoju 
zakładu.

I sekretarz KC PZPR ucze­
stniczył następnie ,w uroczys­
tej manifestacji społeczeństwa 
Oświęcimia i delegacji zakładów 
pracy całego woj. bielskiego.

W imieniu ludzi pracy Pod­
beskidzia, Henryk Sołtys — o- 
perator urządzeń chemicznych 
ZCh Oświęcim złożył meldunek 
o podjęciu i realizacji zobowią­
zań dla uczczenia 35 rocznicy 
powstania Polski Ludowej.

Ofiarność społeczeństwa woj. 
bielskiego zadokumentowana zo­
stała czynami produkcyjnymi 
wartości przeszło 500 min zł, z 
czego w I półroczu br. wartość 
wypracowanych dóbr przekro­
czyła 260 min zł. Efektem czy­
nów społecznych na rzecz miast 
i osiedli są nowe ośrodki zdro­
wia, szkoły, przedszkola i żłob­
ki oraz domy ludowe i pawilo­
ny handlowo-usługowe.

Pomyślnie realizowane sa tak­
że zadania przez przemysł woj. 
bielskiego. Dotyczy to zarówno 
produkcji na rynek krajowy jak 
i na eksport.

Odpowiadając na apel III Kra­
jowej Narady Przedstawicieli 
Samorządu Robotniczego re­
prezentanci bielskich fabryk

Rolnicze zaplecze przed żniwami
(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
malny sposób podjęto wiele 
działań organizacyjnych. Defi­
cytowe części zgromadzono w 
okręgowych składnicach „Agro- 
my”, co pozwoli optymalnie go­
spodarować nimi i zapobiec 
cbomikarstwu. We wszystkich 
POM zainstalowano sieć łą­
czności radiotelefonicznej, po­
dobna działa już w „Agromie”. 
PGR i częściowo w kółkach 
rolniczych. Ten system łączności 
znacznie usprawnia prace za­
plecza technicznego rolnictwa, 
uniezależniając mechanizatorów 
od szwankującej łączności tele­
fonicznej.

Działać będzie ponad cztery 
tysiące ekip pogotowia techni­
cznego. 70 takich lotnych war­
sztatów znajdować sie będzie 
na samochodach ciężarowych 
wyposażonych w dźwigi, co u- 
możliwi wykonanie nawet po-

swymi wrażeniami z miesięcy 
trudnej pracy i z chwili ra­
dości, gdy dotarto do pierwsze­
go pokładu. W przyszłości czerń 
wydobytego tutaj węgla spo­
wszednieje, ale dzisiaj, w bieli 
wapiennego pyłu pokrywającego 
cala okolicę, jest widokiem nie­
zwykłym. Opuszczając Bogdan­
kę każdy zabrał ze sobą brył­
kę tego pierwszego węgla.

Węgiel jest symbolem przyszło­
ści Lubelszczyzny, jej teraźniej­
szość wyznaczają wielkie zakłady 
przemysłowe. Twórcy kultury’od­
wiedzili kilka z nich: najwięk­
szy tutejszy zakład — Fabrykę 
Samochodów Ciężarowych w 
Lublinie. Wytwórnię Sprzętu 
Komunikacyjnego w Świdniku 
— producenta polskich śmig­
łowców puławskie „Azoty”, 
Fabrykę Łożysk Tocznych w 
Kraśniku obchodzącą 30-lecie 
swego istnienia oraz Zakłady 
Sprzętu Zmechanizowanego
„Predom-Eda” W’ Poniatowej 
produkujące powszechnie stoso­
wany sprzęt gospodarstwa do­
mowego.

Obserwacje stanowisk pracy, 
przyjrzenie się funkcjonowaniu 
nowoczesnego parku maszyno­
wego i rozmowy z ludźmi ob­
sługującymi te urządzenia, dały 
każdemu z uczestników tych 
spotkań sporo satysfakcji. O- 
glądano także zakładowe domy 
kultury, pawilony leczniczo-re­
habilitacyjne, a dla miejscowych 
zespołów’ amatorskich była too- 
kazja do zaprezentowania swych 
barwnych programów. Wszę­
dzie podejmowano gości nie­
zwykle serdecznie, pokazywano 
osiągnięcia, mówiono o manka­
mentach i planach ich rozwikła­
nia.

Jubileusz 35-lecia Polski Lą­
dowej zobowiązywał gospoda­

wzmoea wysiłek na rzecz dal­
szego wzrostu produkcji poszu­
kiwanych nowoczesnych wyro­
bów, witając godnie zbliżający 
sie VIII Zjazd partii.

Zwracając się do zgromadzo­
nych. Edward Gierek serdecz­
nie podziękował ludziom pracy 
woj. bielskiego za aktywną rea­
lizacje programu partii. Mimo 
ogromnych przemian, jakie do­
konały się w 35-Łeciu — stwier­
dził mówca — jesteśmy wciąż 
jeszcze narodem na dorobku. 
Liczy sie więc każda dodatko­
wa produkcja, każdy dodatkowy 
czyn.

Mamy podstawy do optymiz­
mu — podkreślił I sekretarz 
KC PZPR. 35 lat pracy w no­
wych warunkach, w -warunkach 
ustroju socjalistycznego po­
twierdziło. jak wiele może do­
konać naród zjednoczony wokół 
wspólnego celu. Sądzę, że je­
śli nie będziemy szczędzić wy­
siłku. to rezultaty będą coraz 
bardziej korzystne, będą coraz 
lepiej służyć podnoszeniu wa­
runków życia naszego społeczeń­
stwa.

Na zakończenie pobytu Ed­
ward Gierek zwiedził Państwo­
wy Ośrodek Hodowli Zarodo­
wej w gminie Osiek, gdzie za­
poznał się z nowoczesnymi me­
todami hodowli bydła i trzody 
chlewnej.

Odbyło sie również spotkanie 
I sekretarza KC PZPR z egze­
kutywa KW PZPR w Bielsku- 
Białej, na którym omówiono 
węzłowe problemy dalszego roz­
woju społeczno-gospodarczego 
regionu beskidzkiego.

Podczas pobytu w woj. biel­
skim Edwardowi Gierkowi to­
warzyszyli: minister budownic­
twa i przemysłu materiałów bu­
dowlanych — Adam Glazur i 
minister przemysłu chemicznego 
— Henryk Konopacki. (PAP) 

ważnych napraw poza warszta­
tem. Przygotowano, sprawdzo­
ny już w latach ubiegłych, sy­
stem dyspozytorski majacy na 
celu maksymalne skrócenie cza­
su usuwania uszkodzeń ma­
szyn.

W tym roku pracować będzie 
na polach 23 tys. kombajnów, 
21,5 tys.. pras zbierających i po­
nad 105 tys snopowiązałek. 
Dzięki tym maszynom cale zbo­
że na polach PGR, spółdziel­
ni produkcyjnych i gospo­
darstw SKR zbierze się za 
pomocą kombajnów’. Na po­
lach chłopskich \będzie róż­
nie. W niektórych wojewódz­
twach jak np. w elbląskim 
zbierać się będzie kombajnami 
ok. *70 proc. zbóż, a w Nowo- 
sądeckiem i Kieleckiem tylko 
niewielki procent Żąć wiec bę­
dzie sie zboża mooowiazałkami, 
kosiarkami, żniwiarkami — no 
i także kosami, (mp)

rzy- do przedstawiania dotych­
czasowych osiągnięć, ale odby­
wało się to w klimacie rozmów 
o przyszłości. Zwiedzając lubel­
skie Stare Miasto naczelny ar­
chitekt przedstawiał taką wła­
śnie, kilkunastoletnią perspek­
tywę mozolnych prac konserwa­
torskich, które przywrócą 
świetność jednemu z najwspa­
nialej położonych kompleksów 
zabytkowych w Polsce.

Lublin to także ważny ośro­
dek kultury, gdzie działa teatr 
i filharmonia, gdzie istnieją 
muzea, galerie sztuki i funkcjo­
nuje Biuro Wystaw Artystycz­
nych. W budowie jest wspania­
ły. okazały architektonicznie no­
wy- teatr, przewiduje się utwo­
rzenie zespołu uczelni muzycz­
nych. Z aplauzem przyjęto nie­
banalny spektakl Studia Wizji 
i Ruchu, będący pantomimiczną 
trawestacją malarskiej sztuki 
Jacka Malczewskiego.

Jednym z mocniejszych wizu­
alnie akcentów pobytu twór­
ców w Lublinie było zwiedza­
nie terenów- osiedli Lubelskiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej. Z 
autentycznym podziwem i uz­
naniem dla spółdzielczych dzia­
łaczy. a także dla plastyków, 
oglądano plenerową galerię 
rzeźb na Osiedlu im. A. Mic­
kiewicza oraz zbiory sztuki 
współczesnej w osiedlowym do­
mu kultury.

Tutaj, w Lublinie dopracowa­
no się niemal wzorcowego mo­
delu współpracy z plastykami 
przy estetyzacji nowych osiedli. 
Uczestniczą w tym przedsię­
wzięciu artyści z całej Polski. 
Współpraca ta trwa od wielu 
lat. Oto podczas zwiedzania 
obiektów uniwersyteckich u- 
czestnicy spotkania twórców 
..odkryli” dzieło Mariana Ko­
niecznego — pomnik Marii Cu- 

(P) Minister spraw zagranicznych 
Emil Wojtaszek przyjął 2 bm. am­
basadora Królestwa Szwecji Car­
la Rappe, który złożył pożegnalną 
wizytę w związku z zakończeniem 
misji w Polsce.

WIZYTY—SPOTKANIA—ROZMOWY
• Na zaproszenie KC PZPR 

przebywała w Polsce dele­
gacja KC KPZR, której prze­

wodniczył sekretarz KC Komuni­
stycznej Partii Białorusi — Niko­
łaj Demientej.

Goście radzieccy odbyli rozmo­
wy z kierownikiem Wydziału Rol­
nego i Gospodarki Żywnościowej 
KC — Jerzym Wojteckim oraz 
przebywali w województwach: 
warszawskim, konińskim, kaliskim 
leszczyńskim, poznańskim, ciecha­
nowskim. łomżyńskim, olsztyńskim 
i suwalskim, gdzie zapoznali sie 
z problemami rozwoju rolnictwa 1 
przemysłu spożywczego oraz z za­
gadnieniami pracy partyjnej na 
wsi.

PAP DONOSI
• w Ciechanowie odbyło sie 2 

bm. plenum WRZZ poświecone o- 
mówieniu skuteczności związkowe­
go oddziaływania w kształtowaniu 
patriotycznych 1 zaangażowanych 
postaw. Podczas obrad nastąpiło 
wręczenia sztandaru ufundowane­
go dla WRZZ przez ludzi pracy 
woj. ciechanowskiego. Najbardziej 
zasłużeni aktywiści otrzymali od­
znaczenia państwową. M. m. 
Krzyżem Oficerskim Orderu Od­
rodzenia Polski udekorowany zo­
stał Roman Wodzyńskl. a Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski — Czesław Peć.

Kilkudziesięcioosobowej grupie 
związkowców wręczono legityma­
cje partyjne.

W plenum uczestniczył członek 
Biura Politycznego, przewodniczą­
cy CRZZ Władysław Kruczek.
• Realizacji programu rozwoju 

hodowli bydła do r. 1985 poświe­
cone było 2 bm. plenarne posie­
dzenie KW PZPR w Płocku. W 
obradach uczestniczył sekretarz. 
KC PZPR — Józef Plńkowski. 
Główny wysiłek skoncentrowany 
będzie — jak podkreślano w cza­
sie obrad, którym przewodniczył 
I sekretarz KW Kazimierz Ja­
niak — na rozwój gospodarstw 1 
wsi specjalistycznych, które two­
rzone będą w każdej gminie.
• Problemom związanym z dal­

szą poprawą warunków pracy o- 
raz wypoczynku załóg pracowni­
czych poświecone było 2 bm. ple­
num KW PZPR w Łomży. Nadal 
jednak — podkreślano w czasie 
obrad, którym przewodniczył I se­
kretarz KW PZPR Waldemar 
Szpaliński — występuje duże 
zróżnicowanie między dużymi a 
małymi zakładami poszczególnych 
branż, nawet tego samego resor­
tu. Dotyczy to np. SKR. placówek 
GS. jednostek gospodarki komu­
nalnej. Istniejące warunki pracy 
w tego typu zakładach wymagają 
istotnego polepszenia.

W plenum uczestniczył zaste.pea 
kierownika Wydziału Przemysłu 
Lekkiego. Handlu i Spożycia KC 
PZPR Franciszek Kubiczek.
• Obradujące pod przewodnic­

twem prof. Stanisława Czajki jury 
Konukursu im. Aleksandra Za­
wadzkiego przyznało nagrody za 
najlepsze prace habilitacyjne, dok­
torskie i magisterskie — dotyczą­
ce dziejów narodu polskiego w la­
tach okupacji, walk narodowowy­
zwoleńczych 4939—1945. kształtowa­
nia i umacniania obronności PRL. 
powstanie i utrwalenie władzy lu­
dowej. procesów rewolucji socjali­
stycznej oraz ruchu kombatan­
ckiego w Polsce Ludowej. Laurea­
tami pierwszych nagród zostali:

w grupie prac habilitacyjnych — 
Zdzisław Misztal — z Uniwersyte­
tu Gdańskiego za prace: ..Gospo­
darka morska w Polsce w latach 
1945—1975”;

w grupie prac doktorskich — 
Maria Krzywda — z Uniwersytetu 
Śląskiego za prace: ..wojewódzka 
Rada Narodowa w Katowicach w 
latach 1944—1950”; Borys Borysiuk 
r- z WSNS przy KC PZPR za 
prace: ..Powstanie i działalność
Polskiej Partii Robotniczej. Gwar­
dii i Armii Ludowej w IV okresu 
lubelskim w latach 1942—1944"; Wa­
cław Raczkowski — z WSNS przy 
KC PZPR za pracę: ..Rozwój or­
ganizacyjny PZPR w regionie 
krakowskim w latach 1948—1959”:

w grupie prac magisterskich: 
Kazimierz Leonard Conkala — z 
UW za pracę: ..Martyrologia i 
eksterminacja wsi łukowskiej 
podczas okupach hitlerowskiej w 
latach 1939—1944”. Jerzy Sawczuk 
— z Uniwersytetu Gdańskiego za 
pracę: ..Walki na terenie toruń­
skiego rejonu umocnionego w 
styczniu—marcu 1945 r. Wyzwole­
nie Torunia. Chełmna i Grudzią­
dza”; Barbara Kot — z Wyższej 
Szkoły Pedagogicznej w Krakowie 
za pracę: „Przeobrażenia w struk­
turze klasy robotniczej Krakowa 
w latach 1946—1949”; Andrzej Ki­
siel — z WAP za pracę: „Struktu­
ra organizacyjna, zadania, działal-

rie-Skłodowskiej — postawiony 
tutaj przed piętnastoma laty. 
Nie obyło się oczywiście bez 
grupowego pamiątkowego zdję­
cia z autorem rzeźby.

W innej dzielnicy Lublina 
wyłania się już bryła najnow­
szego pomnika upamiętniające­
go syna tej ziemi, pierwszego 
prezydenta Polski Ludowej, Bo­
lesława Bieruta. Pomnik odsło­
nięty zostanie za parę tygodni, 
ale już dzisiaj widać, że wraz 
z nowo ukształtowanym otocze­
niem stanie się nowym, intere­
sującym akcentem w krajobra­
zie miasta.

Lubelskie spotkanie twórców 
kultury narodowej miało wy­
soką rangę ideową. Z twórca­
mi spotkał się zastępca członka 
Biura Politycznego KC, sekre­
tarz KC PZPR — Jerzy Łuka­
szewicz oraz kierownik Wydzia­
łu Kultury KC PZPR Bogdan 
Gawroński. Obecny był także 
minister kultury i sztuki — 
Zygmunt Najdowski. To także 
była okazja podzielenia się 
wrażeniami r. pobytu na ziemi 
lubelskiej i do porozmawiania 
o dorobku społeczeństwa lubel­
skiego w kontekście osiągnięć 
całego kraju.

Serdeczność organizatorów i 
gospodarzy — władz miejskich 
i wojewódzkich oraz działaczy 
gospodarczych i kulturalnych 
oddziałała zdecydowanie na at­
mosferę i przebieg spotkania 
twórców. Podziękował za takie 
Przyjęcie w imieniu wszystkich 
uczestników, Ignacy Gogolewski. 
A o wartości i znaczeniu tej 

najlepiej świadczy su­
gestia wielu uczestników, by 

w Podobnym gronie 
dwa lata. Oczywiście w Lu-

WOJCIECH KRAUZE

(P) Do Warszawy przybył nowo 
mianowany ambasador Republiki 
Zambii w Polsce Siyanga Xavier 
Oulcksett Shimabale.

(PAP)

Delegacja spotkała się z sekre­
tarzem KC PZPR — Józefem Piń- 
kowskim. W spotkaniu uczestni­
czył ambasador ZSRR — Borys 
Aristow.
• W Polsce na zaprosżenie Ko­

mitetu d s Radia 1 Telewizji 
przebywała delegacja Telewi­

zji Francuskiej — Antenne 2. 
z przewodniczącym Maurice Ulri­
chem. Delegacja przeprowadziła 
rozmowy z przewodniczącym ko­
mitetu, Maciejem Szczepańskim, 
podczas których przedyskutowano 
I ustalono konkretny program 
współpracy programowej miedzy 
obiema organizacjami. Delegacla 
zwiedziła Warszawę. Kraków 1 Za­
kopane. (PAP)

W SKRÓCIE
ność wywiadu i kontrwywiadu 
Gwardii Armii Ludowej w latach 
1942—1944”; Lucjan Sadowski — z 
WAP za pracę: ,,I dywizja piecho­
ty im. T. Kościuszki w bitwie pod 
Lenino w świetle pamiętników, 
relacji i wspomnień”: Jerzy Ki- 
rzyński — z Akademii Spraw We­
wnętrznych za prace: ..Kształto­
wanie się władzy ludow’ej na te­
renie byłego powiatu siedleckiego 
w latach 1944—1947”.

Nagrody laureatom wręczyli mi­
nister nauki, szkolnictwa wyższego 
1 techniki — Janusz Górski, mi­
nister urzędu d/s kombatantów — 
Mieczysław Grudzień, wiceminister 
obrony narodowej — gen. broni 
Józef Urbanowicz.

Obecni byli: kierownik Wydziału 
Nauki 1 Oświaty KC PZPR — Ja­
rema Maciszewskl, prezes ZG 
ZBoWID — Stanisław Wroński, 
wiceminister obrony narodowej, 
szef GZP WP — gen. broni Wło­
dzimierz Sawczuk.

Z okazji pobytu w Polsce de­
legacji Powszechnej Federacji Ko­
biet Iraku z wiceprzewodniczącą 
Aftikhar Ahmed Aioub 1 w związ­
ku ze zbliżającym sie świętem 
narodowym Iraku — Krajowa Ra­
da Kobiet Polskich zorganizowała 
2 bm. dzień przyjaźni z kobietami 
Iraku.

W programie dnia było m. In. 
zapoznanie sie z praca warszaw­
skich zakładów obuwniczych ..Sy­
rena” oraz rozmowy z kierownic­
twem zakładu i działaczami spo­
łecznymi. Delegacja zwiedziła tak­
że osiedle spółdzielcze „Ursynów” 
i zapoznała się z jego działalno­
ścią społeczno-kulturalna.

Na zakończenie dnia przyjaźni 
odbyło sie spotkanie działaczek 
Warszawy z kobietami irackimi. 
W czasie spotkania poinformowa­
no sie wzajemnie o swojej dzia­
łalności i omówiono formy wza­
jemnej współpracy. Działaczki 
Warszawy przekazały kobietom I- 
raku najlepsze życzenia z okazji 
XI rocznicy rewolucji 17 

I Spotkaniu przewodniczyła 
wodnicząca KRKP Eugenia 
para.
• Zagadnienia związane z 

gotowywaniem zbioru zasad 
inżynierskiej były jednym z te­
matów posiedzenia Rady Głównej 
NOT. które 2 bm. odbyto się w 
Warszawie. Podsumowano też do­
tychczasowa działalność organiza­
cji. omAwiajac ra. in. problema­
tykę łącząca sie z prowadzonymi 
przez ogniwa NOT pracami. nt. 
racjonalizacji importu oraz gospo­
darki patiwowo-energetycznel.
• 2 bm. rozpoczęła w Pozna­

niu sześciodniowe obrady III mię­
dzynarodowa konferencja inżynie­
rii rehabilitacyinei. Uczestniczy w 
niej kilkudziesięciu wybitnych u- 
ezonych i specjalistów ortopedii i 
rehabilitacji z Arabskiej Republiki 
Egiptu, Francji. Japonii. Jugosła­
wii. Kanady. RFN, Polski. Szwe­
cji. USA. Włoch, W. Brytanii.

linea. 
nrze- 
Kemi

przy- 
etyki

Zmarł
Jan Edward Kucharski

(P) W Warszawie zmarł w 
wieku 64 lat Jan Edward Ku­
charski, prozaik, autor słucho­
wisk telewizyjnych, scenariu­
szy filmowych. Wiele miejsca 
w jego dorobku literackim zaj­
mują książki dla dzieci i mło­
dzieży m. in. powieści „Zielone 
serce”, „Deresz”, „Dwa brzegi 
rzeki” i tomy opowiadań „Leś­
ne godziny”, „Co komu z lasu”.

(PAP)

Śmierć w płomieniach
Informacja własna

(P) W Łaszewie (woj. ciecha­
nowskie) pożar zniszczył bu­
dynek mieszkalno-gospodar­
czy. Śmierć w płomieniach po­
niósł 31-letni Tadeusz Kalman. 
Ustala się przyczynę powstania 
pożaru.

Podczas pożaru mieszkania w 
domu przy ul. Róży Luksem­
burg 9 w Katowicach śmierć w 
płomieniach poniósł 66-letni 
Paweł Kral. (CAD)

2 zabitych i 3 rannych 
Czołowe zderzenie 
„Jelcza” z „Fiatem”

Informacja własna
(P) Kroniki milicyjne znów 

zanotowały serię tragicznych 
wypadków drogowych. Są zabi­
ci i ranni. Do tragedii doszło 
m. in. w Kamiennej, woj. wro­
cławskie. Ciężarówka „Jelcz” 
prowadzona przez Wiesława K. 
zderzyła się z samochodem 
..Fiat 126p” prowadzonym przez 
Stefana B. W rozbitym „Fiacie” 
śmierć na miejscu poniosło dwo­
je pasażerów: Marcelina B. i 
Marek B. Trzy osoby zostały 
ranne.

W Adamowie Nowym, woj. 
łódzkie „Fiat-126p” prowadzony 
przez Tomasza K. podczas wy­
przedzania wozu konnego, zde­
rzył się czołowo z „Fiatem- 
-125p”. W wyniku zderzenia 
jedna osoba poniosła śmierć na 
miejscu, a 6 zostało rannych.

W Józefowie k. Piotrkowa 
Trybunalskiego doszło do , zde­
rzenia „Zuka” z „Syreną”. Kie­
rowca „Syreny” Marian Sz. po­
niósł śmierć a dwie osoby zo­
stały ranne.
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Studetci o sobie i swoich sprawach
KIEDY z okazji Juv»liow 

po raz kolejny czytań? ja­
kiejś gaz, cie o „żaktfkich 
igrćach", to określenie (wyż­
sze jest dla mnie aymptogycz- 
ne. Świadczy bowiem nieflKo o 
marnej wyobraźni autorśnfor- 
macji. ale i o tym. żónadal 
podtrzymywany jest steotyp 
studenta — wesołkowatejmło­
dziana. któremu bardziej- gło­
wie niestosowne żarty ż na­
uka. W potocznej opinilprzy- 
najmniej ostatnio, miejś nie­
frasobliwego żartownisi zajął 
podpity, hałaśliwy drągi z a- 
kademika. T rzeczywiścier tym 
drugim modelu jest nie. wię­
cej prawdy. Ale poszuijmy i 
innych opinii. Coraz leściej 
słysąy się o postępujący kon­
formizmie młodych ludzlO za­
mianie pilnej nauki ć rzecz 
taniej rozrywki, lub zabiania 
pieniędzy za wszelką fenę i 
wszelkimi sposobami. Wielo­
krotnie spotkałem się .poglą­
dami, że studenci zaczęjhołdo- 
wać modelowi konsumiyjnego 
życia, że ideał ..mieć, (y żyć” 
zastąpiony został przez ardziej 
konkretne „żyć. aby mc”.

Zauważmy jednak. prze­
ciętny mieszkaniec miaa aka­
demickiego przyzwyczaiły jest 
i traktuje jako oczywit obraz 
tłumu wychodzącego bez u- 
niwersytecką bramę, itomiast 
oburza się na widok Maśliwej 
tłuszczy wylewającej f z dy­
skoteki. Łatwo jest zgryfiko- 
wać tramwajowe opini W każ­
dej jest nieco prawd nieco 
obserwacji, sporo plo«. Gdy­
bym jednak sam miajcharak- 
teryzować środowiskostudenc- 
kie. jego ideały. Stanek do 
nauki, pracy i mamon! wykrę­
ciłbym się stwierdzgem. że 
jest ono zbyt zrótniedane, aby 
łatwo poddać się jedśznacznej 
ocenie. Przynajmniej r. podsta­
wie własnych obserwfli.

ZADZIWIAJĄCE, jalmalo ba­
dań socjologicznyć dotyczy 
środowiska akademifiego. Z 

tym większym więc (intereso­
waniem przeczjdalert! wstępne 
wyniki sondażu, któn dotyczył 
działalności społeczne studen­
tów i został przetpwadzony 
przez... Zakład Bada Czytel­
nictwa Młodzieżowej Agencji 
Wydawniczej. Zanim lednak o- 
mówię wyniki — nia dygre­
sja. Ostatnio prasa pniosła. że 
studenci jednego z lubelskich 
akademików wyłącznic światła 
w wybranych pokojaji. a włą­
czając w innych, starzyli gi­
gantyczny napis o itprzyzwo-

I

Jacy jesteśmy
PIOTR ALEKSANDROWICZ

tresa. Komentator infor-itej — . r .
macji zadał interesujące pyta- ; 
nie: komu udało się zmobilizo­
wać do zdyscyplinowanego dzia- 
łania „społecznego” wszystkich 
mieszkańców domu studenckie- i 
go? Rzeczywiście z działaniem 
społecznym studentów’ różnie ! 
bywa, a opinia o zanikającej ; 
spontaniczności pracy dla do­
bra innych — często uzasad­
niona. Nieraz przecież ogłasza­
ne apele o czynie społecznym 
trafiają w pustkę, a za łopaty 
chwyta się jedynie prezydium 
Rady Wydziałowej (z obowiąz­
ku?).

Sondaż MAW objął 100 wy­
losowanych wj działów. a z każ­
dego z nich ankietowano 3 ak­
tywistów szczebla wydziałowe* 
go i 15 studentów, dobranych 
metodą udziałową w podziale 
na płeć i rok studiów. Wpraw­
dzie wydaje mi się nieuzasad­
nione dokładanie do populacji 
studenckiej „populacji działa­
czy”, co z pewnością wypa­
czyło propozycje niektórych 
odpowiedzi, ale trudno. Bo zo­
baczmy jak polscy studenci od­
powiedzieli na pytanie: „czy od­
czuwasz potrzebę pracy społecz­
nej?” Okazuje się. że ponad 60 
procent uważa, iż tak. Moty­
wacje dotyczyły głównie chęci 
zdobycia umiejętności organi­
zatorskich (szkoła wyższa kształ­
cąca menedżerów ,tego nie 
uczy!) i bezinteresownej pracy 
dla innych. Na bardziej kon­
kretne pytanie: „czy pracujesz 
społecznie?” ponad 50 procent 
ankietowanych odpowiedziało 
twierdząco, co potwierdziło wia­
rygodność deklaracji o odczu­
waniu potrzeby pracy społecz­
nej.

Z podanych wyników można 
by wyciągnąć wcale optymisty­
czny wniosek o powszechnej ak­
tywności studentów. Niestety 
rzeczywistość. choćby taka, jak 
opisane powyżej trudności w 
realizacji czynów’ społecznych, 
wydaje się bardziej złożo­
na. Już odpowiedzi na jedno z 
następnych pytań przyciemnia­
ją różowy obraz. Otóż w myśl 
statutu SZSP podstawowym og­
niwem organizacji są. liczące 
od kilkunastu do kilkudziesię-

ciu członków, grupy działania. 
W nich powinno dokonywać się 
uaktywnienie większości stu­
dentów — członków SZSP. I 
oto okazuje się, że zaledwie je­
den student r.a 10 twierdzi, że 
większość grup faktycznie pra­
cuje. Pozostali dostrzegają pra­
cę nielicznych, nie słyszeli o 
czymś takim jak GD, twierdzą 
(co trzeci), że grupy pracują 
tylko na papierze. Jaka głów­
ną przyczynę słabej aktywnoś­
ci grup działania ciż sami, któ­
rzy deklarowali swoje społecz­
nikowskie zacięcie, 
matą aktywność 
Nieodparcie nasuwa 
sęk. że respondenci 
dzo dobre zdanie o sobie i zna­
cznie gorsze o kolegach.

PRZYJRZYJMY się kolejnym 
wypowiedziom. dotyczącym 

działalności organizacji studenc­
kiej. Co piaty ankietowany
twierdzi, że nie we wszyst­
kich sprawach SZSP właściwie 
reprezentuje studentów’ wobec 
wdadz wydziału. Co trzeci na­
tomiast nie wie. co z tą repre­
zentacją. czy dobra, czy zła. 
Świadczy to 
roli organizacji 
wyższej uczelni, 
zainteresowania 
SZSP. Tylko co 
darzy zaufaniem 
stawicieli w 
cjach organizacji.
kolegów, których sam wybierał, 
co potwierdza znaną obserwa­
cję o nieprzywiązywaniu wa­
gi do tak ważnego elementu 
w'ewnątrzorganizacyjnej de­
mokracji. jakim są wybory.

Siedemdziesiąt procent bada­
nych stwierdziło, że nie wszy­
scy działacze mają kierowni­
cze predyspozycje, nie działa­
ją bezinteresownie, nie mają 
kontaktu ze środowiskiem, nie­
właściwie zachowują się. nie 
wywiązują ze swoich obo­
wiązków. Krytyczna ocena dzia­
łaczy rad uczelnianych i wy­
działowych. a także wyższych 
instancji związku. jakiej jak 
mniemam, dokonali właśnie sze­
regowi członkowie organizacji, 
jest lat wio odczuwalna w co­
dziennych rozmowach. Głośne 
afery, które bulwersują srodo-

podają... 
studentów, 
się wnio- 
mają bar­

o nieznajomości 
studenckiej w 
bądź o braku 

działalnóścią 
trzeci student 
swoich przed- 

wyższych instan- 
a więc tych

Co to jest SSP ONZ?
SSP ONZ to Studetckie Sto­

warzyszenie Przyjaiół ONZ 
w Polsce, które porażało w 

1957 roku, powiększajr szeregi 
światowego ruchu propagujące­
go idee Narodów fjednoczo-

nych.' SSP ONZ należy do Mię­
dzynarodowego Ruchu Młodzie­
ży i Studentów na rzecz ONZ 
(ISMUN> powstałego W 1947 ro­
ku jako komisja studencka przy 
Światowej Federacji Stowarzy-

Ze studenckiego notesu
Dłień pierzmy.

Mieliśmy dzisiś kolejne 
zebranie naszej grt y War­
szawskiego Klubu D ennikarzy 
Studenckich. Spotkań 
bardziej ciekawe, m io że (a 
może właśnie dlategc 
w’ grupie mniejszej 
początku roku aka mickiego. 
W październiku ch nych 
pracy było bardzo < to. 
miarę upływu czast większość 
?o prostu „wyk.ru yla się”, 

ak. że jest nas t« z dziesię­
cioro. mamy w sun s podobne 
poglądy na różne i rawy. 
ogoł wiemy co chet ly w ra­
mach tej swojej jettidencko- 
dziennikarskiej dziallności zro­
bić. Dzisiaj każdy anas czytał, 
to. co napisał w ciąRi ostatnich 
kilku tygodni. A jutem była 
dysk-usja nad przeczłanym ma­
teriałem. nad jego sr 
toryczną i stylistyi 
dyskusje bardzo dt .. . 
szącemu (przynajmnjj mnie) — 
łatwiej jest wtedy zauważyć 
błędy i niedociągnię^a

Dzisiejsze zebranie- upłynęło 
pod znakiem szaleńczo wręcz 
wesołego humoru Ja ka. On 
zawsze jest uśmiech lięty i 
„rozdowcipkowany”, «e dzisiaj 
to chyba wspiął się aa szczyty 
dobrego nastroju i htfcioru. Je­
go nastrój udzieli) sięid nam.

Jarek miał swoje powody do 
tak dobrego humora. Udało 
mu się uzyskać pozwolenie na 
wstęp na plena wszystkich 
szczebli organizacyjnych Rady 
Uczelnianej SZSP. Uzyskał to 
pozwolenie jako przedstawiciel 
prasy studenckiej — redaktor 
naczelny „Zeza”. Zoetał więc 
kimś w rodzaju stałego obser­
watora. Śmiejemy się. że zacz- 
nie prowadzić w „Zezie” rub­
rykę: „Nasz korespondent do­
nosi-”

są coraz

ci ziałamy 
niżeli na

do 
. ale w

się”.

na

zftanym ma- 
sgor.ą mery- 
•csia Takie 
iito dają pi-

Dzień drugi.
Marr. w indeksie komplet 

zaliczeń. Nareszcie. W zasadzie 
wiedziałam, że będę mieć zali­
czone wszystkie przedmioty, 
ale mimo to jakoż się denerwo­
wałam. W ogóle wpisywaniu 
ocen do indeksu towarzyszy 
bardzo nerwową atmosfera. Wię­
kszość studentów do końca nie 
wie czy będzie mieć zaliczony 
dany przedmiot. W naszym In­
stytucie i tak jest dobrze, gdyż 
prawie wszyscy prowadzący 
ćwiczenia, na kilka tygodni 
przed końcem zajęć, mówią do 
kogo mają jakieś zastrzeżenia 
i można się jeszcze zrehabilito­
wać.

Dowiedziałam się. że Marek 
ma kłopoty z zaliczeniami. Tak 
bardzo zaangażował się w pra­
cę społeczną, że opuścił sporo 
zajec i nie dostał zaliczenia z 
dwóch przedmiotów — w tym 
z lektoratu z języka angiel­
skiego. - Najprawdopodobniej 
więc będzie musiał powtarzać 
rok. Bardzo jest tym przebi­
ty. Praea spoieeena, to jego

pasja. Uwielbia być w ruchu, 
coś robić, działać. Zresz­
tą bardzo dużo pożytecznych 
rzeczy zrobił w tym roku, a tu 
się okazuje, że zrobił to wszy­
stko kosztem nauki. Najwięcej 
pretensji mają do niego rodzice. 
Trudno im się dziwić. Sam Ma­
rek jak to się potocznie mówi, 
„pluje sobie w brodę", jest roz­
goryczony i ciągle się zastana­
wia, czy dobrze robił r-;--- 
jąć się tak społecznie. Jest 
chyba problem wielu osób — 
czy i jak można pogodzić nau­
kę z jakimś innym działaniem, 
pasją. Osobnym problemem, ab­
strahując już od zaliczeń Mar­
ka. jest sprawa lektoratów. Pa­
nuje' przecież powszechna opi­
nia, że na lektoracie można na- 
uczyć*się wszystkiego, tylko nie 
języka (ale ja jednak nauczy­
łam się łaciny), że są na niskim 
poziomie, zwłaszcza z języków 
nowożytnych. Nie wiem dlacze­
go tak jest, nie można przecież 
zrzucić całej winy na niedociąg­
nięcia prowadzących. Ważną 
sprawa jest chyba brak tzw. 
zaplecza do nauczania języków 
obcych. Dwa lata miałam lek­
torat. grupa była bardzo liczna, 
zajęcia odbywały się w salce, w 
której, gdy frekwencja dopisa­
ła. nie starczało dla nas krze­
seł. Przez całe dwa lata posłu­
giwaliśmy się tyłko i wyłącz­
nie podręcznikiem. Raz słucha­
liśmy angielskich piosenek i 
próbowaliśmy je tłumaczyć. Tak 
więc zajęcia — siłą rzeczy — 
stawały się dość monotonne i 
nie dawały żadnych efektów. 
Szkoda, że Uniwersytet nie mo­
że stworzyć Studium Nauki Ję­
zyków Obcych — takiego z 
prawdziwego zdarzenia — du­
żo sal typu laboratorium, tak 
abr zajęcia mogły odbywać się 
w małych grupach, bardziej 
niż obecnie jednolitych pod 
względem poziomu, z położe­
niem nacisku na praktyczną 
znajomość języka — konwersa­
cje. tłumaczenia. Może taka 
zmiana mogłaby coś pomóc.

angażu- 
to

wisko (karierowiczostwo. przy­
znawanie świadczeń sobie, nie­
prawidłowości wyborcze i przy 
kwalifikacjach na atrakcyjne 
wyjazdy) są jedynie szczegól­
nie dra.-tycznym skutkiem nie­
odpowiedzialności niektórych 
działaczy.

Dalsze wyniki ankiety 
również zastanawiające. 
44 procent respondentów stwier­
dziło. że nie wie. czy program 
SZSP odpowiada potrzebom 
środowiska, lub w ogóle im nie 
odpowiada, a co trzeci sądzi, 
że tak. ale nie we wszystkich 
punktach. Paradoks polega na 
tym. że 80 procent ankietowa­
nych należy do organizacji stu­
denckiej. a tylko fa może aż?) 
13 procent wstąpiło do niej pod 
wpływem presji środowiska. Co 
trzeci podawał jako przyczynę 
swojego członkostwa fakt, 
że ŚŹSP jest jedyna organiza­
cją studencka. W praktyce oz­
nacza to, że ponad połowa 
członków związku należy doń 
..bo tak wypada". ..bo wszy­
scy należą” itd. Tak znaczny 
odsetek martwych dusz nie mo­
że nie zastanawiać.

WYNIKI badań MAW. o- 
pracowane przez Ryszarda 

Kalbarczyka, nie daja jedno­
znacznej odpowiedzi na pyta­
nie. czy współcześni studenci 
wybrali konsumpcyjni model 
życia na studiach, czy też chcą 
działać społecznie, a przeszka­
dza ini program, nieodpowiedni 
działacze lub bierność reszty 
członków SZSP. Wydaje się jed­
nak. że występuje znaczna roz­
bieżność między hasłami i dekla­
racjami a ich realizacją

Jedno z ostatnich plenów Za­
rządu Głównego SZSP poświę­
cone było wychowaniu ideowe­
mu młodzieży studenckiej. Pa- 
dło wówczas W’iele wzniosłych 
słów i znacznie mniej kon­
kretnych propozycji. Niestety, 
słowami wypowiedzianymi w 
znamienitym gronie można co 
najwyżej odfajkować hasto ak­
tywizacji członków. Słowami nie 
zmieni się również w aniołów 
działaczy, wobec których zbyt 
często stosowana jest taryfa ul­
gowa. Problemy jakie sygnali­
zują wyniki ankiety MAW nie 
są nowe, a jednak skutki po­
dejmowanych 
wydają się 
czego? Może zaakceptowanie i 
realizacja zwykłego wygłupu 
przez lubłiniaków świadczy o 
tym. że potrzebne są nowe, in­
ne propozycje działania. Oczy­
wiście bardziej przemyślane.

Fot. Ryszard PrzrdworsU

W nurcie życia

przeciwdziałań 
skromne. Dła-

to świat 
O ciągłych przemian, nieustan­
nej modernizacji, ciągłych zmian 
i wprowadzania coraz to lep­
szych technik, coraz to nowych 
urządzeń w każdej dziedzinie, 
nawet w tych najbardziej hu­
manistycznych. Świat łat 70. 
to także świat oczekiwania na 
pokój ogólnoludzki i jego gwa­
rancje, których urzeczywistnie­
niem mogą stać się rozmowy 
rozbrojeniowe między Stanami 
Zjednoczonymi i Związkiem 
Radzieckim.

Polska Lat 70-ych to kraj ciąg­
łych przemian, kraj aktywnie u- 
ćzestniczący na forum świato­
wym we Wszelkiego rodzaju 
rozmowach i inicjatywach ma­
jących na celu postęp w zapew­
nieniu ludzkości i przyszłym 
pokoleniom prawa do życia w 
pokoju i w świecie. który nie 
znałby potwornego oblicza wo­
jen i ich skutków.

Polska to kraj budujący. Bu­
dujący w wielu znaczeniach i na 
różnych polach. To kraj budu­
jący pokój, 
rozwijający 
współistnienia

formalne nie 
na szczęście 
32-letnie SSP

zn.aniu osobistym członków co 
niejednokrotnie ułatwia póź­
niejszą działalność. Goszczą na 
nich przedstawiciele organizacji 
członkowskich ISMUN, organi­
zacji młodzieżowych z krajów 
socjalistycznych nie reprezen­
towanych w ISMUN (gdzie dzia­
łają tylko stowarzyszenia z Pol­
ski, Jugosławii i Rumunii) oraz 
inni zaproszeni goście, wśród 
nich eksperci.

Możliwości wyjazdowe mobi­
lizują. wymagają czynnego u- 
czestnictwa. którego gwarancją 
jest dobre przygotowanie mery­
toryczne i władanie językiem 
óbcym. co' jest niezbędne w 
pracach stowarzyszenia.

SSP ONZ stwarza platformę 
integracji środowiska studen­

ckiego z różnych stron świata 
— niezapomniany widok, powra- 
cające wspomnienie balu na 
Zamku w Rogowie (zakończe­
nie tegorocznej szkoły zimowej), 
poloneza tańczonego przez mię­
dzynarodowy korowód, z prze­
pięknie poprzebieranymi w na­
sze stroje ludowe kolegami z 
Indii i Afryki. Słusznie zauwa­
żył kiedyś profesor Bierzanek, 
że SSP ONZ to ..nie tylko Sto­
warzyszenie Przyjaciół ONZ", 
ale to po prostu „stowarzysze­
nie przyjaciół”...

GRAŻYNA MAKUI.SKA 
IV rok Uniwer. Warsa.

ogólnoświatowy, 
zasady polityki 

___  i współpracy 
państw o rożnych systemach po­
litycznych. To także kraj bu­
dujący swe własne oblicze, a 
więc nowe budynki mieszkal­
ne na przedmieściach niedaw­
nych małych osad. Kraj, gdzie 
w pobliżu małych domków nie­
jednokrotnie pamiętających 
czasy dość odlegle powstają 
kilkunastopiętrowe wieżowce, 
które zaczynają tworzyć całkiem 
nowy charakter nowych miast 
i. dawnych małych miasteczek.

W tym nowym święcie, nowej 
jednak, trochę innej, chyba lep­
szej rzeczywistości, jest miej- 

- sce dla młodych ludzi, tych do 
których niedługo będzie nale­
żało kształtowanie swojego ży­
cia i przyszłości ich dzieci. 
Chyba z pełna świadomością 
swojej przyszłej roli w życiu 
naszego kraju, gdzie rosną nie 
tylko domy, nie tylko dzieci 
ale i nasze wymagania, mło­
dzi ludzie uczą się tego co mo­
że w przyszłości mieć wpływ na 
poziom życia ich, ale też i ca­
łego społeczeństwa.

Dojrzałość życiowa młodych 
ludzi wyraża się nie tylko prży- 
gotowanicm do przyswajania 
sobie wiedzy na wyższych u- 
czelniach ale także zaangażo­
waniem w to. co stanowi obraz 
poczynań całego środowiska. A 
jest o czym mówić. Od wielu 
pokoleń najwyższym odbiciem 
otaczającej na® rzeczywistości, 
najczulszym wskaźnikiem prze­
mian i nowych prądów jest 
młode pokolenie, zawierające 
się także w środowisku stu-

denekim. Jest ono wylęgarnią 
ciekawych inicjatyw i pomy­
słów. jest pogłębionym odbiciem 
haseł i tendencji aktualnych i 
żywo dyskutowanych w społe­
czeństwie. Najważniejsze zada­
nie wyższej szkoły to przygo­
towanie nowych kadr, zaplecza 
naukowego we wszystkich dzie­
dzinach życia społecznego oraz 
przygotowanie młodych ludzi 
do życia prawdziwie dorosłego. 
Wytworzenie i wykształcenie w 
młodym człowieku tego co się 
nazywa światopoglądem i świa­
domością życiową a co jest 
wszechstronnym, aczkolwiek te­
oretycznym. przygotowaniem 
•życiowym, to także zadanie or­
ganizacji studenckich.

TEMU właśnie celowi mają 
służyć wszelkie inicjatywy, 

tak cenne i tak powszechnie 
znane w aktywnym środowi­
sku studenckim Warszawy lat 
70. Poczynając od tych naj­
prostszych, wyrabiających w 
formie świetnej zabawy po­
czucie i umiejętność bycia od­
powiedzialnym i sprawowania 
odpowiedzialności za inne oso­
by. Taki jest między innymi cel 
wszelkiego rodzaju wypraw, o- 
bozów. wielu bardzo cieka­
wych form wypoczynku także 
tego bardzo aktywnego, które­
go formy nie ograniczają się do 
biernego korzystania, z przygo­
towanej przez innych bazy. To 
odpoczynek, ale jego formy mo­
gą niejednokrotnie stanowić 
bardzo cenne inicjatywy i da­
wać w rezultacie wymierne 
efekty. Bardzo istotna formą po­
łączonej poważnej pracy nau­
kowej z aktywnym, czynnym i 
zasłużonym wypoczynkiem jest 
organizowana od wielu lat stu­
dencka 
wyniki, 
mówić 
tatami 
czącej 
nym.

Bliższa środowisku 
skiemu jest Akcja 
do której duży wkład wniosły 
koła naukowe różnych wydzia­
łów. Wiąże się ona ściśle z rzą­
dowym planem zagospodarowa­
nia. po uprzednim dokładnym 
przebadaniu naukowym biegu 
naszej Królowej Rzek. Praca ta 
przebiega w formie obozów ba­
dawczych poświęconych cieka­
wym problemom. Ich zadania to 
wykonanie kompetentnych do­
kładnych badań a w przyszłoś­
ci może i publikacja ich wyni­
ków. Te akcje o dużym zasięgu 
i ogromnej wadze, a także inne, 
których znaczenie nie podlega 
dyskusji są wynikiem wymiany 
poglądów, żywo toczącej się dys­
kusji w środowisku studenckim.

Akcja „Chełm-80". Jej 
o których 

dużo i długo, 
takiej właśnie 
przyjemne z

można by 
są rezul- 
pracy lą- 
pożytecz-

warszaw
„Wisła"

Teatr jest wszystkim

Dlień trzeci.
Ostatnio oa wiecu Instytut 

bardzo dużo osób, które bęaą 
w tym roku zdawać egzamin 
wstępny na historię. Gromadzą 
się wszyscy pod tablicą, na 
której wywieszone są pytania 
z przedmiotów egzaminacyjnych. 
Siedzą przeciętnie po dwie go­
dziny i pi^episuja je.

Przypomina nu »o mój egza­
min wstępny Wtedy jeszcze 

' aie było zasady wcześniejszego 
ogłaszania pytań. Oczywiście 
krążyły w odpisach jakieś ze­
stawy pytań z historii, geogra­
fii. które ponoć ..na pewno by- 
ty" lub ..ni pewno będą”. Zdo­
bywało się je od kolegów, zna­
jomych i p-zepisyw«lo skrzęt­
nie łudząc się: a może będą ta­
kie same na moim egzaminie.

JOLANTA CHOIŃSKA 
mk M. W ydąśai «af I*

śkeń na rzeez Narodów Zjedno­
czonych (WFUNAł. W 1949 ro­
ku zaczął działalność jako sa­
modzielna pozarządowa organi­
zacja międzynarodowa z siedzi­
bą w Genewie. Na uwagę za­
sługuje fakt, że ISMUN. jako 
pierwsza międzynarodowa orga­
nizacja młodzieżowa otrzymał 
najwyższą kategorię statusu 
konsultacyjnego przy Radzie 
Społeczno-Ekonomicznej. ONZ 
oraz przy UNESCO. ISMUN 
skupia 40 organizacji między­
narodowych. a wśród nich SSP 
ONZ bądące jednym z najsil­
niejszych i najbardziej pręż­
nych stowarzyszeń, czego do­
wodem jest wieloletnie już u- 
czestnictwo w Komitecie Wy­
chowawczym i wiodąca rola w 
kształtowaniu oblicza polityczne­
go ISMUN.

Organami SSP ONZ są: Zjazd, 
Rada Główna. Prezydium, a 
funkcjonowanie stowarzyszenia 
opiera się na działalności Kół 
Środowiskowych, mających swo- 

I je siedziby w wielu ośrodkach 
studenckich.

Kontakty zagraniczne obligu­
ją do dobrej znajomości języ­
ków obcych, dlatego też zasad­
niczą formą pracy w kotach są 
kluby językowe.

STRUKTURY 
zdominowały 

stowarzyszenia i
ONZ jest organizacja niezwy­
kle prężną, żywą, opartą głów­
nie na więzi wspólnych zainte­
resowań. Niewątpliwie na ko­
rzyść organizacji działa fakt, że 
zakres tych zainteresowań jest 
bardzo szeroki, otwierający pła­
szczyznę dyskusji i konfronta­
cji dla przedstawicieli wielu 
dyscyplin naukowych. Prioryte­
towymi tematami i najczęściej 
dyskutowanymi są tak szerokie 
zagadnienia, jak: Nowy Mię­
dzynarodowy Lad Ekonomiczny, 
wychowanie dla pokoju, ochro­
na środowiska 
ruchy 
problem 
jenia.

SSP 
większa 
międzynarodowym — udział w 
ramach ISMUN w ważniej­
szych konferencjach i sympo­
zjach. udział « seminariach 
międzynarodowych, wymiana i 
współpraca w szerokim zakre­
sie z innymi organizacjami. Do 
tradycji ŚSP ONZ należy orga­
nizowanie szkół jesiennych, zi­
mowych i letnich. Są one for­
mą seminariów, służących u- 
mocnieniu wewnętrznemu orga­
nizacji oraz poddamu nod po­
ił szechną dyskusję najbardziej 
istotnych problemów świato­
wych." Poświęcone są w danym 
roku akademickim takiej samej 
tematyce jaka jest problemem 
obrad ONZ. np ostatnio -Wy­
chowanie <S» pokoju”.

Szkoły jesienne •» forum 
krajowe przygotowujące obrady 
i działalność Miedzynaroóo- 
wych Szkol Zimowych, które 
wchodzą do programu działal­
ności ISMUN jako forma orga­
nizowana właśnie przez naaz 
SSP ONZ w Połace. Natomiast 
szkoły letnie, jako przypadają­
ce na okres wakacyjny są dłuż- 
sae i ałużą umocnieniu stówa- 
rzystonia. ja®» wewnętrznej 
{toaaoMi. w po-

naturalnego, 
narodowowyzwoleńcze, 
odprężenia i rozbro-

ONZ Yyauajt ium 
aktywność na forum

Warto tu wspomnieć o bardzo 
ciekawej dyskusji toczącej się 
nad istotnym problemem huma­
nizacji studiów, o spotkaniach, 
mających na celu wypracowa­
nie modelu działania, który przy­
czyniłby się do humanizacji stu* 
diów technicznych i rozszerzenia 
oraz rozpropagowania aktywne­
go udziału w tworzeniu i odbio­
rze kultury młodzieżowej, tak 
polskiej jak i ogólnoświatowej. 
Jest to naprawdę ciekawa i is­
totna inicjatywa.

Duże znaczenie dla ukształto­
wania światopoglądu młodych 
ludzi mają prace prowadzone 
przez Studenckie 
Dyskusyjne 
Politycznej, 
statnich ma 
ze względu 
dział ywania 
nych problemów.

Ośrodki 
i Ośrodki Pracy 
Działalność tych o- 
olbrzymie znaczenie 
na środowisko od- 
i rodzaj omawia- 

‘ . Ich rangę 
podkreśla udział wybitnych na­
ukowców i pedagogów z róż­
nych uczelni, odważne stawia­
nie i wyjaśnianie przez kom­
petentne osoby ważkich za­
gadnień z dziedziny gospodar­
ki narodowej, polityki we­
wnętrznej i zagranicznej, czy 
też problemów społecznych. 
Znaczenie SOD 1 OPP po­
lega właśnie na umiejętnym i 
odważnym dyskutowaniu wszy­
stkich problemów, wszystkich 
ważnych, a dyskusyjnych spraw. 
Znakomicie działają te dwa oś­
rodki w uniwersyteckim klubie 
„Sigma” umiejącym stworzyć 
atmosferę znakomitej dyskusji, 
bardzo szczerej wymiany po­
glądów. „Sigma" jest także 
klubem, gdzie swoja działal­
ność prowadzi, szykując włas- 
nie następna premierę teatr po­
lityczny, który rozpoczął od 
sztuki „Dzień dzisiejszy” a nie­
długo wystąpi z opracowraniem 
scenicznym tekstów Majakow­
skiego.

ZYWY oddźwięk budzą w 
środowisku studenckim wa­
żne wydarzenia ogólnoświatowe. 

W Międzynarodowym Roku 
Dziecka, studencki klub ..Re­
mont” wystąpił z wystawą „No­
wa książka dla dziecka”, przy­
gotowaną przez młodych plasty­
ków z 8 krajów świata. Jest 
ona jeszcze jednym świadect­
wem olbrzymiego zaintereso­
wania młodych ludzi wszelki­
mi problemami, które ich sa­
mych już dotyczą lub będą ich 
dotyczyły w niedługim czasie. 
Tymi najważniejszymi dla dwoj­
ga młodych problemami są pro­
blemy młodych rodzin, dzieci, at­
mosfery rodzinnej, wychowa­
nia tych najmłodszych.

MIROSLAW KIELAR 
II rok Wydz. Historyczny

NA wiosnę, w kalendami kuf- 
ćnralnym Szkoły Głównej 

Planowania i Statystyki w War ­
szawie przypadają Dni Teatru. 
Tegoroczne Dni »ą już drugim 
zorganizowanym spotkaniem z 
teatrem. Sądząc jednak po za­
interesowaniu z jakim się spot­
kały. a także po planach orga­
nizatorów na rok przyszły, mo­
żna już dziś uznać tę imprezę 
za wydarzenie trwałe. Po ubie­
głorocznej wizycie Teatru Na­
rodowego. ostatnio (w marcu i 
na początku kwietnia) mieliś­
my przyjemność goseić Teatr 
Dramatyczny.

Dni Teatru są znakomita oka­
zją przybliżenia środowisku aka­
demickiemu. tego wszystkiego, 
czego nie sposob osiągnąć na­
wet poprzez częste wizyty w te­
atrach. na spektaklach. Nawet 
najznakomitsza sztuka kończy 
się bowiem opuszczeniem kur­
tyny. Dni Teairu pozwalają u- 
chylić jej raz jeszcze, wejść za 
kulisy, a służą przede wszyst­
kim bliższemu poznaniu tych, 
którzy ze sceny bawią, wzru­
szają. denerwują.

Możliwość bezpośredniego ob­
cowania we własnym klubie z 
przedstawicielami zespołu tea­
tralnego jest zupełnie nową 
propozycja życia kulturalnego 
dia środowiska studenckiego.

N1GDZ1E przedtem, w żadnej 
warazawakiej ucarim ni< by­

ło podobnych spotkań z teatrem, 
w kształcie, jaki wypracowali 
uełonkowie Komisji Kultury Ra­
dy Wydziałowej SZSP na Wy­
dziale Finansów i Statystyki. W 
tym miejscu godzi się wspom­
nieć o wielkim udziale Krzyszto­
fa Brdysia w propagowaniu tea­
tru w SGPiS. Wraz z grupa ko­
legów prze czynił »ię do pomyśl­
nego zrealizowania Dni Teatru w 
SGPiS po raz pierwszy. Zanim 
jednak grona największych mi- 
łoanjgow es* adosydowaśa sag

podjąć przygotowania tej nowej 
i nie znanej jeszcae imprezy od­
bywały się w miarę możliwości 
regularne spotkania z aktorami 
i reżyserami. Byli oni zaprasza­
ni w ramach prezentacji cieka­
wych ludzi, których warto po­
znać. Osobowość gościa, „nie- 
konwencjonalność” akademic­
kiego audytorium, niepowtarzal­
na atmosfera klubu studenckie­
go (na SGPiS ..llades” — kie­
dyś przed remontem prawdziwe 
piekło) powodowały. że te 
.zwykłe” spotkania zamieniały 
się w niezapomniane wieczory.

Głośne nazwiska przyciągały 
ludzi grubo ponad pojemność 
uczelnianego klubu. Na gwia­
zdę padały światła, spojrzenia i 
niezliczone pytania ciekawej 
gwiazd publiczności. Z tamtego 
czasu najmocniej zapisał się w 
pamięci wieczór z Danielem Ol­
brychskim. Wyobrażenie tamtego 
dnia mogą dać — ponad czterogo­
dzinne sam na sam, wszystko 
za wszystko, konferencja praso­
wa. próba przed premierą itd. 
przeprowadzona równocześnie 
w jednej sali. Spotkania w tej 
formie będą oczywiście konty­
nuowane w przyszłości. Zawsze 
cieszą się dużą popularnością, a 
organizatorom pozwalają na e- 
lastyczne ustalanie terminów 
spotkań nawet z najbardziej 
rozrywanymi i jeżdżącymi po 
świecie osobami.

Na program tegorocznych Dni 
złożyły się dwa spektakle w 
Dramatycznym: „Noc listopado­
wa" i „Don Kichot”, dwa mo­
nodramy przeniesiona do klu­
bu „Hades” — ..Medea", i ..Jaś 
Maczuga w Ameryce”. Pozostałe 
wieczory wypełniły spotkania z 
J. Cieśiak-Jankowską. D. Da­
mięckim. G. Holoubkiem. .1. Ko­
enigiem. M. Kondratem. M. Mar- 
•zyckim, J. Nowakiem. L. Rena 
i Z. Zapa-iewtrzem. Jeden z 
wiacąorów był Jazzowy — goa- 
podareeye jaan leror V. K»-

horny. Oryginalne dekoracje 
teatralne zamieniły klub i je­
go otoczenie w całkiem nowi 
miejsca. Nawet nieśmiertelny 
bigos z parówkami i coca-cola 
sprzedawane na co dzień 
mieniały się jakoś i lepiej 
kowaly.

Jakkolwiek utrwalenie 
nego wzorca, schematu zawiera 
w sobie niebezpieczeństwo po- 
padnięcia w nudę, to jecfciak w 
tym przypadku należy sobie ży­
czyć. aby ogólny zarys Dni po­
został nie zmieniony. Żreaąta nie 
ma chyba żadnej akcji prowa­
dzonej przez studentów, dla któ­
rej największym niebezpie­
czeństwem byłyby sztampą i ru* 
tyna. Normalną koleją 
ludzie pracujący w 
studenckiej zmieniają 
ka lat trwające studia 
le wyższej 
działalności 
kultury itd. 
nia dopływ 
pomysłów i

Można wreszcie wyrazić prze­
konanie. ze Dni Teatru rozpo­
rządzają ieszcze jednym — nie­
zwykle 
nowicie 
starczy interesujących 
na najbliższe sezony.

prze- 
tma-

pew-

pa i ru* 
(Jreeczy 

kulturze 
się. Kil- 
w azko- 
granica 
komisji

są górną 
w klubie.
Tą rotacją zapew- 
nowych ciekawych 
inicjatyw.

ważnym atutem. Mia- 
w samej Warszawie 

teatrów

PISZĄC e blaskach pczeor.e- 
wzięeia nie sposób nie do­

strzec trudności. Zwróćmy uwa­
gę na dwie kwestie.

Pierwsza dotyczy programu 1 
odpowiedniego poziomu artysty­
cznego Wstępne rozmów”, odby­
wają się miedzy dyrekcja te­
atru. a klubem studenckim. Ak­
ces teatru nie oznacza jeszcze 
gwarancji wypełnienia zamie­
rzonego programu w pełni. Tak 
na ogol się składa, że nie wszy­
scy aktorzy uznają spotkania z 
publicznością. kto< z zespołu 
może przebywać właśnie w in­
nym mieście. granicą: ełioro- 
oa, jakiś wypadek losowy mo-

gą również przekreślić umówio­
ne dokładnie i potwierdzone 
przybycie. Należy zdawać sobie 
sprawę z faktu, że nasze Diii 
nie zaliczają się do imprez pre­
stiżowych. Smutna to prawda, 
ale może kiedyś...

Kolejny problem — już bar­
dziej przyziemny — rozliczeń 
finansowych. Identyczna impre­
za robiona przez wydziałową 
lub uczelnianą komisję kultu­
ry mogłaby liczyć na uzyskanie 
dofinansowania. Cena biletów 
do teatru rozprowadzanych tą 
droga wynosi dwie trzecie no­
minalnej. Podjęcie się w tym 
roku organizowania Dni Tea­
tru przez Klub Studencki „Ha­
des”. będący na własnym roz­
rachunku, -komplikowało spra­
wę. Jest na pewno ze wszech 
miar pożądane i chyba możliwe, 
aby stworzyć im specjalne wa­
runki. Dzięki temu można bo­
wiem wygrać niebagatelna staw­
kę — teatr dla nikogo nie bę­
dzie wyłącznie odświętnym luk­
susem.

N4 zakończenie pewna
fleksja. Wydawać by się mo­

gło. ze przygotowanie Dni Ts- 
atru w warszawskiej uczelni 
jest wyłącznie miernikiem zdol­
ności organizacyjnych i wykład­
nikiem sprawności działania 
studentów. Bo jakby nie patrzeć 
ponad dwadzieścia teatrów sto­
licy jest prawie na co dzień o- 
twartych dla każdego. Czy ma 
to oznaczać, że teatr wychodzi 
szukać widzów? Nie. Teatr 
przychodzi w odwiedziny do 
swoich dobrych znajomych. A 
ż< do kompanii dołączają 
nowi znajomi, to nie ma w tym 
nic dziwnego. I jeszcze jedno — 
z prawdziwa przyjemnością do­
wiadujemy się. że podobne Dni 
postanowili zrobić koledzy zza 
miedzy, ctyii w Alejach Niepod­
ległości. Ich zaproszenie przyjął 
Teatr Powszechny. Oklaski dla 
gospodarzy i gości!

Mietal BORZYMINSttf 
V rok

Wośoioi Ekonomiki Feadateji 
SGHS
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JORK, LONDYN, 
(PAP). Państw*

w

NOWY 
TOKIO 
członkowskie OPEC (organi­
zacja krajów eksportujących 
ropę naftową) zaczęły już 
wprowadzać podwyżki cen, o 
których zadecydowano
ubiegłym tygodniu w Ge­
newie.

Podwyżkom tym towarzyszy 
wzrost cen przetworów nafto­
wych i ograniczeni* zużycia 
energii w krajach zachodnich. 
Decyzje konferencji OPEC oraz 
tokijskiego szczytu goepodarcz*- 
go znajdują żywy • oddźwięk w 
wypowiedziach polityków oraz 
komentarzach 
agencyjnych.

Kilka krajów 
już decyzję o . 
ropy przewidzianej postanowie­
niami zakończonej w ubiegłym 
tygodniu w Genewie sesji mi­
nisterialnej tej organizacji. Iran 
podniósł cenę eksportowanej 
przez siebie ropy do 22 doi. za 
baryłkę (1 baryłka równa się 
159 litrom). Kuwejt — do 19.5 
do!.. Katar — do 21.5 doi.

W następstwie decyzji państw 
OPEC w kilku krajach prze­
prowadzono dalsze podwyżki 
cen przetworów naftowych. W 
Danii cena benzyny wzrosła od 
poniedziałku z 69 do 76 centów 
za litr (w przeliczeniu na dola-

prasowych i

OPEC ogłosił* 
podwyżce cen

Politycy amerykańscy 
o znaczeniu SALT II

NOWY JORK. MOSKWA 
(PAP). Wiceprezydent Stanów 
Zjednoczonych. Walter Mondale, 
występując w jednym z progra­
mów telewizji amerykańskiej, 
wyraził przekonanie, że nowe 
radziecko-amerykańske porozu­
mienie o ograniczeniu strategi­
cznych zbrojeń ofensywnych 
(SALT II) przyczyni się do za­
hamowania wyścigu zbrojeń, 
który nie tylko skłoniłby Stany 
Zjednoczone do olbrzymich wy­
datków. ale również zmniejszył­
by ich bezpieczeństwo.

Mondale stwierdzając, że po­
rozumienie SALT II nie jest 
sprzeczne z interesami bezpie­
czeństwa narodowego USA do­
dał, że są o tym również prze­
konani członkowie Kolegium 
Szefów Sztabów USA oraz mini­
ster obrony Harold Brown. Wi­
ceprezydent zaznaczył, że prze­
strzeganie postanowień porozu­
mienia może być odpowiednio 
sprawdzane i że wszyscy, którzy 
zaznajomili się z jego treścią 
udzielają mu poparcia. Mondale 
wyraził pogląd, że z chwilą gdy 
wszyscy amerykańscy senatorzy 
uzyskają odpowiedzi na stawia­
ne przez nich pytania — poprą 
układ, co umożliwi jego 'ratyfi­
kację.

Prokurator generajny USA 
Griffin Bell, który stał na czele 
delegacji amerykańskich praco-" 
wników przebywającej z dwu­
dniowa wizyta w ZSRR, stwier­
dził w wywiadzie dla agencji 
TASS. że jest pełen nadziei. G. 
Bell powiedział, że wiele pro­
blemów związanych z rozwojem 
współczesnych społeczeństw na­
brało charakteru międzynarodo­
wego, przekraczając granice 
jednego państwa. Realizacja po­
rozumienia SALT II pozwoli u- 
zyskać ogromne fundusze, które 
będzie można, wykorzystać dla 
dobra ludzkości, a nie na gro­
madzenie środków zagłady — 
oświadczył Griffin Bell. (P)

?y USA). Jeot to a*jwyżaea ce­
rta tego paliwa w Ewopie Za­
chodniej. Tureckie Minśster- 
śtwo Finansów postanowiło 
ustalić nowa ceny benzyny j 
innych paliw. Wysokość pod­
wyżki wyniesie około 36 proe. 
W Turcji wprowadza się rów­
nież inne wódki zmierzające do 
ograniczenia zużycia benzyny. 
Od 1 bm. w Stambule obowią­
zuje racjonowanie benzyny. 
Prywatni posiadacze samocho­
dów osobowych mają prawo 
zakupu jedyni* 80 litrów pali­
wa miesięcznie. Również w Ma­
roku, 1 lipca zdrożały wszyst­
kie przetwory naftowe. Cena 
benzyny wzrosła o 14 proe. a 
mazutu — o 19 proc.

Przywódcy państw krajów 
wysokouprzemyslowionych »- 
strzegają, że nowe podwyżki cen 
ropy doprowadza do pogłębienia 
się recesji gospodarczej. O nie­
bezpieczeństwie tym mówili za­
równo prezydent USA Jimmy 
Carter, jak i premier W. Bry­
tanii Margaret Thatcher, która 
stwierdziła, że w najbliższych 
latach Zachód będzie szczególnie 
wrażliwy na kłopoty energety- 
ozne-

Tymczasem politycy z państw 
naftowych ostrzegają. że depre­
sja ekonomiczna może przybrać 
olbrzymie rozmiary jeśli kraje 
arabskie zdecydują się na wy­
korzystanie „broni naftowej” do 
calów politycznych. O możliwo­
ści takiej wspomniał zarówno 
przywódca Libijskiej Dżamahi- 
rji, Kadafi jak i minister ds 
ropy Arabii Saudyjskiej Ahme 
Żaki Jamani. Szejk Jamani oś­
wiadczył w wywiadzie dla ty­
godnika „Newsweek”, że groźba 
ograniczeni* dostaw ropy z Bli­
skiego Wschodu stanie się real­
na, jeśli USA nie wzmogą na­
cisku na Izrael j nie skłonią 
go do ustępstw w kwestii pa­
lestyńskiej. Saudyjski minister 
podkreślił, że gdyby zaistniała 
potrzeba ograniczenia dostaw, 
cena ropy szybko wzrosłaby do 
50 doi. za baryłkę, a wówczas 
większość fabryk musialaby zo­
stać zamknięta.

.^iejk _ Jamani stwierdził, że 
Rijad nie może powziąć decy­
zji w sprawie zwiększenia wy­
dobycia ropy dopóki nie prze­
kona się że Zachód naprawo'* 
zamierza ograniczyć jej zużycie 
i przyczynić się <jo rozwiązania 
kryzysu bliskowschodniego.

Kwestię ewentualnego zw.ęk- 
szenia wydobycia ropy w kra­
jach OPEC poruszył również w 
wywiadzie prasowym wiceprze­
wodniczący Rady Dowództwa 
Rewolucji. Iraku Śadam Husajn 
At-Takriti. Oświadczył on. że 
nie widzi żadnych możliwości 
zwiększenia wydobycia ropy i 
podkreślił, że podwyżki cen te­
go surowca będą usprawiedli­
wione dopóki będą wzrastąć ce­
ny wyrobów pr'emyęjoWjjcn. (P)

(„Widok ae Mccyts” — eayłaj" 
n> str. 5)

alarmuj* • wyczerpaniu się zapasów żywności 
zachorowaa aa tyfus i tężec.

BUENO8 AIRES (PAP). P« optt«zczeniu Managui przez siły 
patriotyczne Gwardia Narodowa przeprowadza pacyfikację lud­
ności cywilnej stolicy. W oborach uchodźców7 panuje głód. Czer­
wony Krzyś 
przypadkach

(P) Młodsi sundinreri w Maiaya.

Siły reżimowe rozpoczęły 
bombardowanie z ziemi i po­
wietrza miast zajętych przez 
oddziały Frontu Wyzwolenia. 
Obie strony zapowiadają o- 
fensywę. Obserwatorzy oce­
niają. iż w rękach sandini- 
stów znajduje się obecnie o- 
koło 12 ważnych ośrodków 
miejskich Nikaragui.

Nowo mianowany amerykań­
ski ambasado: Lawrence Pez- 
zulio kontynuuje spotkanie z 
dyktatorem Nikaragui, Somozą. 
Ten ostatni nie zamierza ustą­
pić bez uzyskania dla siebie i 
swoich popleczników gwarancji, 
które, między innymi, obejmu­
ją udział jego partii w przy­
szłym . ądzie i utrzymanie 
Gwardii Narodowej'.

Plan amerykański mający na 
celu niedopuszczenie do głosu 
sił lewicowych, przewiduje za­
stąpienie Somozy przez przewo­
dniczącego senatu Pablo Rene- 
vą.. w dr.uzim etapie —- zwoła­
nie Rady Państwowej, a następ­
nie zdymisjonowanie następcy 
Somozy i przekazanie wszyąt-

Wczoraj na świacie
• Na lamach roaj-jskiego wyda­

nia lipcowego numeru międzyna­
rodowego pisma partii komun!- 
stycznych I robotniczych ..Proble­
my Pokoju i Socjalizmu’’ ukazał 
sic artykuł członka Biura Polityez-

CAF-U*<f*X

W czwar- 
a mery kan­

Na dzień przed debatą w Bundestagu

Łagodny wyrok dla sprawcy 
hitlerowskiego „Marszu śmierci"

kich funkcji radzie, 
tym etapie fo muła 
ska przewiduje utworzenie rzą­
du przejściowego z udziałem 
zwolenników Somozy. Jednocze­
śnie niektórzy politycy amery­
kańscy otwarcie lansują konce­
pcję interwencji zbrojnej.

Rząd odnowy narodowej od­
rzucił plan amerykański, okreś­
lając go jako próbę interwencji 
przeciw demokratycznym prze­
mianom w Nikaragui o: az wy­
kluczył możliwość włączenia 
przedstawicieli reżimu Somozy 
do procesu kształtowania przy­
szłości kraju. (P)
Wypowiedź 
dowódcy FSLN

HAWANA (PAP). Korespon­
dent PAP, Rj'szard Rymaszew­
ski pisze: możemy z przekona­
niem stwierdzić, że wojna jest 
już wygrana przez .naród nika- 
raguańskl, chociaż trudno do­
kładnie określić dzień i gadzinę 
upadku somozizmu —' oświad­
czył Humberto Ortega Saredra. 
jeden z głównych dowódców 
Frontu Wyzwolenia Narodowe­
go im. Sandino. Jego Obszerna 
wypowiedź została nagrana na 
taśmę magnetofonowa „w pew­
nym miejscu Nikaragui" i w 
niedziele ogłoszona w San Jose, 
stolicy Kostaryki przez Komisję 
Zagraniczna FSLN.

H. O. Savedra zwrócił się z 
apelem do nikaraguańskiego 
narodu, aby przeciwstawił się 
wszelkim manewrom „reakcyj­
nych grup w rządzie amery­
kańskim”. Odrzucamy każde 
rozwiązanie, któro nie zostanie 
zaaprobowane przez sandini- 
stów. Podkreślił, że nie zaakce­
ptują oni żadnej mediacji ani 
junty cywilno-wojskowej, jaką 
pragnie się narzucić z zewnątrz. 
„Jedynym rozwiązaniem polity­
cznym przez nas akceptowanym 
— oświadczył H. Savedra — jest 
rząd uznany przez naród i po­
pierany prze FSLN”.

Wyjaśnił on także założenia 
manewru strategicznego wyco­
fania ok. 6 tys. sandinistów z 
Managui. W aspekcie -wojsko­
wym stanowi on przygotowanie 
do ataków mających na celu o- 
staleczne rozbicie pozostałych sil 
Somozy. Z drugiej strony był 
on podyktowany pragnieniem 
pozbawienia zbrodniczej dykta­
tury pretekstu do prowadzenia 
bombardowań bezbronnej lud­
ności. Zasługuje na uwagę wy­
jaśnienie, że siły sancjinistyczne. 
które wyszły z Managui były 
dziesięciokrotnie większe od 
tych, które rozpoczęły ofensy­
wę. „Managua jest otoczona ze 
wszystkich stron i odcięta od 
reszty kraju — mówił dowód­
ca FSLN — jednocześnie siły 
sandinistyczne przygotowują się 
do ostatecznego ataku przeciwko 
reżimowi Somozy na podstawie 
czterech podstawowych pozycji 
wyjściowych”.

Savedra podkreślił że FSLN 
pragnie przyspieszyć rozwiąza­
lni*, aby uniknąć większego 
przelewu krwi. Równocześnie 
omówił sytuację na wszystkich 
frontach wskazując, że siły san­
dinistów w praktyce dominują 
we wszystkich częściach kraju.

Z ostatnich doniesień wynika, 
że partyzanci opanowali w nie­
dzielę koszary w miejscowości 
Sebaca. położonej na południu 
od Metagalpy, zjinęlo tam 17 
żołnierzy Gwardii Narodowej, a 
23 dostało się do niewoli Zdo­
bycie Sebaco zapewniło sandi- 
nistom możność kontroli drogi, 
łączącej Managuę z północną 
częścią kraju i oznacza niemal 
całkowite zamknięci* kręgu 
wokół stolicy. (P)

Od stałego korespondenta

Bonn, - |ipca
(P) Jeszcze jeden wyrok, 

który skłania do refleksji nad 
nadreńskim wymiarem spra­
wiedliwości w odniesieniu do 
zbrodniarzy hitlerowskich. W 
poniedziałek, na dzień przed 
podjęciem w Bundestagu 
końcowej debaty’ w sprawie 
przedawnienia lub nieprze- 
dawnienia w RFN tego rodza­
ju zbrodni, sąd ■ w Kolonii 
skaza! Waltera Knapa — by­
łego komendanta podobozu w 
Gassen (Jasień w woj. zielo­
nogórskim) — na karę 9 lat 
pozbawienia wolności.

Tak więc po zaliczeniu aresz­
tu śledczego, uwzględnieniu 
wieku, stanu zdrowia i spra­
wowania się skażanego, były 
hauptscharfuehrer SS, sprawca 
osławionego „Marszu śmierci” 
po kilku latach znajdzie się 
niewątpliwie poza marami wię­
zienia.

65-letni Knop. w którego 
sprawie Główna Komisja Bada­
nia Zbrodni Hitlerowskich w 
Polsce przedłożyła władzom 
RFN obszerne materiały dowo­
dowe i udzieliła daleko idącej 
pomocy prawnej, pociągnięty 
został do odpowiedzialności do-

w
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Aleksiej Kosygin 
spotkał się z delegacją 
parlamentarną Indii

MOSKWA (PAP). Premier 
leksiej Kosygin spotkał się
poniedziałek z delegacją parla­
mentarna Indii, przebywającą 
w Związku Radzieckim z ofi­
cjalna wizytą prza-jażnl.

Wymieniono poglądy na spra-, 
wę dalszego rozwoju radziecko- 
indyjskich stosunków dobrego 
sąsiedztwa, a także na niektóre 
problemy międzynarodowe. Pod­
kreślono wspólne stanowisko 
ZSRR i Indii w walce o zacho­
wanie i utrwalenie nokoju, o 
rozszerzenie procesu odprężenia 
na wszystkie rejony świata, w 
tym na kontynent azjatycki. (P)

piero późnym latem ub.r. Akt 
oskarżeni* zarzucał mu zamor­
dowanie co najmniej 159 więź­
niów z podobozu Gassen, pod­
ległego obozowi Gross-Raien. 
Nastąpiło to w lutym 1945 »., 
podczas ewakuacji podobotu.

Był to jeden z licznych wów­
czas, organizowanych przez SS, 
marszów przez mękę i śmjjarć. 
Gdy po dwóch tygodniach ko­
lumna licząca początkowo ok. 
tysiąca więźniów dotarła do 
miejsca przeznaczenia — inne­
go ponobozu w Lipsku — przy 
życiu pozostało niespełna 600 
osób. Niektórzy zginęli z wy; 
czerpania, zaś tych co nie mieli 
już siły iść dalej — mordowa- 

| no. Nadzorował to nieludzkie 
przedsięwzięcie i również wła­
snoręcznie mordował, Walter 
Knop.

Dodajmy, iż łagodny wyrok 
dla Waltera Knopa. którego sąd 
uznał współodpowiedzialnym za 
śmierć 33 Więźniów, zbiegł się 
z kclejsym aktem kampanii 
mającej przesunąć w cień i 
zreiatywizować bezmiar zbrodni 
hitlerowskich.

W swym najnowszym wyda­
niu haraburski tygodnik „Der 
Spiegel” opublikował na blisko 
8 stronach kolejną pozycję na 
temat „Zbrodni dokonanych na 
Niemcach” Jednoznaczny w 
swej wymowie materiał nawo­
łuje do postawienia pod prę­
gierzem nie hitlerowskich ludo­
bójców, lecz Polaków, Rosjan, 
Czechów. Słowaków.

Narody skazane przez ówczes; 
nych „nadludzi” na zagładę i 
najbardziej dotknięte systemem 
bestialstwa III Rzeszy oskarża­
ne są obecnie o „przestępstwa 
związane z wypędzeniem Nieno; 
cóW”. To one a nie KnopowiC i 
„Krwawe Brygidy” mają stać 
się obiektem napiętnowania, to 
nadreńscy spadkobiercy , III 
Rzeszy — uważa „Der Spiegel” 
— nowirtii dziś oskarżać. bvó 
sumieniem świata, w’ystawńać 
rachunek krzyw’d.

Z. R.

Wstępne wyniki 
wyborów w Boliwii

BUENOS AIRES (PAP). W 
niedzielę odbyły się w Boliwii 
wybory prezydenckie i parla­
mentarne. w których uczestni­
czyło 60 proc, uprawnionych do 
głosowani* obywateli tego kra­
ju.

Według obliczeń komputero­
wych. na czele kandydatów na 
stanowisko szefa państwa upla­
sował się byty prezydent Bo­
liwii w latach 1956—60 Hernan 
Siles Zuazo. reprezentujący siły 
postępowe i lewicowe, w skład 
których wchodzą przede wszy­
stkim dwie partie marksistow­
skie: Narodowy' Ruch Lewicy 
Rewolucyjnej (MIR) i Komu­
nistyczna Partia Boliwii (PCB1. 
Na drugie miejsce wysunął się 
niespodziewanie gen. Hugo Ban- 
zer. wojskowy prezydent Bo­
liwii w latach 1971—77, repre­
zentujący po części nową bur- 
żuazję i kapitał zagraniczny, 
jak również część tradycyjnej 
prawicy. Występuje on jako 
kandydat nacjonalistycznego So­
juszu Demokratycznego (AND) 
i ma na razie nieznaczną prze­
wagę nad Yictorem Paz Estens- 
?oro. prezydentem republiki w 
latach 1952—56 i 1960—64. re­
prezentującym centrowo-nrawi- 
cowe ugrupowania: Ruch Na­
cjonalistyczny (MRN) oraz Par­
tię Ćhrznśeijańsko-Demokra- 
tyczfią (PDC).

Przewiduje sie. że Paz Es- 
tenssoro wyprzedzi Banz.era po 
podliczeniu głosów 2 prowincji 
i będz.ie głównym konkurentem 
Silcsa Zuazo w walce o fotel 
prezydencki. Podliczanie, głosów 
odln-wa się powoli, w związku 
z ezvm ogłoszenie ostatecznych 
wyników wyborów sood^ewa- 
ne jest dopiero około 27 lip

Ostrzelanie pociągu 
Paryż —Madryt

PARYŻ (PAP). O godz. 2.45 
w nocy z niedzieli na ponie­
działek pięć kilometrów przed 
stacją kolejową Saint Jean de 
Luz w 
Francji 
ostrzelali 
del Sol”

Nikt n< szczęście

z tym zamachem 
polityczni przypo­

ry ubiegłym

poludniowo-zachodniej 
nieznani sprawcy 

pociąg „La Puerta 
zmierzający z Paryża

do Madrytu, 
nie zginął.

W związku 
obserwatorzy
minają ogłoszony 
tygodniu komunikat separaty­
stycznej organizacji baskijskiej 
o decyzji atakowania przedsta­
wicielstw francuskich w Kra­
ju Basków, także francuskich 
środków transportu. Decyzję 
podjęto w odwet za — jak 
określiła ETA — ściganie przez 
władze francuskie uciekinierów 
baskijskich terytorium
Francji. (P)

nego. sekretarza KC PZPR. Ed­
warda Babiutha pt. ..Historyczny 
zwrot”. Autor omawia w nim 
przemiany i osiągnięcia Polski w 
okresie 3!»-lecia władzy ludowej. 
Artykuł ukaże sie również w in­
nych wersjach jezykowycyh ..Frd- 
blemów Pokoju i Socjalizmu’’.

R W Budapeszcie odbyło »ie 
rozszerzone plenum Komitetu Cen­
tralnego WSPR pod przewodnic­
twem Janosa Kadara. Plenum 
omówiło i zaaprobowało referat 
nt. aktualnych problemów mię­
dzynarodowych. informację o 
przebiegu realizacji planu, temat 
aktualnych problemów międzyna­
rodowych. informacje • przebie­
gu realizacji planu go* po dar czego 
na rok ł»74 ł przyjęło uchwale • 
zwołaniu w marcu UW r. kolej­
nego Xfl Zjazdu WSPR

R Ludowe Zgromadzenie Napę­
dowe Algierii (parlament) przyję­
ło jednomyślnie poprawki do 
konstytucji. Kadencja prezydenta 
została skrócona z < do 5 lat. ale 
urząd ten może wielokrotnie %pra- 
wować jedna i ta sama osoba. 
Parlament został upoważniony do 
mianowania nowego szefa pań­
stwa w raaie niemożności pełnie­
nia przez prezydenta swych funk­
cji. szef państwa może też mia­
nować więcej niż jednego wice­
prezydenta.
• Prezydent Włoch. Sandro 

Pertini powierzył w poniedziałek 
b. premierowi Giulio Andreottie- 
mu (chrześcijańska demokracja) 
misję utworzenia nowego rz‘ąHu.
• Reakcja włoska dokonała no­

wego aktu prowokacji. W Tury­
nie ekstremiści wdarli sie w jed­
nej z robotniczych dzielnic mia­
sta do siedziby dzielnicowej orga* 
nizacji Włoskiej Partii Komuni­
stycznej. oblali ję bettoyaą i pod­
palili. (PAP)

I

Akcja ratunkowa 
pc powodzi w hiszpańskim 
mieście Yaldepenas

MADRYT (PAP). Ulewne de­
szcze, które przez wiele godzin 
padały w mieście Valdepenas, 
w prowincji Manchą (południo­
wa część Hiszpanii), stały się 
przyczyna najdotkliwszej od 
przeszło atu lat powodzi w tym 
rejonie.

Na niektórych ulicach poziom 
■wody osiągnął wysokość trze­
ciej kondygnacji domów. Poto­
ki wody porywały samochody, 
a wiele domów zawaliło się. Do­
niesienia a oatatniej chwili mó­
wią o 24 ofiarach śmiertelnych 
wśród ludności. Dziesiątki osób 
odniosło obrażenia. Zachodzą 
obawy. ić więcej ofiar może 
znajdować się w rumach pod­
mytych domostw

W nocy z niedzieli na ponie­
działek poziom wody w mieście 
zaczął się obniżać. Pomoc mie­
szkańcom niosą ekipy Czerwo­
nego Krzyża, strażaków, policji 
i wojska.

Zamieszkane przez 25 tysięcy 
łuóei Valdepenas poniosło wiel­
kie straty materialne. Miasto je«t 
całkowicie zdewastowane. W 
wyniku oberwania się chmury 
utonęło 1.W0 sztuk bydła, pasą- 

się w pobliżu miasta. (P)

DAMASZEK (PAP). Kores­
pondent PAP. Tadeusz Jac­
kowski. przeprowadził wywiad 
z przewodniczącym Palestyń­
skiej ‘ 
dem 
Rada 
szym 
Wyzwolenia Palestyny, speł­
niającym rolę palestyńskiego 
parlamentu. Reprezentowani 
są w niej przedstawiciele róż­
nych organizacji palestyńskich, 
jak również Palestyńczycy nie 
związani z żadną organizacją. 
Siedzibą Palestyńskiej Rady 
Narodowej 
Damaszek, 
wiadu:

— Panie

Rady Narodowej. Hale- 
Fahumem. Palestyńska 
Narodowa jest najwyż- 

orgartem Organizacji

i jej organów jest 
Oto fragmenty wy-

przewodniczący, od 
dłuższego czasu poświęca się 
wicie uwagi społeczności pale­
styńskiej, żyjącej na teryto­
riach okupowanych. Czy mógł­
by Pan określić związki tej 
społeczności z OWP?

— Muszę zacząć od przypom­
nienia danych statystycznych — 
na okupowanym przez Izrael od 
1967 r. Zachodnim Brzegu Jor­
danu i w Strefie Gazy żyje po­
nad 1.1 min Arabów palestyń-

I
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(P) lipo wójtowa ot pouoać ur tawtiewj* F«h. CAJLWir»0»*

Artyleria izraelska
ostrzeliwu je Liban

BEJRUT ((PAP). Rozgłośnia 
radiowa w Bejrucie podała, ze 
w poniedziałek w południe ar­
tyleria _ izraelska ostrzeliwała 
noludniowolibańskie miasto por­
towe Tyr. Ostrzał rozpoczął się 
o godz. 11.35 esasu miejscowego 
i trwał jeszcze w dwie godziny 
później, gdy soagiośnia o nim 
informowała.

PaleMyńska Agencja Prasowa 
WAFA nadmieniła, że do o- 
atrzeliwania Tyru i znajdują­
cego me w nobliwi tego miasta 
obozu uchodźców palestyńskich 
włączyła sie również artyleria 
współpracującej z Izraelem 
prawicy chrześcijańskiej.

Radio Bejrut stwierdziło, 2« 
w tym samym czasie, gdy ar­
tyleria ostrzeliwała Tyr, samo­
loty izraelskie dokonywały lo­
tów nad terytorium Libanu Po­
łudniowego.

Premier Libanu Selim El-Hoss 
odbył rozmowę z przywódcami 
palestyńskimi: - przewodniczą­
cym Komitetu Wykonawczego 
OWP Jaserem Arafatem i za­
stępca dowódcy Al Fatah (or­
ganizacji komandosów palestyń­
skich), Salehem Chalafem. Głó­
wnym tematem rozmów była 
sytuacja w Libanie Południo- 

związku z niedzielna 
rządu izraelskiego, iż

Silne trzęsienie 
ziemi w Panamie

PANAMA (PAP). Silne trzę­
sieni ' ziemi nawiedziło w po­

niedziałek rano okolice paiiam- 
skiego miasta Puerto Armueites 
na wybrzeżu Pacyfiku. Według 
komunikatu lokalnej rozgłośni 
radiowej, spowodowało ono po­
ważne szkody. Bliższych szcze­
gółów, na temat skutków trzę­
sienia na razie brak. (P)

wym w 
decyzja _____ __________
będzie kontynuował naloty.

Premier zaapelował, by Tao- 
mańdo.si palestyńscy nie podej­
mowali w jego kraju żadnych 
akcji, które mogłyby stanowić 

Izraela pretekst do ataku 
na Liban.

Jak wiadomo. OWP postano- 
wcześniej zamknąć 

swe biura w miastach 
częstymi obiektami 

izraelskich, jak np. 
by zmniejszyć niebez- 
o izraelskich ataków

wńła już 
wszystkie 
będących 
nalotów' 
port Tyr, 
pieczeństwo _______ __ ______
na tamtejsze dzielnice mieMka- 
ihow. 1 nęi«di«. ijp)

skich. a na terytorium opano­
wanym przez Izrael jeszcze w 
1943 r. — pól miliona. OWP 
utrzymuje ścisłe związki z ta 
społecznością. Uważamy. że 
OWP jest substytutem państwa 
palestyńskiego, działającego w 
niezwykle trudnych warunkach. 
Palestyńska Rada Narodowa po­
wstała w 1964 r. we wschodniej 
części Jerozolimy. Mimo okupa­
cji izraelskiej ludność palestyń­
ska utrzymuje nieprzerwane 
związki zarówno z radą, jak i 
OWP. Okupacja bynajmniej nie 
przekreśliła faktu, iż Palestyń­
czycy nadal pozostali naszymi 
..obywatelami”, jeśli pamiętać o 
tym, że OWP jest substytutem 
państwa palestyńskiego.

— Wkrótce na forum ONZ 
rozpatrywać się będzie narusza­
nie praw człowieka na teryto­
riach okupowanych. Czy mógłby 
Pan wskazać na jaskrawe tego 
dowody?

— Mogę przypomnieć, że zni­
szczono tysiące domów palestyń­
skich. wywłaszczono tysiące lu­
dzi. pozbawiając ich pracy i 
ziemi. W więzieniach izrael­
skich znajduje się stale 
tysięcy Palestyńczyków, 
można też zapominać o 
ustannym bombardowaniu __
zów palestyńskich w Libanie. 
W sumie s« to nie setki, ale 
dziesiątki tysięcy dowodów na­
ruszania praw człowieka przez 
Izrael.

— W toku specjalnych rokowań 
egipsko-izraelskich Egipcjanie 
podnoszą kwestię tzw. autono­
mii palestyńskiej na terenach o- 
kupowanych, wiążąc zawarty 
przez siebie układ z Iz-aelem 2 
przyszłością Palestyńczyków. 
Czy jest to szczere?

— Być może w niektórych 
przypadkach tak, ale w grun­
cie rzeczy prezydent Sadat czy­
ni to dla ratowania twarzy. Cóż 
z tego, że delegacja egipska 
tak dużo mówi o sprawie pa­
lestyńskiej, skoro separatystycz­
ny traktat z Izraelem stworzył 
zarówno ludności palestyńskiej, 
jak i naszej organizacji wyjąt­
kowo trudne warunki, pogar­
szając sytuację, ..................
znajdujemy.

— Czy OWP 
podjąć dialog z 
padku podjęcia ______  ___
tyw na Bliskim Wschodzie?

— Oczywiście, jednak z za­
strzeżeniem, że nie postawi się 
nam żadnych warunków wstęp­
nych. a wiec na przykład re­
zygnacji z tego, co przyniosły 
nam kolejne uchwały Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ.

— W gremium krajów, które 
przystąpią do negocjacji poko­
jowych. znaleźć sięmusza prze ­
de wszystkim państwa arabskie. 
Czy obejmuje to również Egipt?

— W tej chwili na pewno nie. 
Ale jesteśmy głęboko przekona­
ni. że nie można długo żyć w 
takim stanie rozbieżności mię- 
da»- pokojem na własny użytek 
a stanem wojny, która trwa na 
przykład w Libanie. Predzej 
czy później świadomość tego u- 
toruje sobie drogę w społeczeń­
stwie egipskim. Otwarcie po­
wiem. że Egipt może brać u- 
dział we wspólnych akcjach 
arabskich, ale nie prezydent Sa- 
dat. Jesteśmy winni społeczeń­
stwu egipskiemu wielka wdzię­
czność za poświęcenie i wkład, 
jakie w długiej historii ruchu 
palestyńskiego wniósł dla dobra 
nawej sprawy. (P)

parę 
Nie 
nie- 
obo-

w jakiej sie

byłaby gotowa 
USA w przy- 

nowych inicja-

We wtorek debata 
w sprawie 
przedawnienia

BONN (PAP). Korespondent 
PAP. Jerzy Tomaszewski, pisze: 
We wtorek, na nadzwyczajnej 
sesji Bundestagu, odbędzie się 
debata nad projektem ustawy 
znoszącej okres przedawnienia 
zbrodni morderstwa.

Obserwatorzy polityczni zwra­
cają uwagę, że ten wielki mo­
ra i no-nolitrc2ny problem RFN 
znajdzie się na forum, Bunde­
stagu jeszcze przed feriami let­
nimi. Domagała się tego. SPD, 
która opowiada się za Jedno­
znaczną regulacją prawną, zno­
szącą termin przedawnienia 
zbrodni morderstwa. Niektórzy 
deputowani chadeccy pragnęli 
opóźnić podjęcie decyzji w spra­
wie przedawnienia. Przewodni­
czący frakcji parlamentarnej 
SPD, Herbert Wełiner. ostrzegał 
przed odwlekaniem głosowania 
w Bundestagu do jesieni. /

Pod dyskusję poddany zosta­
nie wniesiony nrzez 215 deputo­
wanych z 'Śmienia SPD i FDP 
projekt ustawv. znoszący prze; 
dawnienie ścigania zbrodni 
morderstwa. Wniosek ten łącrcy 
się z uchyleniem obowiązującej 
obecnie w RFN zasady prawnej, 
zgodnie z którą 31 grudnia 1979 
r. upływa termin rozpoczynania 
dochodzeń sadowych przeciwko 
nie wykrytym do tego czasu 
sprawcom zbrodni hitlerow­
skich. Prócz wniosku deputowa­
nych SPD i FDP, na forum 
Bundestagu przedstawione zosta­
ną także inne wnioski bądź roz­
wadniające wniosek cytowany 
wyżej i biorace w obronę hit­
lerowskich przestępców „dzia­
łających tylko ra rozkaz", bądź 
sprzeciwiające się w ogóle znie­
sieniu przedawnienia.

Dla zniesienia przedawnienia 
zbrodni morderstwa wymagana 
jest w Bundestagu bezwzględna 
większość 249 głosów. (P)

(..Ofiary — pod brunatnym 
pręgierzem” — czytaj' na str. S)

Zakończenie obrad 
chińskiego parlamentu

PEKIN (PAP). Redaktor Je­
rzy Bajer informuje: 1 bm. za­
kończyła w Pekinie obrady dru­
ga sesja OgólnOchińskiego Zgro­
madzenia Przedstawicieli Ludo­
wych piątej kadencji parla­
mentu. Dominującym akcentem 
sesji było zatwierdzenie progra­
mu regulacji tempa wzrostu go­
spodarczego po stwierdzeniu 
braku możliwości realizacji zbyt 
szeroko zakrojonych planów. 
Ograniczono środki inwestycyjne 
na potrzeby przemysłu ciężkie­
go, a większe sumy przeznaczo­
no na rozwój rolnictwa oraz 
przemysłu lekkiego.

Uchwalono poprawki do kon­
stytucji w sprawie przywróce­
nia struktury władzy admini-. 
stracyjneł sprzed 1956 roku (tzn. 
likwidacji komitetów rewolu­
cyjnych). Przywrócono również 
system bezpośredniego wyboru 
delegatów do zgromadzeń przed­
stawicieli ludowych od szczebla 
powiatu w dół.

Sesja zatwierdziła m.tn. ko­
deks pra-wa karnego, którego 
przedtem w Chinach nie było, 
a taki, ustawę o zasadach two­
rzenia przedsiębiorstw z kapita­
łem mieszanym cbińsko-zagrani- 
cznym.

W ostatnim dniu obrad doko­
nano wyboru czterech dalszych 
wiceprzewodniczących stałego 
komitetu OZPL. Znalazł się 
wśród nich zrehabilitowany do- 
piero w ubiegłym roku były 
burmistrz Pekinu. Peng Czeii. 
który w 1966 roku/ jako pierw­
sza osobistość życia politycznego 
Chin padł ofiarą rewolucji kul­
turalnej. (P)
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Doktryna Cartera?
<P> Generał Bernard Rogers 

zwołał tę konferencję prasową 
jeszcze jako szef srlabu sil lądo­
wych USA. Spotkał się z dzien­
nikarzami na odchodnym, w dro­
dze do Brukseli. Zajmie tam 
miejsce gen. Alesandra Haiga 
jaka głównodowodzący sit zbroj­
nych NATO. Ale jeszcze w Wa­
szyngtonie zajął się gen. Ro­
gers sprawami, które wykracza­
ją poza ramy atlantyckie. Oznaj­
mił bowiem, że siły lądowe 
USA przygotowują plany powo­
łania Korpusu Jednostronnego, 
który po polsku lepiej byłoby 
nazywać Interwencyjnym.

Na ow korpus miałaby się 
składać 8Ż dywizja powietrzno- 
-desantowa oraz inne jednostki, 
które nie są związane z plana­
mi militarnymi NATO. Również 
siły powietrzne USA, siły mor­
skie oraz piechota morska mia­
łyby oddelegować do lego kor­
pusu część swoich żołnierzy. 
Według U.8. Army chodziłoby 
łącznie o 110 tysięcy żołnierzy, 
których można by w krótkim 
czasie przerzucić do dowolnego 
regionu w Trzecim Święcie. 
Gen, Rogers zapewniał, że re­
gionem ewentualnego działania 
tego korpusu nie jest Zatoka 
Perska, lecz dosłownie każde 
miejsce na święcie. George C. 
Wilson i Jim Hoagland z „Wa­
shington Post” kojarzą jednak 
plany Pentagonu z nową anali­
zą sytuacji na Bliskim Wscho­
dzie, którą prezydent Jimmy 
Carter przeprowadził po pow­
rocie r Wiednia.

Przegląd sytuacji na Bliskim 
Wschodzie rozpoczęły został 
jeszcze w pierwszej połowie 
maja. Wiązał się i załamaniem 
dwóch filarów amerykańskiej 
polityki w tym regionie świata: 
wspieranego przez USA i zbro­
jonego przez nich, szacha Iranu 
oraz sojuszu między Eetoto— i 
Arabią Saudyjską. Stosunki mię­
dzy USA i Arabią Sauk < > 
oceniono jako tak napięte, że 
jakąkolwiek próbę dyskusji nad 
przezwyciężeniem różnic wohee 
separatystycznego pokoju mię­
dzy Izraelem i Egiptem uzna­
no w Waszyngtonie na razie za 
bezcelową.

W

Powody napięć są natury po­
litycznej. Carter przeliczył się 
sądząc, te po jakimś czasie Ara­
bia Saudyjska milcząco przej­
mie wyniki Camp David. Za­
miast tego rzeka nafty saudyj­
skiej obiera sobie inne koryto. 
Płynie ona cieńszym strumie­
niem do USA. szerszym natomiast 
do krajów Europy Zachodniej.

Jako warunek wstępny jakiej­
kolwiek zmiany na lepsze ksią­
żę Fahd. w wywiadzie z An- 
thony Lewisem z „New York 
Times”, wymienił bezpośrednie 
rozmowy Stanów Zjednoczonych 
z Organizacją Wyzwolenia Pa­
lestyny. Waszyngton obrał inną 
drogę, wypróbowy waną nieraz 
w przeszłości.

W ramach nowej strategii po­
litycznej wobec Bliskiego 
Wschodu rozważa się nie tylko 
utworzenie Korpusu Interwen­
cyjnego. lecz także powołanie 
specjalnego dowództwa wojsko­
wego do spraw Bliskiego Wscho­
du. Zwiększyć ma się obecność 
sil morskich w pobliżu wybrze­
ży krajów arabskich oraz na 
północnym zachodzie Oceanu 
Indyjskiego. Rozbudowie ulegną 
zapewne urządzenia bazy Diego 
Garcia na Oceanie Indyjskim. 
Zamierzone są manewry woj­
skowe w tym regionie.

Choć nie składa się to jeszcze 
na doktrynę militarną, czy po­
lityczną, mówi się głośno o 
„doktrynie Cartera” i o najpo­
ważniejszej zmianie w sposobie 
myślenia Waszyngtonu od czasu 
Wietnamu. Podobnie jak utrzy­
mywał kiedyś Gerald Ford i 
Henry Kissinger — siła ma za­
pewnie dostęp do nafty, jeśli w 
regionie Zatoki Perskiej doj­
dzie do zmian sprzecznych z in­
teresami Stanów Zjednoczonych 
i Europy Zachodniej. Znajdują 
się nawet śmiałkowie, których 
zdaniem, konflikt zbrojny w imię 
nafty będzie się cieszył popar­
ciem opinii.

Są te wszystko niebezpieczne 
plany i programy. Dowodzą bez­
silności politycznej wobec pro­
cesów. które zmieniają rynek 
pałisv i układ sił na swieeie. 
Zabawa otwartym ogniem w po­
bliżu nafty może mieć groźne 
skutki.

Ofiary-pod brunatnym pręgierzem
Od stałego korespondenta 

ZBIGNIEWA RAMOTOWSKIEGO
Bonn, w lipcu

(P) Niesamowita, oburzająca i przygnębiająca fala wtargnęła 
na lamy nadrenakiej prasy, do kanałów radia i telewizji: fala 
pomniejszania, bagatelizowania i usprawiedliwiania hitlerow­
skiego bezprawia oraz przeciwstawiania tzw. zbrodni na Niem­
cach zagładzie zgotowanej milionom przez faszystów III Rzeszy.

Jeździć czy nie jeździć...
Od stałego korespondenta 

BOGDANA KOŁODZIEJSKIEGO
Kopenhaga, w lipcu

(P) Oto jest, pytanie, które za- 
daje sobie dzisiaj 1,5 min duń­
skich właścicieli samochodów w 
związku z rządowym projek­
tem wprowadzenia „dni bez sa­
mochodu” i burzliwą debatą, 
jaka od kilku dni trwa na fep 
temat w Folketingu. Ow „dzień 
bez samochodu” był niejako 
wbudowany w pakiet antykry­
zysowych posunięć socjaldemo- 
kratyezno-liberalnego gabinetu 
Danii, zakładających m. in. mi­
liardowe narzuty na ceny su­
rowców energetycznych a przed­
stawionych parlamentów’! w 
akompaniamencie największego 
od lat poruszenia opinii pu­
blicznej.

Zmotoryzowani Duńczycy mieli 
mianowicie w’ybrać sobie okre­
ślony dzień w tygodniu, w któ­
rym użycie ich samochodu po­
ciągałoby za sobą karę w wy­
sokości — jak niosła wieść — 
dorównującej wartości sprzętu, 
a jest to zważywszy wszystkie 
dłpłaty na rzecz skarbu pań­
stwa sprzęt najdroższy w Euro­
pie,

Obliczano, że zabieg ten 
zmniejsry o około 2 proc, zu­
życie niezwykle deficytowej i 
horrendalnie już drogiej benzy­
ny zredukuje — statystycznie 
biorąc — o 45 osób roczną licz­
bę śmiertelnych ofiar wypad­
ków samochodowych, odczyści 
nieco powietrze w duńskień 
miastach i wokół dróg. Aliści

okazało się. że wprowadzenie 
w życie przedsięwzięcia jest 
niebywale trudne. Co z ludźmi, 
dia których samochód jest na­
rzędziem pracy? Skąd zaczerp­
nąć wstępnie 8,5 min koron 
(około 1,5 min dolarówl na wy­
drukowanie i dystrybucję odpo­
wiednich nalepek uwzględnia­
jących dane techniczno-reje- 
stracyjpe samochodu i perso­
nalne właściciela, nawet jeżeli 
te piem zwrócą się p’>,'’ni w 
oszczędnościach i mandatach? 
Jak zmobilizować do tegoskom- 
plikowanego zadania ziły poli­
cji, i tak już przeciążonej i nie 
zawsze dającej sobie radę z 
najprymitywniejszym chuligań­
stwem?

Wygląda na to, że „dzień bez 
samochodu” skoncentrował cał­
kowicie uwagę posłów do duń­
skiego parlamentu i odciągnął 
ją skutecznie od sięgającego 
znacznie głębiej w życie gospo­
darcze „letniego bukietu” — 
jak się go tu powszechnie na­
zywa — drastycznych oszczęd­
ności budżetowych i podat­
ków. Jak przewidują skandy­
nawscy komentatorzy ten sto­
sunkowo prosty i wypraktyko­
wany już w paru innych kra­
jach plan nie może liczyć na 
poparcie Folketingu. w przeci­
wieństwie do pozostałych ustaw 
..antykryzysowych", które ma­
ją w najbliższych dniach szan­
sę realizacji większością... jed­
nego głosu.

Cypryjska powieść w
ZDZISŁAW KAMIŃSKI

OSTATNIE pięć lat dziejów-
Cypru nazwano ironicznie 

powieścią w odcinkach. Po­
czątek i koniec każdego od­
ciska wyznaczają kolejne 
spotkania przedstawicieli Cy­
pryjczyków greckiego i turec­
kiego pochodzenia. Ostatnią 
serię rozmów zakończono 
przed kilku dniami w Niko­
zji. Trwała kilka dni i cho­
ciaż strony nie osiągnęły po­
rozumienia w żadnym ze 
spornych problemów, zawie­
szając rokowania ze względu 
na .głębokie rozbieżności sta. 
nowisk", to niewątpliwie w 
przyszłości napisany zostanie 
nowv odcinek cypryjskiej po­
wieści

Obie 
ci owe 
mają _ ____
wyjście — negocjacje, f cho­
ciaż wielokrotnie wydawało 
się, że impas jer, nie do prze­
zwyciężenia i nigdy więcej 
nie dojdzie do wznowienia 
rokowań, to jednak przeła­
mywano ' ' ' ?___ _
wszystkim dzięki roli jaką 
odgrywa w negocjacjach se­
kretarz generalny ONZ, Kurt 
Waldheim. Najbardziej =pek- 
takularn’’ sukces odniósł on 
w maju br.. kiedy to dopro­
wadził po dwuletniej prze­
rwie. do wznowienia rozmów. 
Na spotkaniu prezydenta Cy­
pru — Greka. Spirosa Kipria- 
nu, i przywódcą Turków cy-

wspólnoty narodowoś- 
zamleszkujące wyspę 

ix>w!em tylko jedno

trudności. Przede

pryjskich Raufem Denkta- 
szem, ustalono listę 10 punk­
tów, których przedyskutowa­
nie ma doprowadzić do posu­
nięcia naprzód sprawy roz­
wiązania kryzysu cypryjskie­
go. Uzgodniono też daty no­
wych rokowań. Odbyły się 
one między 15 a 22 czerwca 
br. Skończyły wspomnianym 
wyżej komunikatem, z które­
go wynika, iż każda ze stron 
pozostaje nadal na swoim 
stanowisku. Chodzi oczywiś­
cie o stanowiska obu stron 
wobec przyszłości wyspy, po­
dzielonej od 5 lat na część 
grecką i turecką.

15 lipca 1974 roku Gwardia 
Narodowa — etyli armia .,v- 
pryjska, pod wodzą prawico­
wych oficerów pochodzenia 
greckiego, przeprowadziła za­
mach stanu. W pięć dni później 
na wyspie wylądował turecki 
korpus ekspedycyjny, przysła­
ny przez rząd w Ankarze dla 
obrony tureckiej ludności wy­
spy. W wyniku walk wojska 
tureckie zagarnęły ok 40 proc, 
terytorium Cypru. Zajmują je 
do dziś, a wyspa jest faktycz­
nie podzielona na dwie części.

Znalezienie formuły przyszłe­
go patjstwa, to główny punk*, 
sporny między obiema wspól­
notami. W trakcie poprzedniej 
rundy _____ ' . 1_1_
miejsce’ w 1977 r„ uzgodniono, 
że kraj będzie federacyjną re­
publiką awunarod nwoiciową. 
suwerenną i prowadzącą poli­
tykę niezaangażowania.

Spór dotyczy teraz problemu, 
jaka ma być ta federacja.

rozmów, która miała

W sposób nieskrępowany, 
otwarcie, kontynuują to nie. 
nowe dla nich dzieło środo­
wiska staronacjonalistycłne i 
neofaszystowskie. Oto osła­
wiona „gadzinówka” dr Freya 
„Deutsche National Zeitung" 
z oburzeniem pisze w swym 
najnowszym wydaniu o zbli­
żającym się specjalnym po­
siedzeniu plenarnym Bunde­
stagu, na którym podjęta zo­
stanie kwestia dalszego ściga­
nia zbrodni hitlerowskich, 
mających — według obowią­
zującej ustawy z 1969 r. — 
przedawnić się ostatecznie z 
upływem roku bieżącego. 
„Czy swobodnie wybrany 
parlament niemiecki — pyta 
organ nacjonalistów’ — poni­
ży się do tego aby wystąpić 
przeciwko wdasnemu narodo- 
wi i zachodnim pryncypiom 
prawa?”

Gdy np. „Sueddeutsche Zeit­
ung” zwraca uwagę, że w 
większości państw Wschodu i 
Zachodu zbrodnia morderstwa, 
a zwłaszcza zbrodnię wojenne 
i przeciwko ludzkości nie ule­
gają przedawnieniu, „Deutsche 
National Zeitung” uważa ini­
cjatywę przewodniczącego frak­
cji SPD Herberta Wehnera za 
zdradzieckie posunięcie „na 
rozkaz Warszawy”, pisze o „na­
cisku zagranicy”, terrorze, ja­
kiemu rzekomo poddany został 
sąd w Duesseldorfie rozpatru­
jący sprawę oprawców z Maj­
danka. mówi o „sześciu milio­
nach pomordowanych N!sm- 
ców”. Zagłada („Holocaust”) — 
przekonuje pismo ~ 
zgotowana 
przez drugą

Nienowe 
nienowy sposób bezczeszcze­
nia pamięci milionów ofiar 
i obarczania winą narodów 
skazanych na wyniszczenie. 
Oto w poprzednim numerze 
cytowane tu, a dostępne w 
każdym kiosku nad Renem 
i kolportowane za granicę 
pismo dopuściło się niewiary­
godnych ataków na Papieża 
Jana Pawła II, zarzucając mu 
po prostu... głoszenie kłamstw. 
Papież — stwierdziła „gadzi­
nówka" w artykule na pierw­
szej stronie — przejął „tezy 
propagandy komunistycznej” 
mówiąc w Oświęcimiu o czte­
rech milionach straconych w 
tym obozie i o 6 milionach 
polskich ofiar. Liczba zamor­
dowanych w Oświęcimiu mo­
że sięgać — przekonuje pi­
smo. powołując się na bru­
natnych ekspertów i ich sym­
patyków — co najwyżej ok. 
miliona osób, zaś „straty” 
ludności polskiej wynoszą ok. 
2,35 min. Charakterystyczne: 
w ocenach tych nacjonaliści 
Freya nie po raz pierwszy 
odwołują się do wielkonakła­
dowej prasy: organu Straussa 
„Bayernkurier". a nawet 
„Frankfurter Allgemeine Zei­
tung".

Dodajmy na marginesie, ae 
obrzucame błotem głowy Koś­
cioła katolickiego i propa­
gowanie bezczelnych fał­
szerstw historycznych nie jest 
dla pogrobowców minionej

Freya —
została właściwie 
stronę.
to „argumenty",

odcinkach
Strona grecka uważa, •» Cypr 
winien być pańatwem dwuna- 
rodowościowym, z silnym rzą­
dem centralnym, którego kom­
petencje rozciągałyby się na ca­
łym terytorium kraju. Nato­
miast Turcy cypryjscy pragną 
słabej władzy centralnej. W ich 
koncepcji gros kompetencji po­
winna przejąć administracja 
lokalna w obu częściach wy­
spy. Jest to więc propozycja 
dążąca do zachowania dotych­
czasowego podziału kraju na 
strefy: grecką i turecką oraz 
stworzenia potrójnego systemu 
administracyjnego — rrad cen­
tralny i bardziej kompetentne 
od niego w sprawach krajo­
wych, samorządy obu wspólnot 
narodowościowych. Inny pro­
bierń sporny, w którym jak 
dotychczas brak porozumie­
nia, to sprawa terytorialnego 
podziału kraju między Greków 
i Turków. Pierwsi stanowią ok. 
M proc, obywateli, natomiast 
drudzy t^lko 18 proc., ale w 
wyniku inwazji tureckiej dy­
sponują ok. 40 proc, terytorium 
państwa.

Sprawa nie polega tylko r.a 
wielkości zaj‘mowanego obsza­
ru w stosunku do liczby lud­
ności. Tereny zajęte obecnie 
przez Turków, to tradycyjnie 
najbogatsza część wyspy. Znaj­
duje się tam ok. 05 proc, bazy 
turystycznej — turystyka od­
grywa w gospodarce Cyrpu 
ważną rolę, 89 proc, bazy hote­
lowej. 83 proc, zdolności prze­
ładunkowych portów — port 
Famaguata. Z położonych tam 
zakładów produkcyjnych pocho­
dziło 46 proc, produkcji prze­
mysłowej, a tereny rolne da­
wały ok. 56 proc, krajowych 
zbiorów. 200 tys. uchodźców — 
Greków cypryjskich opuściło w 
panice te Ureny, zostawiając 
praktycznie wszystko. Korzy»:a

epoki rzeczą nową. Nie tak 
dawno Jan Paweł II na tych 
samych lamach został podda­
ny podobnej, wścieklej napaści 
w związku z uroczystościami 
na Monte Cassino. Zarzucono 
mu, iż... nie potępił „terrory­
stycznych ataków alianckich" i 
nie znalazł dobrego słowa dla 
niemieckich żołnierzy — ofiar 
tego „przestępstwa wojennego", 
którzy w bohaterski sposób ra­
towali zabytki klasztorne przed 
barbarzyństwem angloamery- 
kańskim i polskim.

I oto w minionych dniach, 
równolegle z tą zniesławiającą 
kampanią, pierwszy program te­
lewizji (ARD), w ramach popu­
larnej audycji ..Raport" poświę­
ca prawie pół godziny kwestii— 
..zbrodni popełnionych na Niem­
cach u schyłku wojny i po jej 
skończeniu". Audycja znajduje 
żywy — pozytywny — oddźwięk 
w wielu dziennikach ponadre­
gionalnych, w radio. Zastrzega­
jąc się — a jakże — iż nie cho­
dzi o pomniejszenie ciężaru 
zbrodni hitlerowskich, autorzy 
domagają się od rządu federal­
nego opublikowania specjalnej 
..dokumentacji" oskarżającej dru­
gą stronę. Popularyzują opraco­
wania lansowane od lat właśnie 
przez „Deutsche National Zei­
tung" i pisma neofaszystowskie. 
Największą zbrodnią na Niem­
cach — jak wynika jednoznacz­
nie z tej swoistej kampanii, 
podjętej na kilka dni przed de­
batą w Bundestagu — .jest „wy­
pędzenie Niemców" z obszarów 
wsciiodnich byłej Rzeszy. A więc

u Siódmy kontynent1 dla dzieci
Od stałego korespondenta 

JERZEGO

Belgrad, w lipcu

Stare, stateczne miasto — 
nadkdriatycki Szybenik, pe­
łen zabytków przeszłości z 
pierwszej połowy naszego ty­
siąclecia, raz w roku traci 
swą powagę. Miasto ogarnia 
szaleństwo zabawy, wesołych 
parad, kolorowych korowo­
dów. Tonie w barwnych de­
koracjach. do późnej nocy 
rozbrzmiewa muzyką i śmie­
chem.

Tym razem jest 
bardziej weseło i zwa 
nie. jako że to przec:eż Mię. 
dzynaredowy Rok Diieiika. 
Na NIN już międzynarodowy 
festiwal dziecięcy przybyły 
dziesiątki tysięcy gości z ca­
łej Europy, z dalekiej Azji 
i czarnej Afryki. Program 
jest szczególnie bogaty. Obej­
muje ponad 120 rozmaitych 
imprez. Występują teatry 
dziecięce, pokazywane są sztu­
ki lalkowe i kukiełkowe. A 
gdy zapadnie mrok • 2robi się 
chłodnie; — pod gołym nie­
bem odbj-wają się koncerty.

Na festiwal prrybyły najlep­
sze zeapoły z całej Jugosławii, 
reprezentowany jest cały kraj 
ze swą ludowo-a'rtystyczną 
barwnością 1 rozmaitością. Są 
także goicie z zagranicy — ze­
społy z Czechosłowacji, Związ­
ku Radzieckiego, Norwegii, Por. 
tugalii i RFN, z ludowej Korei 
i Chin oraz z Zairu. Niestety, 
w tym roku zabrakło nazzsgo 
zespołu, choć w latach po­
przednich polskie teatry dla 
dzieci, różnego rodzaju zespoły 
zdobywały sobie wielkie uzna­
nie, zwłaszcza u młodszej pu­
bliczności, która w te dni cie­
szy się szczególnym poważa­
niem.

Festiwal trwać będzie do 
7 llpoa. Zakończy go wielki ba­
lowy pochód. Zakończy się 
wtedy także sympozjum, obra­
dujące w ramach tej wielkiej 
imprezy z udziałem gości ze 
świata, pedagogów, artystów, 
działaczy kulturalnych, którzy 
swa pracę i talem poświęcają 
dzieciom.

razem jeszcze

x tego teraz ludność tóreelca 
oraz osadnicy przybywający x 
Turcji.

Problem uchodźców oraz 
odszkodowań za pozostawione 
przez nich mienie jest jed­
nym z bardziej drażliwych 
tematów w dyskusjach. Stro­
na procka postuluje prawo 
wszystkich Cypryjczyków do 
swobodnego przemieszczania 
się po całym terytorium kra­
ju. Pozwalałoby to na powrót 
przynajmniej części uchodź­
ców do swoich domów, a co 
za tym idzie, poszanowanie 
zasady własności wedle stanu 
sprzed 1JTT4 roku. Daje to 
możliwość dochodzenia rosz­
czeń za zniszczone czy zabra­
ne mienie. Strona turecka nie 
zgadza się na taką interpre­
tację. podobnie jak na demi- 
litaryzację wyspy, której do­
magają się Grecy. Ale wraz

WOYDYŁŁY
Otwarcie festiwalu stało s!ą 

okazją do ro mów na temat 
realizacji liczącej sobie ponad 
10 lat idei — zbudowania na 
pobliskiej bezludnej wyspie 
Kakanj międzynarodowej dzie­
cięcej republiki. Gdy ogłaszano 
ten projekt w 1969 r. przyjęto 
go 2 entuzjazmem, ze wszyst­
kich stron napływały deklara­
cje pomocy finansowej i mate­
riałowej.

Na wyspie rozpoczęto pra­
ce, snuto już wizje wyglądu 
miniaturowych osiedli, base­
nów, parków, zieleni 1 zabaw. 
Również z zagrr.nicy napłynę­
li- zgieszerró' wyposażenia po. 
szczególnych urządzeń, czy 
obiektów, bo miały tu wypo­
czywać dzieci z różnych 
stron świata. Potem jednak 
entuzjazm jakoś przycichł, 
zjawiało się coraz mniej bry­
gad pracy i wreszcie na bez­
ludnej wyspie o długości 
6 km i szerokości zaledwie 
kilometra zapanowała błoga 
cisza. Wszystko to raz jeszcze 
omówione zostało na naradzie 
w Szybeniku. Ustalono co, i 
jak trzeba zrobić dla realiza­
cji tej pięknej idei. Można 
wierzyć, że powstanie jednak 
na skalistej wysepce z szy- 
benickiego archipelagu siód­
my kontynent”. Nazwę tę na­
dano projektowi pod wraże­
niem pięknego filmu z 1969 r. 
znanego jugosłowiańskiego re­
żysera Duszana Vukotića po­
święconego dzieciom. A tym­
czasem one właśnie królują 
w Szybeniku pozdrawiając 
rówieśników w całym świę­
cie.

realizacja postanowień Konfe­
rencji Poczdamskiej.

Tak oto — mimo werbalnych 
zapewnień ze strony aut-rów, :ż 
nie prawią usprawiedliwiać hit 
lerowski go be zprawia — tworzy 
się klimat, w którym ludzie po­
kroju Freya stawiać mogą pod 
brunatnym pręgierzem nie 
sprawców lecz ofiary bezprawia.

Cęy jest przypadkiem, że 
właśnie teraz — gdy parla­
ment RFN rozstrzygnąć ma 
jedry z najtrudniejszych i naj­
boleśniejszych kwestii tego 
społeczeństwa — telewizyjny 
„Raport" a wcześniej tygodni­
ki „Der Spiegel" czy „Stern” 
podnoszą sprawę „Zbrodni na 
Niemcach”, nie wspomniawszy 
np. ani słowem o gehennie 
zgotowanej przez hitlerowców 
w obozie Łambinowice? Czy 
to jedynie brak taktu i skrupu­
łów moralnych czy chłodno 
skalkulowana gra polityczna?

Jedno jest pewne: tego ro­
dzaju akcje szkodzą proceso­
wi reedukacji i demokratyzacji 
społeczeństwa, jeszcze nie cał­
kowicie — jak wykazuje prak 
tyka — wyzwolonego spod 
ciężarów- przeszłości. Utrudnia­
ją proces porozumienia czy — 
jak się tu głosi — pojednania 
z narodami, skazanymi nic 
tak jeszcze dawno na fizyczną 
zagładę.

^Maktora„ %wd*

Armia polska 
we Francji

Szanowny Panie Redaktorze.
W nr 139. 16—17 czerwca 1979 r. 

w artykule pi. „Profesor Józef 
Trypućko żywą encyklopedią 
polskości w Szwecji", pióra Ru­
dolfa Hoffmana znalazł się na­
stępujący passus: — „aby zgod­
nie z otrzymanymi rozkazami 
pojechać dalej do Francji i tam 
przyłączyć się do armii generała 
Ducha".

Otóż należy, gwoli prawdy his­
torycznej stwierdzić, że we 
Francji w owym czasie istniała 
armia polska, której 
wodzem był generał 
Sikorski.

Generał Bronisław 
dowódcą 1 Dywizji ____
dierów, która w dniach 14—18 
czerwca 1948 roku krwawo od­
pierała ataki hitlerowców pod 
Diet i La Gazdę — straciła 5000 
żołnierzy zabitych i rannych — 
walczyła do końca i nie kapitu­
lowała. Właśnie dziś, 16.0. we 
Francji | w Polsce obchodzona 
jest 89 rocznica walk 1 Dywizji 
Grenadierów.

Proszę o odpowiednie sprosto­
wanie i łączę wyrazy poważania.

naczelnym 
Władysław

Duch był 
Grena*

Alex Amberg 
kpr podeh. t Pułku Grenadierów

Z politycznej witryny

„Hiszpański
(P) Jest nowa książka o Hisz­

panii. •) Napisał ją Grzegorz Ja- 
szuński, a wydały „Iskry”. 
Optymistyczny tytuł odnosi "się 
do tych wszystkich wydarzeń 
politycznych z ostatnich kilku­
nastu miesięcy, które sprawiły, 
że Hiszpania stosunkowo bezbo­
leśnie pożegnała się z dyktatu­
rą frankistowską. Mimo napięć

z armią turecką r terytorium 
kraju m. usiałoby wyjechać 
kilkadziesiąt tysięcy osadni­
ków przybyłych z Turcji* w 
c ągu octatnieh 5 lat.

Oto najważniejsze proble­
my, które muszą być zała­
twione. aby państwo cypryj­
skie mogło stać się znowu su­
werenne i aby mogło osią­
gnąć integralność swojego te­
rytorium. Nie jest bowiem 
łatwo rozsupłać węzeł cj-pryj. 
sslch sprzeczności i antago­
nizmów między obywatelami 
należącymi do dwóch naro­
dów. Mieszkańcy Cypru są 
Cypryjczykami dopiero w mo. 
mencie kiedy opuszczają swo­
ją wyspę. Na co dzień są Tur­
kami • Grekami, bohaterami 
cj-pryjskifei powieści w odcin­
kach. Pod ostatnim t nich 
można napisać: ciąg dalszy 
nastąpi. Tylko kiedy?
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Happy End" 
ekonomicznych, mimo bardzo 
bunliwej dyskusji wokół prze­
mian, towarzyszących temu po­
żegnaniu, „wierzę w happy 
end” mówi autor.

Książka składa się z trzech 
części: „Powtć-ka z historii”, 
„Czterdzieści lat dyktatury” i 
„Bezkrwawa rewolucja”. Tytuł 
pierwszej części mógłby Jed­
nak posłużyć za posianie dla 
całej kciąśki, która jest opo­
wieścią o długich i skompliko­
wanych losach nowożytnej Hisz­
panii. Zaczyna się przypomnie­
niem roku 711, kiedy to guber­
nator Tanferu Tarik przepra­
wił się przez Cieśninę Gibral- 
tarską i tym sposobem zainicjo­
wał osiem wieków arabskiego 
panowania w Andaluzji. A koń­
czy się ta barwnie, opowiedziana 
historia Hiszpanii opisaniem jej 
najnowszej konstytucji. Między 
tymi dwoma momentami jest 
trzynaś-i* stuleci i trzysta 
czterdzieści stron. Oczywiście 
byłoby niemożliwe opowie­
dzenie całych dziejów Hiszpa­
nii na tylu stronach tak. jakbv 
to uczynił historyk. „Hiszpań- 
Ai Happy End” ni» rości sobie 
chyba zresztą takich pretensji. 
Tc jest książka, któr- przypo­
mina pokrótci niektó.e fakty 
z piteazłości tego kraju, dobra­
ne tak, by łatwiej nem brio 
zrozumieć sens współczesnych 
hiszpańskich przemian. Napisał 
ją dziennikarz, który sporo na 
temat Hiszpanii czytał, a potom 
s tą wiedzą pojechał do Hisz­
panii, by ją zobaczyć z bliska, 
żeby perównać.

Książka przypomina jakby 
bardzo dłu^i felieton o tym, 

>b wydarze»i« prze- 
ą z wydarzeniami 

Autor bardzo czę­
sto odwołuje się do cytatów z 
literatury, do cytatów z prasy 
europejskiej, do wypowiedzi sa­
mych, opisywanych w książce, 
postaci historycznych. T znów 
są to cytaty dobrane tak. by 
zilustrować główną myśl. Tą 
myślą jest przekonanie autora, 
że rozwój wydarzeń w Hiszpa­
nii po śmierci generała Franco 
zmierzs, mimo wszystkich nie- 
nokojących akompaniamentów, 
ku demokratycznej przyszłości.

Czyta się „Hiszpański Happv 
End" tak jak większość książek 
z happy endem. lekko (br)

*) Grsegera Jassnński „Hiss- 
panski Happy End". „tókrr” 
Wareaawa 1»T», nakład 29 M9, 
wyż. I, rena j; ri.

Widok 
ze szczyiu

(P) Spotkanie przywódców 
7 najbardziej rozwiniętych 
państw kapitalistycznych, 
które zakończyło się w sobotę 
w Tokio, skoncentrowało się, 

I wbrew pierueotnym zamierze­
niom, na jednym tylko tema­
cie: co zrobić, aby możliwie 
szybko uniezależnić się w ja­
kiejś mierze od importu ro­
py z krajów OPEC?

Ten „monotematyczny” cha­
rakter tokijskiego szczytu był 
oczywiście bezpośrednim e- 
jektem nowej podwyżki cen 
ropy, zadecydowanej przez 
OPEC w Genewie dwa dni 
przedtem. Można to, mówiąc 
nawiasem, uznać za swoistą 
ironię historii. Oto państwa 
naftowe, wciąż przecież pod 
wielu względami zacofane 
gospodarczo, dyktują najwię­
kszym potęgom świata nie 
tylko tematykę ich. rozmów, 
ale także metody działania...

Mimo że w końcowym ko­
munikacie opublikowanym w 
Tokio mówi się o „solidar­
nych zamierzeniach”, między 
uczestnikami spotkania nie 
zabrakło różnic zdań, podyk­
towanych zresztą zróżnicowa­
ną sytuacją każdego z repre­
zentowanych przez nich 
państw. Czterech członków 
EVfG (RFN, Francja, Wielka 
Brytania i Włochy) postano­
wiło ograniczyć do 1985 roku 
import ropy na poziomie ro­
ku 1978. Ameryka jednak u- 
znała za możliwe dokonać 

I konkretnych ograniczeń tylko 
do roku 1980; zobowiązała 
się importować nie więcej niż 
8.5 min baryłek dziennie (425 
min ton rocznie). Japonia, 
uzależniona niemal w stu 
procentach od importu su­
rowców energetycznych o- 
trzymała także ulgową tary­
fa

Nie wiadomo oczywiście, 
czy zobowiązania te zostaną 
dotrzymane. Ale tak czy ina­
czej przyszłość nie rysuje się 
różowo. Ograniczenie zużycia 
ropy może doprowadzić i na 
pewno doprowadzi do osła­
bienia aktywności gospodar­
czej 7 państw, o których tu 
mowa (Amerykanie mówią o 
możliwości wzrostu liczby 
bezrobotnych o 800 000 osób). 
Jeżeli zaś oszczędności okażą 
się niedostateczne, to wydatki 
na ropę doprowadzą do wzro­
stu deficytu płatniczego i in­
flacji (co nie wyklucza zresz­
tą bynajmniej także wzrostu 
bezrobocia).

Glosy komentatorów są 
mniej lub bardziej pesymis­
tyczne. Widok z odbytego w 
Tokio „szczytu” jest raczej 
deprymujący. 1 to nie tylko 
dla jego 7 uczestników, ale i 
dla innych krajów zależnych 
od importu ropy naftowej.

ZYGMUNT SZYMAŃSKI

Zmiana warty
(P) Gen. Aleiander Haig 

zesłany został do Europy z 
przyczyn politycznych a nie 
wojskowych. Prezydent Ge- 
rald Ford chciał pozbyć się 
szefa sztabu Białego Domu, 
bo Waszyngton okazał się za 
ciasny dla ambicji Haiga. Ja­
ko głównodowodzący wojsk 
Paktu Atlantyckiego pokazał 
Haig, że chce nadal kojarzyć 
sprawy militarne i politycz­
ne. Popędzał Stany Zjedno­
czone i sojuszników USA do 
większych wysiłków wojsko­
wych. Był jednym z tych, 
którzy stworzyli program, za­
twierdzony w zeszłym roku 
na sesji waszyngtońskiej, aby 
europejskie wydatki zbroje­
niowe rosły co najmniej o 3 
procent rocznie, po odliczeniu 
współczynnika inflacji.

Nade wszystko dal się je­
dnak ów polityczny generał 
poznać jako szermierz zimnej 
wojny. Obecny klimat nasze­
go kontynentu mu nie od­
powiadał. Wygrażał więc na 
różne sposoby. A skoro nikt, 
po jakimś czasie, alarmami 
Haiga się już nie przejmo­
wał, atakował bez pardonu. 
Zarzucał własnemu prezy­
dentowi lekceważenie potrzeb 
obronnych NATO, przeciw­
stawiał się dialogowi strate­
gicznemu, podważał układ 
SALT.

Toteż nie było zaskoczenia, 
gdy okazało się, że Haig 
wcześniej wyjeżdża z Bruk­
seli, z kwatery głównej NATO. 
Wcześniej czyli w samą porę 
dla włączenia się do kampa­
nii prezydenckiej w USA. 
Powstał już nawet komitet 
„Haig for President”. Bojowy 
generał potrzebny jest repu­
blikanom.

Następcą Haiga jest gen. 
Bernard Rogers, były szef 
sztabu sił lądowych USA. 
Generał ten na razie nie po­
parł SALT, choć przed kilko­
ma dniami uczynił to sztab 
polityczny NATO. Rogers nie 
ma podobno ambicji politycz­
nych, nie spieszy się do pre­
zydentury. Ma więc przed so­
bą sześć lat w Europie, któ­
ra cieszy się najdłuższym o- 
k»esem pokoju w nowożyt­
nych dziejach. Na naszym 
kontynencie, który buduje za­
ufanie między Wschodem i 
Zachodem, który szuka 
współpracy, a nie konfronta­
cji. Haig tego nie rozumiał, 
może zrozumie następca,

KAROL UYNDZIELORZ
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Wyroby z Czeladzi. 
w czynie 35-lecia wykonały

Zakłady Płytek i Wyrobów Sanitarnych w Czeladzi (woj. katowickie), 
wyroby wartości ponad 4,5 min zł. CAr-łakubowski

25-lecie „Wiadomości" Nowe przepisy celno-dewizowe w CSRS
(P) Jubileusz 25-lecia linie­

nia obchodzą wrocławskie „Wia­
domości”. Tygodnik dokumen­
tuje główne wydarzenia gospo­
darcze, polityczne, społeczne i 
kulturalne województw wroc­
ławskiego, jeleniogórskiego, wał­
brzyskiego i legnickiego, nada­
jąc im jednak ogólnopolski za­
sięg i znaczenie.

Znajdują sie w „Wiadomoś­
ciach” kolumny dotyczące 
.-praw sportu i turystyki, wie­
dzy i techniki, kultury, rodzi­
ny. czasu wolnego oraz szcze­
gółowe komentarze z zakresu 
spraw międzynarodowych, (wis)

■^(doktorafycia* 
Apel do b. uczestników 

bitwy pod Kotkiem
Szanowny Fanie Redaktorze! 
Znając ogromne zaintereso­

wanie Waszej Redakcji wszyst­
kim, co wiąże się z dziejami 
Wojny Obronnej Narodu Pol­
skiego w latach 1939—45, u- 
przejmie prosimy o zamieszcze­
nie na łamach ..Życia” nastę­
pującego Apelu do wszystkich, 
którzy bezpośrednio lub po­
średnio uczestniczyli w paź­
dzierniku 1939 r. w bitwie pod 
Kockiem i Wolą Gutowską:

Koledzy! W czterdziestą rocz­
nicę ostatniej wielkiej bitwy 
kampanii 1939 roku otwarte zo- 
staje Muzeum im. generała 
Franciszka Kleeberga w Kocku. 
Muzeum jest na razie skrom­
ne, jeśli idzie o ilość posiada­
nych eksponatów. Wierzymy, 
że dzięki Waszej pomocy, oraz 
Waszych rodzin i najbliższych 
przyjaciół będziemy mogli wy­
datnie powiększyć nasze zbio­
ry o nowe cenne pamiątki, do­
kumenty i inne eksponaty.

Zwracamy się więc do W’as 
o pomoc. Przesyłajcie wszystkie 
zachowane jeszcze przedmioty, 
związane z tą bitwą. Szczegól­
nie zależy nam przy tym na 
mundurach, lub ich częściach, 
broni przybocznej, maskach 
gazowych, oryginalnych zdję­
ciach itp.

Adres dla przesyłek i kores­
pondencji: Muzeum im. gen. 
Franciszka Kleeberga, 21-314 
Kock (na ręce inż. Tadeusza 
Orzechowskiego w Pałacu).

Z wyrazami szacunku
STEFAN CZERNIK, 

płk w st. spocz. senior Klubu 
Kleeberczyków ZBoWiD

(P) Z dniem 1 lipca br. we­
szły w życie dalsze ogranicze­
nia celno-dewizowe w ruchu 
turystycznym ż CSRS.

Do CSRS turysta może przy­
wieźć bez cła:
• przedmioty osobistego u- 

żytku: odzież, bieliznę, przy bo­
ry toaletowe itp. (w ilościach 
niezbędnych na czas pobytu w 
w CSRS), sprzęt sportowo-tu­
rystyczny, magnetofoft, gramo­
fon, odbiornik radiowy, aparat 
fotograficzny i kamerę filmo­
wą oraz 3 tuziny klisz fotogra­
ficznych lub 5 rolek błon foto­
graficznych i do 100 metrów 
wąskiej taśmy filmowej oraz 
biżuterię osobistą — drobne 
wyroby ze złota bez kamieni 
szlachetnych do 20 g. wyroby ze 
srebra bez kamieni szlachetnych 
do 500 g. Biżuterię w większej 
ilości oraz drobne wyroby ze 
złota lub srebra z kamieniami 
szlachetnymi należy zgłosić or­
ganom celnym CSRS w celu 
potwierdzenia ich przewozu.
• artykuły spożywcze w ilo­

ści potrzebnej na czas podróży 
— jednakże nie więcej niż 3 kg 
łącznie; napoje alkoholowe — 
wino do 2 litrów, inne napoje 
alkoholowe do 1 litra; 250 sztuk 
papierosów lub odpowiadające 
tej normie inne wyroby tyto­
niowe.
• upominki o łącznej warto­

ści do 300 koron.
Z CSRS turysta może wy­

wieźć bez cła uprzednio przy­
wiezione przedmioty osobistego 
użytku oraz artykuły spożyw­
cze, napoje alkoholowe i wyro­
by tytoniowe w takich samych 
ilościach jak w przywozie do 
CSRS. Ponadto wolne są od 
cła wywożone z CSRS upomin­
ki o łącznej wartości do 300 
koron.

Zakazany jest przywóz do 
CSRS; znaczków 1 innych wa­
lorów filatelistycznych, z wy­
jątkiem niewielkiej ilości prze­
znaczonej do wymiany filate­
listycznej, spirytusu oraz to­
warów, których ilość lub cha­
rakter może świadczyć o prze­
znaczeniu handlowym.

Zakazany jest wywóz a 
CSRS: środków spożywczych, 
wyrobów dziewiarskich, bieliz­
ny osobistej, wierzchniej odzie­
ży z dzianin, wyrobów poń­
czoszniczych. wierzchniej o- 
dzieży, odzieży, dziecięcej, o- 
dzieży skórzanej, futer natu­
ralnych i sztucznych, tkanin 
bawełnianych, pluszu, pielu­
szek. bielizny pościelowej, 
ręczników, obuwia wszelkiego 
rodzaju, wyrobów ze złota, o-

pon pneumatycznych i dętek 
oraz benzyny.

Wywóz z CSRS wyrobów ty­
toniowych, kołder, kocy, skó­
rzanych rękawiczek, leżaków 
gumowo-tekstylnych, gumo­
wanych łódek, namiotów, śpi­
worów, nart, dywanów, szkol­
nych teczek i piórników, Przy­
borów i naczyń ze stali nie­
rdzewnej, szlifowanego szklą, 
wyrobów porcelanowych, na­
czyń emaliowanych, żyrandoli, 
materiałów instalacyjnych, e- 
lektroinstalacyjnych i budowla­
nych może nastąpić pod wa­
runkiem uzyskania pozwolenia 
Urzędu Celnego CSRS oraz po 
opłaceniu cła w wysokości 100 
proc, wartości przedmiotu.

Pieniądze czechosłowackie 
można przywozić do CSRS oraz 
wywozić z CSRS do kwoty 600 
koron w gotówce, a ponad tę 
kwotę tylko w czekach. Legal­
ność nabycia waluty powinna 
być potwierdzona dokumentem 
wystawionym przez upoważ­
niony punkt sprzedaży w Pol­
sce.

Przypomina się, iż turyści 
wyjeżdżający docelowo do 
CSRS powinni posiadać środki 
płatnicze w kwocie minimum 80 
koron na osobę na każdy azień 
pobytu, a dzieci do 7 lat — 40 
koron na każdy dzień pobytu.

Zakazany jest wywóz k-non 
CSRS do krajów kapitalistycz­
nych.

Przy przejeżdzie tranzytem 
przez terytorium CSRS podróż­
ny powinien wpisać wszystkie 
wartościowe przedmioty oso­
bistego użytku oraz prezenty 
— do „zgłoszenia tranzytowe­
go”. W druki „zgłoszenia tran­
zytowego” można zaopatrzyć 
się w urzędach celnych we­
wnątrz kraju i na granicy w 
polskich i czechosłowackich u- 
rzędach celnych.

Zakazane jest zbywanie 
przedmiotów przywiezionych 
do CSRS jak również przed­
miotów przewożonych przez te­
rytorium tego państwa tranzy­
tem. (PAP)

Tylko N. Kempa linahti 
mistrzostw młodych żużlowców 
(P) Cieszyliśmy się niedawno 

z dobrego występu naszych 
młodych żużlowców, którzy w 
ćwierćfinałowym turnieju mi­
strzostw Europy zajęli siedem 
pierwszych miejsc i w komple­
cie awansowali do następnej 
rundv. Okazało sie. że sukces 
«wój zawdzięczali przede wszy­
stkim temu, że eliminacyjne za­
wody odbywały się w Lesznie. 
W półfinale, 
gyhaza (na 
sie żużlowa 
gorzej.

W finale. ____ ____ „___ __
22 lipca w Leningradzie, wystą­
pi tylko jeden Polak — Marek 
Kempa. Zajął on w Nyiregy- 
haza V miejsce (zdobył li) pkt.). 
Wyprzedzili go reprezentanci 
Czechosłowacji — Holik (14 
pkt.). Bartosz (12) i Urbąn (11) 
oraz Węgier Berec (11). Zawód, 
jaki sprawili pozostali nasi żuż­
lowcy. jest tym większy. że 
wystąpiło na Węgrzech kilku 
zawodników, którzy dobrze spi­
sują sie w naszej lidze i z któ­
rymi wiązaliśmy duże nadzieje. 
Odpadli m.in. Henryk Jasek. 
Józef Kafel, Krzysztof Głowac­
ki i Janusz Kołacki. należący 
do czołowych zawodników swo­
ich zespołów — Sparty. Włók­
niarza, Polonii i Wybrzeża. (v)

★

na torze w Nyire- 
Węgrzech) spisała 
młodzież znacznie

który odbędzie się

Na stadionie Wbite City w 
Londynie rozegrano brytyjskie 
mistrzostwa żużlowców, będące 
jednocześnie eliminacja mi­
strzostw świata. Zwycięzcą za­
wodów został 20-letni Michael 
Lee, który w dodatkowym bie­
gu pokonał Australijczyka Billy 
Sandersa. Obaj ci zawodnicy 
zgromadzili po 14 pkt.

Do finału interkontynentalne­
go zakwalifikowało się 9 pierś 
wszych zawodników z londyń­
skiej eliminacji.

1. M. Lee (Anglia) — 14 pkt.,
2. B. Sanders (Australia) — 

14 pkt,
3. D. Jessup (Anglia) —12 pkt..
4. L. Ross (Nowa Zelandia) — 

11 pkt.,
5. I. Mauger (Nowa Zelandia) 

- 11 pkt..
6. P. Collins (Anglia) 

pkt..
7. J. Titman (Australia) — 9 

pkt..
8. G. Kennett (Anglia) — 8 

Pkt..
9. J. Davis (Anglia) — 7 pkt.
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Historia i współczesność

W najatrakcyjniejszej grupie elimiracji mistrzostw Europy

Piłkarze ZSRR grają w Helsinkach z Finlandią
(P) Niespodziewane wyniki w eliminacyjnych meczach pił­

karskich mistrzostw Europy zdarzały się. w niektórych spotka­
niach były naw*et sensacyjne (np. remis Malty z RFN 0:0). Ale 
atrakcyjnością pobiła wszystkie grupa VI.

Dyźur od 10 do 13

Zwrot za bilet * Nowy dowód 
* Choroba w czasie urlopu

(P) Jak uzyskać zwrot opłaty 
za nie wykorzystany bilet ko­
lejowy? Jąką opłatę należy uiś­
cić przy wymianie dowodu oso­
bistego? Czy choroba w czasie 
urlopu powoduje jego automa­
tyczne przedłużenie? Oto kilka 
pytań, z jakimi zwracali się do 
nas Czytelnicy podczas ponie­
działkowego dyżuru przy tele­
fonie 250-205. ■

Zdarza się, że podróżny z 
tych czy innych, niezawinio­
nych przez niego ■względów, nie 
wykorzysta biletu (duże spóź­
nienie pociągu, duży tłok, brak 
miejsc w wagonach pierwszej 
klasy i jazda drugą klasą, 
chociaż był wykupiony bilet 
klasy pierwszej). Aby uzyskać 
zwrot pieniędzy należy po­
świadczyć niewykorzystanie 
biletu u dyżurnego ruchu naj­
później do godziny 24 w dniu 
planowanego wyjazdu. Jeżeli 
podróżny rezygnuje z jazdy z 
własnej woli wówczas otrzy­
muje zwrot ceny biletu po po­
traceniu 10 proc. W przypadku 
zaś, gdy wina jest po stronie 
kolei, potrącenia nie dokonuje 
się. Należy jednak zawsze mieć 
na uwadze, że przekroczenie 
terminu powoduje utratę pra­
wa do zwrotu pieniędzy. Moż­
na się ewentualnie odwołać do 
Biura Kontroli Dochodów w 
Łodzi przy ul. Składowej 15. 
Odwołania takie uwzględniane 
są tylko w przypadkach wyjąt­
kowych. Jeśli pasażer posiada­
jąc bilet pierwszej klasy jedzie 
klasą drugą, fakt ten powinien 
poświadczyć konduktor ewen­
tualnie kierownik pociągu. a 
potem po zakończeniu podróży, 
należy jeszcze uzyskać po­
świadczenie na stacji docelo­
wej.

★
Czytelnik nasz, obecnie trzy- 

dziestoparoletni człowiek. ma 
dowód osobisty z fotografią o- 
siemnastolatka. Sam siebie na 
tym zdjęciu z trudem poznaje. 
Postanowił zatem wymienić 
dowód. Zażądano od niego 250 
zł opłaty. Czy słusznie? Wy­
jaśniliśmy sprawę w wydziale 
spraw wewnętrznych Urzędu 
Stołecznego. Podajemy kilka 
uzyskanych informacji.

Wymiana dowodu, spowodo­
wana zmianą stanu cywilnego.

brakiem miejsca na adnotacje, 
zmianą wyglądu z powodu 
upływu czasu itp. kosztuje 50 
zł. Tyle też powinien zapłacić 
nasz Czytelnik. Natomiast w 
przypadku zmiany wyglądu z 
decyzji właściciela dowodu 
(np. zapuszczenie brody. Wą­
sów itp) czy też wyjątkowego 
zniszczenia dokumentu w krót­
kim czasie należy wpłacić 
przy wymianie 250 zł. W 
razie utraty dowodu opłata za 
wydanie nowego wynosi 300 zł.

★
Aż dwukrotnie podczas ■wczo­

rajszego dyżuru postawiono py­
tanie: czy choroba w czasie ur­
lopu powoduje jego automa­
tyczne przedłużenie, czy też 
należy wrócić do pracy- po ur­
lopie i dopiero wówczas złożyć 
wniosek o jego przedłużenie. 
Rozporządzenie ministra pracy, 
plac i spraw socjalnych w 
sprawie pracowniczych urlo­
pów wypoczynkowych stanowi, 
że część urlopu wypoczynko­
wego, nie wykorzystana z po­
wodu czasowej niezdolności do 
pracy wskutek choroby lub z 
powodu odosobnienia w związ­
ku z chorobą zakaźną, jeżeli o- 
kres niezdolności łub odosob­
nienia trwał w czasie urlopu 
nieprzerwanie co najmniej trzy 
dni kalendarzowe i nie obejmo­
wał więcej niż siedem dni ur­
lopu, ulega przesunięciu n» o- 
kres następujący bezpośrednio 
po terminie zakończenia urlo­
pu. Na wniosek pracownika nie 
wykorzystana część urlopu wy­
poczynkowego powinna być u- 
dzielona w terminie później­
szym. Jeżeli okres niezdolności 
lub odosobnienia obejmował 
więcej niż siedem dni urlopu 
część urlopu, wynosząca sie­
dem dni. udzielona jest bezpo­
średnio po zakończeniu urlopu, 
zaś pozostałą część udziela się 
zgodnie z ogólnymi zasadami 
ustalania terminu urlopu.

Trzeba pamiętać, że jeżeli 
pracownik zamierza skorzystać 
z przesunięcia nie wykorzysta­
nej części urlopu wypoczynko­
wego na okres następujący 
bezpośrednio po terminie za­
kończenia urlopu, obowiązany 
jest o tym zawiadomić zakład 
pracy,

K. G.

Więzy Livorno z Polską
Informacjo własna

(P) Do 16 lipca w Li- 
vorno — mieście urodze­
nia znakomitego architekta 
Antonia Corazziego związanego 
swą pracą twórczą z Warsza­
wą, prezentowana jest polska 
ekspozycja pt. „Antonio Co- 
razzi, architekt toskański w 
Warszawie i Florencji”. Roz­
mawiamy o niej z komisa­
rzem wystawy, arch. Kaliną 
Eibl.

— Corazzi, uznawany za 
pierwszego naczelnego archi­
tekta Warszawy, był twórcą 
najbardziej monumentalnych 
gmachów, wzniesionych w XIX 
w. w stolicy, miał także znacz­
ny udział w urbanistycznym 
kształtowaniu miasta. Jego 
dziełem jest m.in. Teatr Wiel­
ki, kompleks gmachów przy 
obecnym pl. Dzierżyńskiego, 
Pałac Staszica, budynek To­
warzystwa Dobroczynności na 
Krakowskim Przedmieściu i 
wiele innych. W sumie według 
jego projektów powstało 40 bu­
dowli w Warszawie i drugie 
tyle poza nią. na terenie Kró- 
lewstwa Kongresowego.

Prezentowana wystawa za­
wiera fotokopie i zdjęcia za­
równo oryginalnych projektów 
Corazziego jak i wzniesionych 
według nich budowli. Pokazu­
jemy, jak wyglądały one daw­
niej i obecnie (w Warszawie 
pieczołowicie odbudowaliśmy z 
■wojennych zniszczeń 7 zabyt­
kowych obiektów corazziań- 
skich). Ekspozycja znajduje się 
w Domu Kultury, w samym 
centrum miasta.

Wystawa, odbywająca się 
pod patronatem burmistrza Li- 
rorno, Ali Nannipieri i dzieka­
na wydziału architektury flo­
renckiego uniwersytetu, prof. 
Domenico Cardini, stała się 
okazją do zamanifestowania 
więzi kulturalnych polsko- 
-włoskich.

W dniu otwarcia ekspozycji 
prof. Piotr Biegański wygłosił 
odczyt o twórczości Corazziego. 
a zwłaszcza o jego wielkich 
warszawskich osiągnięciach ar­
chitektonicznych.

Organizatorzy wystany wrę­
czyli burmistrzowi miasta pa­
miątkowy medal, wybity w 
Warszawie dla uczczenia 100- 
-lecia śmierci Corazziego. Bur­
mistrz natomiast przekazał nam 
jako dar pergamin o nadaniu 
przez gminę Liyorno medalu 
Polakowi Feliksowi Bikonac- 
kiemu, który brał udział w 
walkach o wyzwolenie miasta 
z hitlerowskiej okupacji i któ­
ry spoczywa na miejscowym 
cmentarzu. Nasz rodak był we 
włoskim partyzanckim oddzia­
le garibaldczyków. Zwróciłam 
się już w tej sprawie — mówi 
p. Eibl — do TV. do redakcji 
audycji „Świadkowie".

Tak przeszłość łączy się ze 
współczesnością, (a)

Zestaw przeciwników nie 
zapowiadał właściwie później­
szych emocji. Wydawało się. 
że dwaj faworyci — ZSRR i 
Węgry — bez trudu uporają 
się z Finlandią i Grecją, mię­
dzy sobą rozstrzygając sprawę 
I miejsca. Węgrzy już w pier­
wszym spotkaniu zblamowali 
się w Helsinkach, przegrywa­
jąc z Finlandią 1:2. Ponieważ 
Finowie zwyciężyli także w 
inauguracyjnym meczu Grecję 
3:0, niespodziewanie objęli 
prowadzenie w grupie.

Zgodnie z planem wystarto­
wała reprezentacja ZSRR, po­
konując w Erewaniu Grecję 
2:0. Później nieco dla drugiego 
faworyta rozpoczęły się kłopo­
ty. Na Nepstadionie w Buda­
peszcie gospodarze zrehabilito­
wali się za niefortunny start, 
zwyciężając ZSRR 2:0. Następ­
ny mecz w grupie był rekordo­
wy w bramki. Grecja zrewan­
żowała się Finlandii za pierw­
szą porażkę, wygrywając 8:1. 
Grecy musieli być wtedy w 
bardzo dobrej formie, bo dwa 
tygodnie później pokonali w 
Salonikach Węgrów 4:1. Spot­
kanie rewanżowe tych zespo­
łów przyniosło rezultat remiso­
wy 0:0, co odebrało właściwie 
nadzieje finalistom „Mundialu- 
-78” na awans z grupy. Ale nie 
mieli oni zamiaru ułatwiać ry­
walom sprawy. Przekonała się 
o tym reprezentacja ZSRR, 
która w Tbilisi tylko zremiso­
wała z Węgrami 2:2.

Po ośmiu spotkaniach wy­
tworzyła się w grupie bardzo 
ciekawa sytuacja. Prowadzi w 
tabeli Grecja przed Węgrami, 
Finlandia i ZSRR. Ale lepiej 
to chyba zobrazuje tabela:
1. Grecja
2. Węgry
3. Finlandia
4. ZSRR

Możliwych 
sporo, właściwie każda drużyna

może jeszcze wywalczyć awans
— nawet Węgrzy. Musieliby 
mieć jednak szalone szczęście, 
co jest zresztą zawsze możliwe. 
Do rozegrania pozostały mecze 
(w nawiasach wyniki najbar­
dziej dla Węgrów korzystne): 
Finlandia — ZSRR (Temis). Gre­
cja — ZSRR (remis). Węgry — 
Finlandia (przynajmniej 7:0). 
ZSRR — Finlandia (remis). I 
w taki to sposób wszystkie dru­
żyny miałyby po 6 punktów, a 
w bramkach najlepsi byliby 
Węgrzy. Takie rozstrzygnięcie 
wydaj* się jednak mało praw­
dopodobne. Może być zresztą 
nieaktualne już po najbliższym 
spotkaniu w grupie pomiędzy 
Finlandia i ZSRR. Mecz ten ro­
zegrany zostanie w środę 
(4.VII) w Helsinkach.

Trenerzy reprezentacji ZSRR
— Nikita Simonian i Sergiej 
Mosjagin bardzo starannie

przygotowywali zespól do tej 
konfrontacji. W kadrze znale­
źli Sie wszyscy najlepsi piłka­
rze minionego sezonu ligowego. 
W składzie zaszły zmiany, ale 
kilku znanych piłkarzy nadal 
bedzie podporą drużyny. Oto 
kadra piłkarzy ZSRR: bramka­
rze — N. Gontaro (Dynamo 
Moskwa). J. Romenski (Dyna­
mo Kijów): obrońcy — S. Prigo- 
da (Torpedo Moskwa). W. Zu- 
pikow (Torpedo 
Adżem (CSKA 
Chinczagaszwili 
Tbilisi). A. Bubnow
Moskwa). A. Machowikow (Dy­
namo Moskwa); rozgrywający 
— W. Daraselija (Dynamo Tbi­
lisi). W. Biessonow (Dynamo 
Kijów). A. Bierieżnoj (Dynamo 
Kijów). D. Kipiani 
Tbilisi).

Moskwa), J. 
Moskwa). S.

(Dynamo
(Dynamo

(Dynamo 
W. Chidijatullin 

(Sparlak Moskwa): napastnicy 
— W. Gusajew (Dynamo Tbili­
si). R. Szengelija (Dynamo Tbi­
lisi). J. Czesnokow (CSKA 
Moskwa) i O. Błochin (Dyna­
mo Kijów).

leszek Świder

Po półfinałach Pucharu Europy

Lekkoatleci NRD najlepsi!

a
5
3
3

5
4
4
3

rozstrzygnięć

P. Jabłoński najlepszym florecistą
(P) Mistrzem Polski we flore­

cie mężczyzn został na turnieju 
rozgrywanym w Olsztynie — 
Przemysław Jabłoński z poznań­
skiej Warty. który odniósł w 
finale 5 zwycięstw. Wicemis­
trzem został Lech Kozieiowski 
(Marymont Warszawa) — 4
zwyc., a dalsze miejsca zajęli: 
3) Bogusław Zych (Legia W-wa) 
— 3 zwyc., 4) Marek Widera 
(GKS Katowice) — 2 zwyc., 5) 
Włodzimierz Stefańczuk (AZS 
W-wa) — 1 zwyc. i 6) Rafał Ko­
morowski (Cracovia) — 0 zwyc.

Walki stały na przeciętnym 
poziomie. Kilka jednak poie- 
dynków było bardzo zaciętych 1 
emocjonujących. P. Jabłoński 
imponował m.in. dużą odpor­
nością psychiczna w walkach z 
utytułowanymi rywalami — Ko­
zie jowsklm i Zychem, którzy 
na niedawnym turnieju w 
Opolu zdobyli tytuły mistrza i 
wicemistrza krajów socjalistycz­
nych. Poznaniak w drugiej swej 
walce zwyciężył Koziejowskieeo 
5:4. choć ten prowadził 
Niemniej emocjonujący 
jedynek Jabłońskiego z 
Obaj po trzech walkach 
porażki, a zwycięstwo daWało 
jednemu z nich szansę na tytuł 
mistrzowski. W regulaminowym 
czasie (6 minut) stan był remi­
sowy 3:3 i sędziowie zarządzili 
walkę do decydującego trafie­
nia. Zadał je bardziej skoncen­
trowany zawodnik Warty.

roku na mistrzostwach Polski 
seniorów zajął 4 miejsce. Pod­
kreślić też trzeba, że zdobywca 
szóstego miejsca Komorowski 
jest jeszcze juniorem. (PAP)

już 4:2. 
był po- 
Zychem. 
byli bez

Tytuł mistrza Polski seniorów 
jest największym dotychczas 
sukcesem 24-letniego P. Jabłoń­
skiego. Wcześniej — przed 4 la­
ty — był on mistrzem Polski ju­
niorów i wicemistrzem juniorów 
krajów socjalistycznych. W ub.

Marta Słonina 
mistrzynią CSRS

(P) Finałowy wyścig na 200 m 
st. zm. rozgrywany w Bratysławie 
na międzynarodowych mistrzo­
stwach Czechosłowacji w pły­
waniu zakończył się podwój­
nym zwycięstwem polskich za­
wodniczek. Pierwsze miejsce za­
jęła Marta Słonina — 2:25.65. 
wyprzedzając Małgorzatę Róży­
cka — 2:27.84. Inne ciekawsze 
wyniki finałów:

100 m st. mot. kobiet — Kor­
nelia Ritzau (NRD) — 1:04.38:

200 m 
Daniel 
1:55.36:

100 m 
Miloslav 
56,49.

5 i. dow. 
Machek

mężczczn 
(CSRS)

»t. mot. 
Rolko

mężczyzn 
(CSRS)

★
W Piadze odbyły się dwu­

dniowe międzynarodowe zawo­
dy w skokach do wody, w któ­
rych startowali także reprezen­
tanci Polski, 
w skokach z 
Godziński.
miejsce za

Dobrze spisał się 
trampoliny Roman 
zajmując drugie 

. Bruce Kimballem
(USA). Wśród kobiet Ewa Ku­
cińska była szósta zarówno w 
skokach z trampoliny jęk i r 
wieży. *

W Mediolanie zakończył się 
pływacki mecz młodzieżowych 
reprezentacji Włoch i NRD. Wy­
grał zespół NRD 205:39. Petta 
Schneider (NRD) przepłynęła 
400 m st zm. w 4:48.90 i 200 m 
st. zm. w 2:17.24. a Joerg Woi- 
the (NRD) uzyskał na dystan­
sie 100 m st. dow. czas — 52.15. 
W wvścigu na 100 m st. klas, 
kobiet triumfowała Włoszka 
Carlotta Tagnin. ustanawiając 
rekord kraju — 1:13.62.

Sukces wioślarzy w ZSRR
(P) W Trakai (ZSRR) odbyły 

się międzynarodowe regaty wio­
ślarskie „Bursztynowe Wio6ła”, 
w których obok reprezentantów 
10 republik radzieckich i Buł­
garii. udział wzięli zawodnicy 
polscy.

Najlepiej z naszych osad spi­
sała sie czwórka podwójna, któ­
ra w pierwszym dniu zawodów 
zajęła pierwsze miejsce. Polska 
osada w składzie: Stanisław 
Wierzbicki. Bogusław Skower- 
ski. Marek W och i Krzysztof 
Cieślak. przepłynęła dystans 
2000 m w czasie 6:03.1 sek.. wy­
przedzając załogi Estonii i U- 
krainy. W drugim dniu zawo­
dów polska czwórka podwójna 
zajęła trzecie miejsce za Ukra­
ina i Estonia.

Do finałów zakwalifikowała 
sie jeszcze polska ósemka, któ­
ra w wyścigach finałowych dwu­
krotnie zajęła trzecie miejsce, 
ulegając osadom Litwy i Ukra­
iny. (PAP)

(P) Korzystny nadzwyczaj dla 
naszych lekkoatletów występ w 
Luedenscheid usunął w cień 
emocje, jakich świadkami byli 
widzowie półfinałowych bojów 
o Puchar Europy na innych 
stadionach. Wypada wiec wró­
cić na krótko chociaż na tamte 
stadiony, by przybliżyć sobie 
to, co czeka naszych (lekkoatle­
tów 
jów 
nie.

W 
się 
Francji. Ozdoba ___  ..
bieg na 200 m. Francuski sprin­
ter Barre wygrał, osiągając 
najleps-y w tVm roku czas w 
Europie 20.33. Reprezentant 
NRD Prenzler był drugi — 
20.47. To sa lepsze wyniki niż 
rezultat Woronina — 20,65. Tak 
reprezentanci NRD. jak i Fran­
cji osiągnęli lepsze wyniki w 
naszej „koronnej” konkurencji 
— sztafecie 4X100 m: NRD — 
38,92: Francuzi — 38.93. Dodać 
jeszcze warto, że Houyton sko-' 
czy! o tyczce 5 m 50 cm.

W Malmoc zakwalifikowały 
.się do finału zespoły ZSRR 
i W. Brytanii. W. Brytania star­
towała w innym trochę zesta­
wieniu niż podczas 4-męczu w 
Bremie, z Moorcroftem na 1500 
m, Capesem w kuli. W biegu 
na J500 m Moorcroft wygrał 
pewnie, ale w czasie bezna­
dziejnym — 3:46.3; Capesowi do 
pierwszego miejsca wystarczyło • 
w pchnięciu kula zaledwie 19 m 
70 cm. W drużynie radzieckiej 
na 110 m pł tym razem star­
tował Prokofiew, który prze­
biegł dystans w 13.63 (lepiej 
wiec od Pustego). Świetnie spi­
sał się w rzucie dyskiem Du- • 
siniec (ZSRR) na tle Norwega 
Hjeltnesa (69,50 m w tym sezo­
nie). Norweg wygrał rzutem 
66,42 m. drugi był Duginiec — 
65.30. A tyczkarz Sejiwanow 
(ZSRR) skoczył 5 m 40 cm.

Siniało można powiedzieć, że 
w biegach średnich i długich 
zawodnicy nie wysilali się spe­
cjalnie — walczyli o zwycięstwo, 
a wynik był na dalszym pla­
nie. Ale to -wcale nie przeszka­
dza zaznajomić się z najlep­
szymi rezultatami z trzech sta­
dionów, na których walczono 
o udział w finale Pucharu Eu­
ropy. Oto one:

podczas sierpniowych bo- 
o Puchar Europy w Tury-

Genewie 
do finału

zakwalifikowały 
zespoły ZSRR 

i imprezy był

Kolarski wyścig dookoła Polski 
z udziałem 7 drużyn zagranicznych

(P) Prologiem im. Henryka 
Lasaka rozpoczyna się w piątek 
6.VII XXXVI międzynarodowy 
kolarski wyścig dookoła Polski. 
Prolog rozegrany zostanie na 
trasie tradycyjnego kryterium 
MON. Kolarze będą mieli do 
pokonania 25 okrążeń po 2.8 km 
— łącznie 70 km. W tym roku, 
najstarszy amatorski wyścig na 
świecie. zaliczany będzie do pier­
wszej kategorii wyścigów w kla­
syfikacji AIOCC. Oprócz sied­
miu ekip zagranicznych, ZSRR. 
CSRS.' Francja. Wiochy. Holan­
dia. Jugosławia i Finlandia, wy­
startuje sześcioosobowa repre­
zentacja Polski oraz 4 drużyny 
związkowe CRZZ. po trzy LZS 
i MON oraz zespoły Gwardii i 
Startu. W reprezentacji Polski 
wystartują: Krzysztof Sujka.
Jan Krawczyk. Tadeusz Woj­
tas. Jan Jankiewicz. Ireneusz 
Walczak i Zbigniew Szczepkow­
ski.

Dotychczas na adres organiza­
torów tegorocznego ■wyścigu 
dookoła Polski — Dziennika 
Ludowego. Polskiego Związku 
Kolarskiego i Rady Głównej 
zrzeszenia LZS. imienne zgło­
szenia nadesłały federacje kolar­
skie ZSRR, CSRS. Holandii i 
Francji. W gronie zgłoszonych 
zawodników najbardziej znany 
jest Pavel Galik (CSRS), zwy­
cięzca dwóch etaDÓw w ubiegłym 
roku. W ekipie ZSRR pojadą 
reprezentanci Dynamo, a wśród 
nich Siergiej Woronin, Nikołaj 
Dudin i Siergiej Starodubcew. 
Zawodnicy ZSRR w tegorocz­
nym wyścigu startują po raz 
Pierwszy po kilkunastoletniej 
przerwie. Są to młodzi zawod­
nicy. którzy przygotowują się 
do mistrzostw świata juniorów.

yenicy (163 km) Frelih przeje­
chał w czasie — 4:10:04. wy­
przedzając na finiszu lidera wy­
ścigu Saida Guseinowa (ZSRR), 
swego rodaka Rakusa i Bogda­
na Wodoka (Polska). W pierw­
szej dziesiątce znaleźli się jesz­
cze dwaj Polacy: Janusz Bie­
niek był piąty, a Roman Szczur 
zajął ósme miejsce. Po dziewię­
ciu etapach liderem wyścigu 
jest Gusejnow 30:00:13 przed 
swymi rodakami Zacharowem 
— 30:00:45 i Morozowem — 
30:00:53. W klasyfikacji druży­
nowej prowadzi zespół ZSRR 
przed Jugosławia. CSRS i Fran­
cją.

BERND DROGAN ZWYCIĘZCĄ 
WYŚCIGU DOOKOŁA NRD

Zwycięzcą XXVII kolarskie­
go wyścigu dookoła NRD 
został zawodnik SC Cottbus — 
Bernd Drogan. Oto końcowa kla­
syfikacja indywidualna:

1. Drogan — 24:36 : 36 : 2. Har- 
tnick — 24 ;40:ll: 3. Goetze — 
24;46:52: 4. Ludwig — 24:48:34; 
5. Neuer — 24;49:14; 6. Peter - 
mann (-wszyscy NRD) 24:49:16; 
28. Grzegorz Ryzak (Polska) — 
25:09:20.

W klasyfikacji najaktywniej­
szych zwyciężył Ludwig — 25 
pkt. przed Jarkinem (ZSRR) — 
24 pkt. W klasyfikacji górskiej 
pierwsze miejsce zajal Hart- 
nick — 82 pkt. przed Peterman- 
nem — 57 pkt.

DOOKOŁA JUGOSŁAWII
Dziewiąty etap kolarskiego 

wyścigu dookoła Jugosławii za­
kończył się zwycięstwem repre­
zentanta gospodarzy Draeo Fre- 
liha. Trasę z Bihaca do Crik-

MAREK SZYMANIAK 
CZWARTY W SALZBURGU
W Salzburgu rozegrano kolar­

skie kryterium uliczne. Na dy­
stansie 77 km (70 okrążeń) zwy­
ciężył Peter Muckenhueber (Au­
stria) — 32 pkt. przed Hansem 
Neumayrem (RFN) — 21 pkt. 
Karlem Sonntagiem (RFN) — 
15 pkt. i Markiem Szymania­
kiem (Polska) — 14 pkt. Dzie­
wiąte miejsce zajał w Salzburgu 
Celestyn Gazda (Polska) — 4 
Pkt. (PAP)

100 m — Woronin. Polska 10.23; 
200 m — Barre, Francja 20,38;
400 m — Herman, RFN
800 m — Coe. W. Bryt. 1:46,63; 
1500 m — Straub, NRD 3:40.7; 
5000 m — Ryffeł. Szwajcaria 

13:30.4;
10000 ~ 

38:39,6:
110 m pł — Munhejt, NRD 

13,58:
400 m pł
3 km z przeszkodami — 

RFN 8:26,5;
4X100 m — NRD 36.92: 
4X 400 m — NRD 3:03.0: 
w dal — Dombrowski, 

7.94:
wzwyż 

2.30:
tyczka — Lohre. RFN 

vion. Francja — 5,50;
trójskok — Uudmae, 

16.85:
kura Beyer. NRD 21,21: 
drsk — Hjeltnes, Norwegia 

66.42:
oszczep — llanisch, NRD 89,92: 
miot — Gerstenberg, NRD 

75.14.
Tylko 3 z tych wyników osiąg­

nęli zawodnicy, których nie bę­
dzie chyba w Turynie: R.vffel 
Floroiu i Hjeltnes. Reszta iest 
chvba dość jasna. Aż 8 najlep­
szych wyników maja zawod­
nicy drużyny, która bronić bę­
dzie (w Turynie Pucharu Eu­
ropy — NRD. Na czterech czo­
łowych miejscach figurują za­
wodnicy RFN, dwukrotnie Fran­
cuzi i lekkoatleci ZSRR, po ra­
zie Polski i Wielkiej Brytanii.

Nie ulega wątpliwości, że za 
miesiąc w bezpośrednim poje­
dynku kolejność poza drużyna 
NRD ulegnie wielkiej zmianie. 
Czy na nasza korzyść? — moż­
na spytać. Postaramy się odpo­
wiedzieć na to pytanie, ale to 
już w kolejnym omówieniu pół­
finałowej batalii o Puchar Eu­
ropy.

STEFAN SIENIARSKI 
A-

(P) W fińskiej miejscowości 
Nystad odbył się międzypań- 
stwowv czwórmecz lekkoatlety­
czny w chodach na 10 i 20 km: 
Finlandia — Norwegia — Szwe­
cja — Polska. Triumfowali Po- 
lacy. którzy pokonali Finlandię 
i Norwegię po 13:9 i Szwecję 
16:6. Pozostałe wyniki: Finlan­
dia — Norwegia 11:11, Szwecja 
— Norwegia 15:7.

10 km 1. Bogusław Duda (Pol­
ska) — 41:44.8; 2. Stanisław Ro­
la (Polska) — 43:37.2: 3. Feliks 
Śliwiński (Polska) — 43:41.2; 4. 
•Tan Staaf (Szwecja) — 43:53.0; 
5. Erling Andersen (Norwegia) — 
43:53.4; 6. Kimmo Rintala (Fin­
landia) —'44:21.8;

20 km 1. Reima Salonen (Fin­
landia) — 1:24:42.9; 2. Boedan 
Bulakowski (Polska) — 1:24:50.0; 
3. Jan Ornoch (Polska) — 
1;27:15.4; 4. Zbigniew Gocławski 
(Polska) — 1:27:51,7.

46.14;

Floroiu, Rumunia

Schmid. RFN 49.49; 
Karet,

Grigoriew,

NRD

ZSRR

i Hou-

ZSRR

Dwa zwycięstwa zapaśników
(P) W jugosłowiańskiej miej­

scowości Struga rozegrano tur­
niej w zapasach w stylu wol­
nym. w którym uczestniczyli za­
wodnicy z 12 krajów. Dwa zwy­
cięstwa odnieśli reprezentanci 
Polski — Tomasz Buse triumfo­
wał w wadze 90 kg, a Paweł 
Kurczewski wygrał kategorię 
100 kg. A oto zwycięzcy pozo­
stałych kategorii: 48 kg — 
Polio (Włochy). 52 kg — Pasa- 
jew (ZSRR), 57 kg — Bielogła- 
zow (ZSRR). 62 kg 
dis (Grecja).
(Jugosławia), ”4 kg — 
(RFN). 82 kg — 
(ZSRR), ponad 100 kg 
korski (Jugosławia).

Hadiyani-
68 kg — Seidiu

- Knost 
Araciłow 

— Ziv-

Zmarł Wsiewolod Bobrow
(P)_W Moskwie zmarł w wie­

ku 57 lat Wsiewołod Bobrow 
jeden z najpopularniejszych 
sportowców ZSRR. Bobrow 
wielokrotnie występował w 
reprezentacji ZSRR w pił- 
ce nożnej, w hokeju na lo­
dzie i hokeju z piłką, będąc ka­
pitanem tych drużyn. Grając w 
reprezentacji ZSRR w hokeju 
na lodzie, zdobył mistrzostwo 
świata w Sztokholmie w 1954 r. 
i mistrzostwo olimpijskie w 
Cortina d'Ampezzo w 1956 r. By! 
także trenerem reprezentacji 
ZSRR w hokeju na lodzie, która 
zdobyła mistrzostwo świata w 
1973 r. w Moskwie i w 1974 r. w 
Helsinkach. Ostatnio Bobrow 
pracował jako trener piłkarzy 
CSKA Moskwa i konsultant do 
sp: aw piłki nożnej w . Komite­
cie Sponu w Ministerstwie 3- 
brony ZSRR.l
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Bezosobowa przeszkoda

Nie wykorzystane możliwości „Wspólnoty
Pracę w Biurze Usług Pro­

jektowych Spółdzielni „Wspól­
nota” wykonującej głównie 
drobne zlecenia projektowe, 
można nazwać zajęciem dla 
hobbistów. Często trafiają tu 
zamówienia, których nię chcą 
przyjmować „poważne” biura 
projektowe, jak np. w przy­
padku robionej dla Zarządu 
Dróg 1 Mostów w Łodzi inwen­
taryzacji wszystkich ulic w 
tym mieście, której nie podjęło 
się żadne biuro projektowe w 
kraju. „Wspólnota” wykonuje 
też projekty zabezpieczania 
banków i różnych instytucji, 
dokumentację remontów i mo­
dernizacji budynków, ciągów 
technologicznych, instrukcję 
konserwacji maszyn i urządzeń

W ostatnim czasie wyspecja­
lizowała się w projektach in­
stalacji alarmowych.! przeciw- 
włamaniowych, a także — jako 
jedyną w Polsce — wykonuje 
instrukcje „smarownicze” ma­
szyn, co niejednokrotnie pozwa­
la zastąpić oleje i smary z im­
portu — krajowymi. Tego ro­
dzaju dokumentację, przynoszą­
cą znaczne oszczędności dewizo­
we — wykonano m.in. dla Za­
kładów Mechanicznych „Ur­
sus”, FSO (dla ciągów techno­
logicznych „Poloneza”), dla 
Warszawskich Zakładów Ma­
szyn Budowlanych im. Waryń­
skiego. Na zlecenie władz tere­
nowych „Wspólnotą" wykonała 
też wiele dokumentacji budo­
wy zbiorników przeciwpożaro­
wych, zagospodarowania sta­
wów. budowy dróg.

Obok już prowadzonych prac, 
spółdzielnia może podejmować 
się np. projektowania małych 
obiektów dla przemysłu drob­
nego i usług, zbiorników reten­
cyjnych w miasteczkach i 
gminach, które można by budo­
wać nawet w czyńie społecz­
nym.

Przy obecnym stanie zatrud­
nienia (ok. 250 osób, głównie 
emerytów) i przy osiągnięciu

dopuszczalnego pułapu zarob­
ków, „Wspólnota" mogłaby wy­
konać prace wartości ok. 40 
min zł.

Tymczasem apóldaielnia
pnyjmuje zamówienia sięgają­
ce laledwię połowy swych fak­
tycznych możliwości. Codzien­
nie odmawia średnie ok. !0 
zwracającym się do niej insty­
tucjom i zakładom pracy. Na 
pełne wykorzyztanie własnych 
możliwości i zaspokojenie po­
trzeb klientów nie pozwalają — 
nie po raz pierwszy zresztą — 
zbyt formalistyczne przepity.

Jeszcze do ubiegłego roku 
spółdzielnia zatrudniała emery­
tów 1 rencistów w systemie 
pracy nakładczej (co jest zgod­
ne z przepisami dla tej grupy). 
Podstawą rozliczeń był osobo­
wy fundusz płac, uzależniony 
od tzw. przerobu ogółem. Moż­
na więc było przyjąć tyle zle­
ceń, ile byli w stanie wykonać 
pracownicy spółdzielni, pod 
warunkiem oczywiście prze­
strzegania limitu zarobków dla 
emerytów i rencistów. Można 
też było przyjmować nowych 
pracowników, przede wszyst­
kim spośród 
emeryturę 
techników i

też prsyjęeia nowych eilonków, 
bo po prostu nie byłoby dla 
nich pracy.

Wyjście z tej sytuacji jest na 
logikę dość proste — uzależ­
nić wartość funduszu bezosobo­
wego od przerobu. Leży to w 
interesie zarówno coraz licz­
niejszej rzeszy klientów spół­
dzielni jak i jej obecnych oraz 
przyszłych pracowników. Nie 
mamy aż takiego potencjału 
projektowego, by można było 
sobie pozwolić na jego marno­
trawstwo, uzasadniane oczywiś­
cie koniecznością oszczędzania 
i poprawy gospodarności, (alr)

Kankurs „Orbisu” i „Życia”
Jak nazwać nowy hotel?

Codziennie otrzymujemy w 
redakcyjnej poczcie karty z pro­
pozycjami nazwy nowego ho­
telu. Przypomnijmy: „Orbis” i 
„Zycie” ogłosiły niedawno kon­
kurs na nazwę hotelu, budowa­
nego na Ochocie, przy uL 
ry Kostrzewy.

Na zwycięzców konkursu 
kają nagrody — udział w 
czystości otwarcia hotelu, . 
koniec br. i w balu karnawało­
wym (z zaproszenia), w 1980 r.

Termin nadsyłania zgłoszeń 
upływa 15 sierpnia. Karty pocz­
towe z propozycjami nazwy dla 
nowego hotelu należy przysyłać 
pod adresem „Życia”, Marszał­
kowska 3/5, dział stołeczny, z 
dopiskiem „Konkurs na nazwę 
hotelu „Orbis” (an)

Lato w mieście

We-

cze- 
uro- 
pod

Zabawa i wypoczynek

Teatr — 
godz. 1*>

Bałtyk

I GDZI
pożarna 90, gminna spółdzielnia 
92, przedszkole 66.

I dysonanse 23.03 Między dniem a 
snem

przechodzących na 
doświadczonych 

inżynierów.
Centralny Związek 

Pracy zakwe-
W 1976 r. 

Spółdzielczości 
siionowśl ten zystem i wydał 
decyzję stosowania umów o 
dzieło — płatnych z bezosobo­
wego limitowanego funduszu 
płac. Spowodowało to już w ro­
ku ubiegłym obniżenie możli­
wości przyjmowania zleceń o 
5 min zl. Natomiast w roku 
bieżącym — już od kwietnia — 
„Wspólnota” nie 
żadnych nowych 
(względnie wyznacza 
na lata następne) ponieważ ca­
ły fundusz bezosobowy (ok. 19 
min zł) został do tego czasu 
rozdysponowany. Wstrzymano

przyjmuje 
zamówień 

terminy

KOPALNIA WĘGLA KAMIENNEGO 
„W A W E L” 

w Rudzie Śląskiej

OFERUJE PRACĘ DLA MĘŻCZYZN
w wieku od 18 de 40 lat

Dla nie posiadających kwalifikacji górniczych, kopalnia 
prowadzi szkolenie, celem przygotowania do pracy na dole 
i powierzchni kopalni.

Przyjmowanym do pracy gwarantuje:

— korzystne warunki pracy w 4-brygadowym systemie or­
ganizacji pracy — 2 dni wolne po 6 dniach pracy,

— wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego obowiązującego 
w górnictwie,

— miesięczny dodatek stabilizacyjny w wysokości 1 000 zł 
oraz nagrody pieniężne za 6 i 12-miesięczną pracę w ko­
palni dla podejmujących pracę na dole po raz pierwszy,

— specjalne wynagrodzenie z Karty Górnika,
— deputat węglowy,
— nagrody roczne tzw 13 i 14 pensja,
— pożyczka w wysokości 25 000 zł na zagospodarowanie, 

jeśli zawierają związek małżeński Po nienagannym prze­
pracowaniu pod ziemią 6 lat, pożyczka ta ulega całkowi­
temu umorzeniu,

— zakwaterowanie w Domu Górnika,
— kredytowe wyżywienie^
— wysoki poziom świadczeń socjalno-bytowych.

Warunkiem przyjęcia do pracy jest:

swoich gości kolorowymi pla-

chały ze stolicy nad morze, w 
góry czy nad jeziora. Wielu 
też najmłodszych przyjechało na 
kolonie lub obozy właśnie do 
Warszawy. Jak spędzają oni

bramki. Na zwycięzców czeka­
ją nagrody. W imprezach biorą 
udział m. in. dzieci pracowni­
ków SKR z województwa 
gdańskiego, elbląskiego i włoc-

Młodzież z Krosna zwiedza Muzeum Wojska Polskiego

czas, jaki program przygotowa­
ły dla nich placówki „Lata w 
mieście”, inne ośrodki sportu i 
wypoczynku? Odpowiedzi na te 
pytania szukaliśmy odwiedza­
jąc je w pierwszą, lipcową nie­
dzielę.

lawskiego, spędzające część wa­
kacji w stolicy.

Wiele dzieci przebywających 
na koloniach w Warszawie 
zwiedzało wczoraj miasto. W 
Muzeum Wojska Polskiego spot-

— dobry stan zdrowia,
— ukończenie szkoły podstawowej,
— nienaganny stosunek do pracy i dyscypliny społecznej,
— przedłożenie dowodu osobistego, książeczki wojskowej, 

świadectwa pracy oraz legitymacji ubezpieczeniowej z 
adnotacją o zatrudnieniu
Kopalnia posiada dogodne połączenia komunikacyjne, 
kolejowe i autobusowe w komunikacji krajowej i lokal­
nej.

Dojazd do kopalni:

— z dworca PKP Ruda Śląska położonego na linii kolejowej 
Katowice — Gliwice autobusami oraz tramwajem nr 18. 

Informacji o zatrudnieniu udziela: Dyrekcja Kopalni „Wa­
wel” — Dział Zatrudnienia, ul Szyb Walenty 32, 41-700 Ruda 
Śląska 1, tel. 481-021, wewn. 653.

R-132-0 Kto najszybciej znajdzie się na 
eieczce statkiem po Wiśle

szczycie, weźmie udział w wy­
roi, Ryszard Przedworski

ZESPÓŁ SZKÓL BUDOWLANYCH 
KOMBINATU BUDOWLANEGO 

w Radomiu. Al. Grzecznarowsklego 15 tel. S17-9S, 
26-600 Radom

zawiadamia
tt DYSPONUJE JESZCZE WOLNYMI MIEJSCAMI 

W ROKU SZKOLNYM 1979/80

W Parku Kultury, w Powsi­
nie czeka na małych gości wie­
le różnych atrakcji: zawody 
łucznicze, turnieje kometki i 
ping-ponga. wędka szczęścia, 
wyścigi rowerowe, na szczudłach 
itp. Wielu widzów zgromadziło 
się koło estrady, gdzie przygo­
towano aż trzy koncerty: „Pio­
senki 35-lecia”. „W wiosennym 
nastroju” i „Od pieśni do pio­
senki”.

kaliśmy dzieci. których rodzi­
ce pracują w Krośnieńskiej 
Hucie Szkła. Zwiedzili już Cy­
tadelę. Belweder, byli w Ogro­
dzie Zoologicznym. Dotychczas 
jednak największe wrażenie 
wywarły na nich Łazienki i... 
„Gwiezdne wojny”, 
działy w kinie.

Jak więc widać. < 
dzające wakacje w 
nie nudzą się. (J.C.)

które wi-

dzieci spe- 
mieście —

NA NASTĘPUJĄCE KIERUNKI SZKOLENIA:
I. W ROCZNEJ SZKOLE MISTRZÓW — kierunek Mfólna- 

bud owiany.
Warunki przyjęcia: wiek 21 lat. ukończona Szkoła Bu­

dowlana, 5 lat praktyki zawodowej.
Ukończenie Szkoły Mistrzów uprawnia do dalszego kon­

tynuowania nauki w kl. II 3-letniego Technikum Budowla­
nego dla Pracujących.

II. W ZASADNICZEJ SZKOLE BUDOWLANEJ — kie­
runek: MURARZ. BETONIARZ-ZBROJARZ.

Warunki przyjęcia:
1. Ukończenie szkoły podstawowej, świadectwo kl. 8.
1 ~ ‘ ... -

Przy wejściu na teren ogniska 
TKKF ..Rusałka" na Wybrzeżu 
Helskim — kolorowy plakat, 
zachęcający do wzięcia udziału 
w „Wakacjach z przygodą”. 
Grupki dzieci dopingują kole­
gów. biorących udział w sporto­
wych konkurencjach. Jest ich 
wiele: rzuty lotką, obręczami, 
slalom z piłką, strzały piłką do

Oddanie krwi 
dla ratowania 

życia ludzkiego 
jest najwyższym 

czynem 
humanitarnym

Podanie z wyszczególnieniem kierunku szkolenia i wła­
snoręcznie napisany życiorys.
Fotografie — 4 szt 4,5 X 5 cm.3. __ ___ _ _________

4. Świadectwo lekarskie stwierdzające przydatność do 
obranego zawodu wydane przez Międzyzakładową Przy­
chodnie Zdrowia dla Prac. Budowlanych w Radomiu, 
ul. Kolejowa 22.

Wymienione dokumenty należy składać pod adresem: Dy­
rekcja Zespołu Szkół Budowlanych w Radomiu, AL Grzecz- 
narowskiego 15,26-600 Radom w terminie do dnia 20 sierpnia 
1979 r. DYREKTOR SZKOŁY
R-169-0

PRACOWNICY POSZUKIWANI
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ENERGETYKI CIEPL­
NEJ w Radomiu, ul. Żelazną 1«, ZATRUDNI NASTĘPUJĄ­
CYCH PRACOWNIKÓW
• MONTERÓW C.O.
• MURARZY
• Ślusarzy
• DEKARZY
• OPERATORA SPRZĘTU CIĘŻKIEGO
• KIEROWCÓW Z II KAT. PRAWA JAZDY
• ZAOPATRZENIOWCÓW BRANŻY SAMOCHODOWEJ 

I ELEKTRYCZNEJ
R-166-0

CO
TBATK

„Motyle eą wWte" —
KINA

— „Roman i Magda”,
poi. lat II, godi. 9.M, 15.30 i 19.». 
„Dubler", franc. lat 12, go<M. 11.90,
13.30 1 17.30.

Przyjaźń — „Dick 1 Jane", 
prod. USA, lat 15, godr. 15.30,
17.30 1 15.30.

Pokolenie — „Nlckelodeam", — 
ang. lat 12. godr. 11 I 13. „Trzę­
sienie ziemi”, ang. lat ll», godz. 
15.30.

Odeon — nieczynne.
Hel — „Cenny depozyt”, prod. 

franc. lat 12, godz. 9, 11, 13.30 i 
15.30. „Chinatown", prod. USA, 
lat II. godz. 17.30 1 20.

Walter — nieczynne.
WYSTAWY

Muzeum przy ul. Nowotki 12 — 
wystawa pn. „Galeria malarstwa 
polskiego XIX i XX wieku. „Dro­
ga do niepodległości”. Grafika 
książkowa — wystawa ilustracji 
książek dla dzieci. Polski plakat 
teatralny ze zbiorów Andrzeja 
Kowalskiego.

Biuro Wystaw Artystycznych — 
Dom Gąski 1 Dom Esterki — 
pokaz prac słuchaczy Państwowe­
go Ogniska Plastycznego w Rado­
miu z okazji Międzynarodowego 
Koku Dziecka. Grafika Witolda 
Chomicza.

Witryny Plastyczne „ART” — 
wystawa ilustracji bajek Anny 
Persz.
DYŻURY APTEK I POGOTOWIA

Apteka nr 15 przy pl. Konsty­
tucji 5 i nr 10 przy pl. Zwycię­
stwa 7.

Doraźna pomoc Internistyczna — 
ambulatorium Pogotowia Ratun­
kowego przy ul. Tochtermana. 
Pogotowie Dentystyczne czynne 
codziennie w godz. 23—7 rano 
przy Pogotowiu Ratunkowym. 
Informacja Służby Zdrowia 406-77

TELEFONY
Pogotowie ratunkowe 919. straż 

pożarna 998, posterunek MO 997, 
komenda MO 291-91, pogotowie 
kanalizacyjne 400-65, pogotowie 

gazowe czynne w godz. 23—7 
(517-17) 7—23 (224-30) w niedziele i 
święta 400-97, postoje taksówek: 
przy pl. Konstytucji 228-52, Żwir­
ki i Wigury 418-10, przy dworcu 
PKP 268-88, informacja PKP 
299-50, PKS 267-76, usługowa 
267-85.
BIAŁOBRZEGI

Kino „Pilica” — „Trzy dni Kon­
dora". USA, lat 18, godz. 16 i 18.

Telefony; pogotowie ratunkowe 
999, straż pożarna 998, posterunek 
MO 997, pogotowie energetyczne 
530, postój taksówek 725, zajazd 
myśliwski 411, sklep „Dacia" 742.
DRZEWICA

Kino „Śnieżka” — „Liii kochaj 
mnie”, prod. franc. lat 15, godz. 18

Telefony: apteka 25 — ośrodek 
zdrowia 26 — postój taksówek 53, 
posterunek MO 07, restauracja 
„Zamkowa” 77, dworzec PKP 47, 
przedszkole 19.
GRÓJEC

Kino „Odra” — „56 godzina na 
wagarach", CSRS, lat 12, godz. 17 
1 19.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999, posterunek MO 997, straż po­
żarna 998, biblioteka 23-56, dom 
kultury 24-97, ośrodek zdrowia
22- 45, postój taksówek 23-11, przy­
chodnia rejonowa 22-88, CPN
21- 52, apteka 21-05 lub 21-64, dwo­
rzec PKS 24-61.
GARBATKA

Kino „aLs” — „Dzielnica willo­
wa", bulg., lat 12, godz. 17 i 19.

Telefony: apteka 26, dwoizec 
PKP 47, posterunek MO OT, ośro­
dek zdrowia 76, postój taksówek 
53, urząd gminy 194. straż pożar­
na 8, gospoda 34, kino 141, przy­
chodnia rejonowa 56.
IŁŻA

Kino „zamek” — „Nie taki 
zły”, prod. franc. lat 15, godz. 
17.30 t 19.30.

Telefony, apteka 51, biblioteka 
266, pogotowie energetyczne 31, 
dom kultury 108. dworzec PKP 
271, straż pożarna 215 kawiarnia 
269, księgarnia 15, posterunek MO 
7. pogotowie ratunkowe 9, przed­
szkole 149.
JEDLIŃSK

Telefony: kierunkowy 101, apte­
ka 29. posterunek MO 77, ośro­
dek zdrowia 17, straż pożarna 88, 
zakład energetyczny 60, restaura­
cja „Turysta” 14. urząd gminy — 
naczelnik 89.
JEDLNIA LETNISKO

Telefony: apteka 48. izba poro­
dowa 38. posterunek MO 7, 
ośrodek zdrowia 23, restauracja 
„Leśna” 110. straż pożarna 8.
KOZIENICE

Kino „Znicz” — „Wierne żo­
na", franc. lat 11, godz. 17.30 i 
19.30.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999. straż pożarna 9»8. posterunek 
MO 997, pogotowie energetyczne
23- 41, kino 23-54. muzeum re­
gionalne 33-71, urząd miasta i gmi­
ny 21-23, przychodnia rejonowa
22- 94. apteka 23-22. lub 37-01, bi­
blioteka 21-30, restauracja GS 28-32
LIPSKO

Kino „Surotka" — „Bilet po­
wrotny”, prod. poi. lat 18, godz. 
17 i 1».

Telefony: apteka 12, dom kul­
tury 131, kawiarnia 95, kino IM, 
dworzec PKP 205, posterunek MO 
07, pogotowie ratunkowe 06, przy­
chodnia rejonowa 114, strat po­
żarna 169. szpital — dział pomocy 
doraźnej 0», kino 184 — posteru­
nek energetyczny 111, postój tak­
sówek 136, CPN 14.
NOWE MIASTO

Kino „Pilica” — „Trzy kobie­
ty”, USA. lat 18 .godz. ii i M.

Telefony: apteka 47. dworzec 
PKP 217. posterunek MO 7, szpi­
tal rejonowy », postój taksówek 
88. urząd miasta i gminy — na­
czelnik 286, straż pożarna l, gmin­
na spółdzielnia 9>, gospoda 41. ka­
wiarnia IM, przychodnia rejono­
wa 65.
MOGIELNICA

Kino „Zwycięstwa” — „Gwiezd­
ne wojny", prod. USA, lat 12, 
godz. II.

Telefony: apteka W, gminna 
spółdzielnia I. kino 44. ośrodek 
zdrowia 11. posterunek MO 7, sta­
cja PKP M, straż pożarna M. na­
czelnik 146, księgarnią 11, przy, 
cbodnia rejonowa N.
PIONKI

Kino „CteeaMk- — „Bitwa o Mi- 
dway". Pf°d’ USA’ Ut ,odŁ ”

Telefony: pogotowia ratunkowe 
'te** pożarna 3M, posterun< : 

MO 307, apteka Sio. księgarnia 
511, pogotowie energetyczne 106. 
nrzychodnla rejonowa 323. restau­
racja „Adria" 532. izba porodową 
541. urząd gminy — naczelnik 513. 
kierunkowy 12. posterunek ener- 
getyezny SM, postój takbówek SM
PRZYTYK
Telefony: apteko M, posterunek 

MO n, ośrodek zdrowia 61, straż

PRZYSUCHA
Kino „Zachęta” — „Nagonka", 

jug. lat 18, godz. 15.30, 17.30 i 19.30
Telefony: posterunek MO 07 

pogotowie ratunkowe 09. straż po­
żarna 08, apteka 229, dom kultury 
473, urząd miasta 1 gminy 427, 
ośrodek zdrowia 313, izba porodo­
wa 317, dworzec PKS 62.
SKARYSZEW

Telefony: apteka 13. posterunek 
MO 77, straż pożarna 29, ośrodek 
zdrowia 11, urząd miasta i gmi­
ny 89, przedszkole 79,
SZYDŁOWIEC

Kino „Górnik” — „Snirala”, 
USA, b/o, godz. 16, 18 i 20.

Telefony: apteka 55, dom kultu­
ry 246, posterunek MO 07, straż 
pożarna 08. pogotowie ratunkowe 
09, przychodnia rejonowa 353, 
CPN 186, przedszkole 247. PKP 56. 

Muzeum Ludowych Instrumen­
tów Muzycznych — Polskie Instru­
menty Muzyczne 1 wnętrza zam­
kowe czynne codziennie w godz. 
10—19, w soboty od 9 do 15.30, po­
niedziałki i dni poświąteczne — 
nieczynne.
WIERZBICA

Telefony: apteka 1, izba porodo­
wa 11, posterunek MO 7. ośrodek 
zdrowia 19. restauracja „Niespo­
dzianka” 34. urząd gminy — na­
czelnik 15, żłobek 2. przedszkole 
25. pogotowie energetyczne 21.
WARKA

Kino „Przyjaźń” — „Tędy wróg 
nie przejdzie”, rum., lat 12, godz. 
17 i 19.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
20-99, pogotowie straży pożarnej 
20-98, pogotowie MO 20-97, apteka 
23-33, przychodnia rejonowa 22-79, 
stanica woćna PTTK 21-43. mu­
zeum 22-67, postój tazi 21-82, 
stacja CPN 21-20, PKS 22-69, 
PKP 23-12, restauracja „Turystycz­
na" 25-83.

Muzeum Im. Kazimierza Puła­
skiego czynne codziennie oprócz 
poniedziałków i dni poświątecz- 
nych w godz. 9—15.30. Ekspozycja 
stała Kazimierz Pułaski i udział 
Polaków w tyciu politycznym, 
kulturalnym i społecznym Stanów 
Zjednoczonych.
ZWOLEŃ

Kino „Świt” — „Śmiertelny po­
ścig", prod. franc., lat i5, godz. 
17 i 19.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999, straż tx>żarna 998. posteru­
nek MO 997, restauracja ..Gotar- 
dzianka" 25-52, apteka 27-20, po­
stój taksówek 27-08, szpital 20-37.

Muzeum im. Jana Kochanow­
skiego w Czamolesle — ekspozy­
cja stała: „Życie i twórczość Jana 
Kochanowskiego”.

RADIO
Program I

Wiad.: 6.00 7.00 8.00 9.00 10.00 11 00 
12.05 15.00 19.00 20.00 31.00 22.00

5.05—6.00 Zielone Studio 6.00—9.00 
Sygnały cnia 9.05—11.40 Lato z. 
Radiem 12.05 Z kraju i ze świata
12.25 Mel. 12.45 Roln. kwadrans 
13.01 Muz. wojsk. 13.20 Comba jaz­
zowe 13.40 Kącik melomana 14.80 
Studio „Gama” 14.20 Studio 
Relaks 14.25 Studio „Gama" 
c.d. 15.05 Korespondencja z zagra­
nicy 15.10 Studio „Gama” 16.00-
18.25 Tu Jedynka 17.30—18.00 Radio- 
kuirier 18.25 Nie tylko dla kierow­
ców 18.33 Konc. życzeń 19.15 Kier­
masz polskiej piosenki 19.40 Solo 
i w kapeli 20.05 Konc. życzeń 21.05 
Olimpijski Alert Młodzieży - 
Moskwa 80. 21.25 Totalizator Spor­
towy <1.23 Utwory St. Moniuszki 
22.00 Z kraju 1 ze świata 22.23 Na 
muz. antenie 23.00 Wita Was Polska

Program nocny
0.00 Początek programu
0.06 Kalendarz
Wlad.: 0.01 1.00 2.00 3.00 5.00
0.11 1.05 2.05 3.05 — Noc z melo­

dią > piosenką ze Szczecina
4.00 Sygnały dnia — pierwszej 

zmianie

Program II
Wiad.: 4.30 5.30 6.30 7.30 8.30 11.3C

13.30 16.30 21.30 23.30
4.35 Poradnik domowy 5.00 Muz.

I. 36 Obserwacje i propozycje 5.46 
Muz. wycinanki 6.00 W kilku tak­
tach. w kilku słowach 6.10 Kalen­
darz 6.15 Mel przyjaciół 6.35 
Gimnastyka 6.45 Mistrzowie mi­
niatury instrumentalnej 7.15 Śpie­
wa Ewa Bem 7.55 Małe muzyko­
wanie w tanecznym rytmie 8.00 
Muz. ludowa 1.35 Dialogi 1 zbli­
żenia 9.30 Moto — sprawy 9.40 Dia 
przedszkoli 10.00 Wrocławski po­
jemnik rozrywkowy 10.30 Gra M. 
Mazur 10.40 Sprawy codzienne 11.oo 
Wakacje melomana 11.35 Skrzyn­
ka poszukiwania rodzin PCK 11.40 
„Antologia polskich rzeźbiarz)’ lu­
dowych” 12.05 Wakacje melomana ■ 
13.00 Publicystyka krajowa 13.10 I 
Zagadki muzyczne 13.36 Ze wsi I 
i o wsi 13.51 Pleśni ze Śpiewni- I 
ków Domowych 14.10 Więcej, le- I 
pięj, nowocześniej 14.25 Tu Radio- I 
-Moskwa 14.45 Muz. Mozarta 15.21 I 
Radloferie 16.00 Na saksofonie I 
gra Earl Bostic 16.10 Toccata w 
twórczości polskich kompozytorów 
współczesnych 16.40 „Kto potrafi I 
co on" — opow. 17.00 Operetka, 
jej twórcy 1 wykonawcy 17.26 
„Mezalians” — rep. 11.00 Amator­
skie zespoły przed mikrofonem 
18.25 Plebiscyt Studia „Gama"
II. 40 Krajobrazy lł.oo Konc. wie­
czorny 19.40 Dom i my 19.55 Ka­
talog wydawniczy 20.M Redakcyj­
ne Forum 20.20 Dzieje recytatyw-j 
Jl.U M. Ravei: n Suita z baletu 
. Dafnis i Chloe” 21.40 Muzyka 
XIV-wiecznej Florencji 22.00 Tygod­
nik Kulturalny 22.41 Konc. przy­
jaźni 23.35 Co słychać w śniecie i 
32.4* Mużyka

Program III
Wiad.: I.U 6.30 7.10 8.06 11.30 U.M . 

15.00 17.M 19.30 22.60 0.50
6.00—8.00 Między snem a dniem

1.30 Polityka dla wszystkich Ml 
Zs kierownicą 1.40 Co kto lubi 
9.00 „Drzewo liści nie dobiera” - 
ode. ».ie Kiermasz płyt 9.39 Nasz 
rok 76-ty 1.45 Dyskoteka pod gru­
szą 16.35 Z archiwum polskirsc 
jazzu U.M „Złota strzała” — ode 
11J0 Dyskoteka pod gruszą 12.05 w 
tonacji Trójki 13.M Powtórka z 
rozrywki 13.50 „Jednorożec" - 
ode. 14.M Lato w Filharmonii 15.15 
Wakacje ze swingiem 15.40 Skal­
dowie 16.M „Cześć docencie” 16.2t 
Muzykobranie 16.43 Nasz rok 7»-ty 
17.15 Muzyczna poczta UKF 17.M 
BieOezy odcień bluesa 11.11 Polity­
ka dla wszystkich 18.25 Czas re­
laksu 11.00 Kąty widzenia 11.15 
„BaHada na letnie popołudnie" | 
M.» Opera tygodnia: J. Haydn I 
„Niewierność oszukana” ii.Sś 
„Drzewo Hśc! nie dobiera” 20.00 z 
mojej płytoteki 20.30 Tak brio - 
polskie prapremier 2LM Bracia 
Bee Gees razem i osobno 21.35 An­
tologia piosenki francuskiej 22.11 
Gwiazda siedmiu wieczorów — 
Zespół Abba 22.1S Konsonanse

Program IV
Wiad.: 6.40 6.50 12.00 15.00 16.00 

'16.10 22.55
6.00 Wścieklizna ciągle groźna 

6.15 Z dala od utartych szlaków
6.30 Rytm i piosenka 6.45—7.40 
Dzień dobry. Warszawo 7.40 Radio 
dedykuje 8.00 Śpiewa Lucja Prus 
8.10 Duet fortepianowy Marek 
i Wacek 8.25 A. Szałowski — So­
nata na klarnet i fortepian — 
stereo lok. 8.35 Nie tylko dla słu­
chaczy *w mundurach 9.00 Wędru­
jemy z piosenką 9.25 Podróże mu­
zyczne po kraju 9.40 Wesołe lato 
dla najmłodszych 10.00 Ballady 
i serenady 10.30 Estrada przyjaź­
ni 11.00 Jęz. angielski 11.15 Ork.
11.30 R. Strauss — Sceny z ope­
ry „Kawaler z różą” — stereo lok. 
12.05—12.25 Głos Mazowsza. Kurpi 
i Podlasia 12.25 Giełda płyt 13.00 
Piosenki 13.15 Ork. 13.45 Tu Stu­
dio Stereo 14.45 Tańce Podhala 
15.05 Matysiakowie — ode. 15.40 
Książki do których wracamy 16.05 
Dzieci specjalnej troski ..Przyja­
ciel” 16.25 Rozmowy o sorawach 
rolnictwa 16.40—18.20 Program 
WORT 16.40 Tu Studio 4 — stereo 
lok. 17.00 Na Warszawskiej Fali 
17.20 Słuchaj nas 18.25 Klub ped 
znakiem zapytania „Dokąd na ur­
lop, dokąd na weekend”? 19.15 Jęz. 
niemiecki 19.30 Nowe nagrania ra- 
diowe-stereo ogólnopolskie 20.10 
„Pory roku” Vivaldiego grane na 
oryginalnych instrumentach baro­
kowych (stereo ogólnopolskie) 20.58 
Współczesna muzyka Bułgarii — 
stereo lok. 21.28 Nowe nagrania ra­
diowe — stereo lok. 22.15 królo­
wie polscy 22 50 Aria Floridanta 
z opery „Floridante”

Szczegółowy program audycji 
Polskiego Radia zamieszcza tygod­
nik „Radio i Telewizja”.

TELEWIZJA
Program I

9.00 Teleferie — „Karino” — ode. 
V pt. „Porwanie” (kolor)

13.25 Program dnia
15.30 Telewizyjny Klub Seniora
16.00 Obiektyw
16.20 Dziennik (kolor)
16.30 Sonda (kolor)
16.55 .Viki syn Wikingów” ode. pt. 

„Jak okpić celników” (kolor)
17.25 „Dzień dobry w kręgu rodzi­

ny”
17.55 „Przed burzą”. Cz. II pt. 

„Odpowiedź z Polski” (kodor)
18.50 Radzimy rolnikom (kolor)
19.00 Dobranoc (kolor)
19.10 Siódemka
19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
20.15 „Twój Współczesny” — 
„Własne zdanie” — Radź, film

fab. (kolor)
21.55 „Świadkowie” — pr. publi- 

cyst. (kolor)
22.15 Dziennik (kolor)
22.30 „Kartki z 35-lecia”
23.00 „Camerata” — mag. muz. (ko­

lor)
i Program II

16.35 Program dnia
16.40 Jęz. francuski, lek. 2 (kolor) 
17.05 Jęz. niemiecki lek. 2 (kolor)
17.30 Jęz. rosyjski, lek. 2 (kolor)
18.00 „Poradnik dobrych obycza­

jów” (kolor)
18.30 Program Morski
19.10 Program lokalny
19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
20.13 Wtorek Melomana (kolor)
21.10 24 Godziny (kolor)
21.20 Wieczór Filmowy (kolor)

Ogłoszenia drobne
Pilnie poszukuję mieszkania. Tel.. 
526-16 od gOGZ. 9—14. R-955183-1
Sprzedam Warszawę 223. blacha za­
pasowa. Wiad.: Średnia 41.

R-955177-1
Sprzedam Fiata 125p przystosowa­
ny na taxi. Radom, Ceglana 41 
godz. 13-15. R-955182-1
Sprzedam practikę VLC-3 Pentacon
1.8 50. Oferty „Życie Radomskie” 
nr 955181. R-955181-1
Samotna po studiach poszukuje 
samodzielnego pokoju. Teł.: 249-13.

R-955180-1
Sprzedam wózek inwalidzki. Ra­
dom, Planowa 15 5. R-955179-1
Przyjmę młodzież szkolna do zry­
wania porzeczki tel. 248-17.

R-955187-1
Sprzedani kamerę. Tel.: 500-11 
wew. 447 wieczorem. R-730886-1
Sprzedam Fiata 124 w bardzo do­
brym stanie. Radom, ul. Miła 29 
rn. 36. R-955185-1
Sprzedam Syrenę 105 rok prod. 
1976 .Tel.: 514-91 po 16. R-955186-1

ŻYCIE RADOMSKIE
ęŻycle Radomskie** 26-600, Ra­
dom. ul. Żeromskiego 51. Tele­
fony: 211-49. 234-59. Przyjmo­
wanie oęlo&zen w ąodz. t.30— 
1540. Za terminowy druk oslo- 
•zeń redakcja nie odpowia­
da. Warszawskie Wydawnictwo 
Prasowe RS W „Prasa” Al. je­
rozolimskie 125/127 Rękopisów 
nie zamawianych redakcja nie 
zwrace Druk: Prasowe Zakła­
dy Graficzne RSW „Prasa- 
Książka-Ruch” Warszawa. Mar­
szałkowska 3 '5.

Preoumeratc na kraj przyj­
mują Oddziały RSW „Prasa- 
Książka-Ruch* oraz urzędy po­
cztowe 1 doręczyciela w termi­
nach;
— do dnia 25 listopada na sty­

czeń l kwartał, i półrocze 
roku następnego I na cały 
rok następny.

- do dnia 10 poprzedzającego 
okres prenumeraty na pozo­
stałe okresy roku bieżącego.

Cena prenumeraty:
miesięcznie 26 zł
kwartalnie 71 li
półrocznie 156 tl
rocznie in ti

Jednostki gospodarki uspofe 
eznionej Instytucie organizacje 

wwelkletf. rodzaje raklady 
pracy rama wis Ja prenumerat* 
w miejscowych Oddziałach 
RSW .Prasa-Kslafka-Ruch”, w 
miejscowoiriach rai, w któ­
rych nie ma Oddziałów RSW - 
w urzędach pocztowych

Czytelnicy Indywidualni opła- 
eają prenumeratę wyłącznie w 
urzędach oo<ttowych I u do- 
reczyrieil

Prenumeratę te zleceniem 
wysylid za cranlcę przyjmuje 
RSW Prasa-Książka-Rur b*
Centrala Kolportażu Prasy I 
Wydawnictw ul Towarowa *8 
90-958 Warszawa, konto PKO 
nr 1531-71 Prenumerata ze de­
reniem wysełkl za tranlce lesi 
droższa od preonmerats krajo 
wej o MA, dla rleceniodawróa 
indTwidualnycb l • 199% dla 
zleceniodawców Instytucji l za­
kładów pracy.

Indeks nr
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Trzymamy kciuki za pomyślność Z różnych regionów kraju

800 kandydatów ubiega się 
o indeksy w radomskiej WSI

Wczoraj, podobnie Jak w 
całym kraju, w radomskiej 
WSI rozpoczęły się egzaminy 
wstępne na wyższe studia.

Dodatkowa komunikacja PKS 
do Białobrzegów, Siczek, Toporni 

Aby zapewnić większą mo­
żliwość dojazdów do miejsc 
wypoczynkowo - rekreacyj­
nych, Oddział Osobowy PKS 
w Radomiu w każdą niedzie­
lę oraz dni ustawowo wolne 
od pracy uruchomił dodatko­
wą komunikację autobusową 
z Radomia do Białobrzegów, 
Siczek, Toporni.

Odjazdy do Białobrzegów 
zaplanowano o godzinie 8 i 9 
ze stanowiska nr 1, natomiast 
powrót — o godzinie 17 i 18. 
Odjazdy do Siczek odbywają 
się w godzinie 9, 10.20. 16 i 
17.20 ze stanowiska nr 8. na­
tomiast powrót — o godzinie 
9 35, 10.55, 16.35 i 17.55. Od­
jazd do Toporni o godzinie 8 
ze stanowiska nr 11, natomiast 
powrót o godzinie 17.30.

Bilety do tych miejscowo­
ści (w obydwie strony) można 
nabywać codziennie do piąt­
ku włącznie do godziny 12, w 
kasie przedsprzedaży „Orbisu” 
lub w kasie na dworcu auto­
busowym. W przypadku nie­
sprzyjających warunków 
atmosferycznych Oddział PKS 
w Radomiu zwraca opłaty za 
niewykorzystane bilety, (bw)

Wyróżnienie
dla działaczy PTG

Na Walnym Zjeździe Pol­
skiego Towarzystwa Geogra­
ficznego, który odbył się w 
Częstochowie wyróżniono rów­
nież członków Radomskiego 
Oddziału PTG. Józef Urbań­
ski otrzymał Medal Komisji 
Edukacji Narodowej, nato­
miast Joanna Fiont oraz Ja­
nina Lis zostały uhonorowa­
ne Złotą Odznaką PTG. (bw)

Sukces koni z Kozienic 
na służewieckim torze

1 lipca odbyła się na torze 
służewieckim w Warszawie 
najważniejsza w roku goni­
twa dla koni pełnej krwi — 

•■Nagroda Derby. Była rozegra­
na już po raz 40 na tym to­
rze, otwartym w 1939 roku.

Gonitwa 
sukcesem 
Stadniny 
Pierwsze i 
Skunks a <

Dwa ogiery z Kozienic oka­
zały się najlepsze w stawce 
12 startujących koni i przeła­
mały, trwającą od 1975 roku, 
serię zwycięstw klaczy w tym 
pasjonującym wyścigu.

i zakończyła się 
koni Państwowej 
Koni “ 

miejsce zajął ogier 
drugie — Czubaryk.

Kozienice.

KRONIKA DNIA
W Oręśniey. gmina Priylęk, na 

trasie T-12. Marian Konctarz, kie­
rując samochodem marki „Dacia", 
nr rej. RAE-913S, nie zachował 
należytej ostrożności I potrącił 
jadące rowerami: H-Ietnlą Zofię 
Kosik I 17-lelnlą Teresę KIJewską. 
Doznały one ogólnych obrażeń 
ciała i przebywają w szpitalu w 
Radomiu. Kierowca zbiegł z miej­
sca wypadku, 
zatrzymany w 
w areszcie.

Przystąpiło do nich 800 osób, 
czyli o ponad 200 więcej niż 
przed rokiem. Dowodzi to 
wzrastającej rangi uczelni. 
Przeważają kandydaci z Ra­
domia i woj. radomskiego, ale 
nie brakuje również chętnych 
z odległych krańców Połski.

W budynku przy ul. Mal­
czewskiego 29, gdzie mieści 
się Rektorat uczelni, typowa 
atmosfera 
dni. 
chem 
kandydatów, a 
grupki rodziców 
cych o szansach 
ciech. Zaczął się 
semny z matematyki.

Korzystając z chwili przer­
wy w rozlicznych zajęciach, 
rozmawiamy z prof. dr. hab. 
Zbigniewem Abramowiczem, 
prorektorem uczelni, sprawu­
jącym jednocześnie funkcję 
przewodniczącego Komisji Re­
krutacyjnej.

— Wypada zacząć od gratula­
cji. 200 kandydatów więcej, to 
nie lada osiągnięcie. Czemu bądź 
komu należy je zawdzięczać?

— Przede wszystkim duże­
mu poświęceniu i społeczne­
mu zaangażowaniu pracowni­
ków naukowych uczelni, któ­
rzy od kilku miesięcy odwie­
dzali systematycznie szkoły 
ponadpodstawowe w Radomiu 
i województwie, zapoznając 
młodzież z kierunkami stu­
diów i warunkami kształcenia 
na uczelni. Sądzę, ii najbar­
dziej istotny argument stano­
wiła informacja, źe WSI 
kształci nie tylko inżynierów, 
lecz magistrów inżynierów. 
Przy okazji dziękuję „Życiu”. 
Wasze publikacje również 
ogromnie pomogły nam w re­
krutacji.

— Wróćmy panie profesorze 
do samych egzaminów. 8<io kan­
dydatów na cztery wydziały, ja­
kie zatem szanse dostania sie na 
uczelnię?

— Dysponujemy limitem 445 
miejsc, co oznacza, źe na jed­
no miejsce przypada średnio 
dwóch kandydatów. Oczywiś­
cie proporcje te układają się 
różnie w zależności od wy­
działu. W dalszym ciągu najs 
popularniejszy jest wydział 
ekonomiki i organizacji, gdzie 
na jedno miejsce przypadają 
aż trzy osoby.

— System oceny jest podobny 
jak na innych uczelniach?

— Oczywiście. Wszystkie 
prace są utajnione i gpraw- 
dzane anonimowo. Ujawnianie 
autorów następuje komisyjnie, 
po sprawdzeniu, w obecności 
przewodniczącego i członków 
uczelnianej Komisji Rekruta­
cyjnej.

— Słyszeliśmy o kłopotach lo­
kalowych.

— Są one rzeczywiście do­
kuczliwe. Przy braku odpo­
wiedniego obiektu i prowa­
dzonych zajęciach dydaktycz­
nych na uczelni musieliśmy 
zlokalizować egzaminy wstęp­
ne w kilku budynkach na te­
renie miasta, m.in. w II LO 
im. M. Konopnickiej, ZSZ 
„Radoskóru” przy ul. Dalekiej 
oraz w hali sportowej przy ul.

1 Chrobrego. To dodatkowa

piątek zamierzamy 
wyniki egzaminów 
natomiast ostateczne

a następnie został 
pościgu i osadzony

Nowym 22-letni Ry-W Zamościu 
szard WaJaszczyk kierując moto­
cyklem marki „WSK”. nr rej. 
RAO-909C. nie zachował należytej 
ostrożności na luku drogi, zje­
chał z jezdni i uderzył w przy­
drożne drzewo. Motocyklista po­
niósł śmierć na miejscu.

W Gaju Skaryszewskim 20-letni 
Ignacy Giermakowski kierując 
motorowerem marki „Jawa” stra­
cił panowanie nad kierownicą i 
nrzewrócił sie na jezdnię. ~ *
on ogólnych obrażeń ciała

■ i w szpitalu.
W Drzewicy Mieczysław 

k’ 'rojący samochodem

Doznał 
i prze-

Kaleta 
_ ____ marki
uńsTltip". nr rei. RAE-4S11. nie 
zachował należytej ostrożności w 
czasie jazdy I uderzył w muro­
wane cCTOdzenle. Kierowca oraz 
trzech nxs'*.terów doznali ciężkich 
obraf-ń ’ nr—bywałą w
s-nltatu w Opoezrle. Usta’ono, że 
■-is-n-rea był pod działaniem al- 
k-hnlu.

W Mazowszanach Romuald Ma- 
kierując samochodem marki 

,.Fi:l 123p". nr rej. RAD-M18, po- 
.r-* ■nic'--' .t-cka Kulińskie­

go. który itrzebl-gnl przez jezdnię. 
Chtopl-r doznał złamania ręb1. 
.■>gó'nyrh obrażeń ciała I przebywa 
w szpitalu w Radomiu.

W Słowikach gmina Sieciechów 
poniósł śmierć na torach kolejo­
wych drżurny stacji PKP w Świe­
rżach Górnych. «-letnl mieszka­
niec Garbniki Henryk Baran.

W Łucinj gmina Przytęk spaliła 
sio stodoła drewniana kryta sto­
ma „raz dwie szopy, będące włas­
nością Tadeusza Włodarczyka. 
Straty wynoszą 79 tys. zł.

w Wątków ie gmina Policzna 
spalił sie dach na oborze, należa- 
rej do Kazimierza Łentasa. Straty 

. wynoszą około 30 tys. zł. Przy­
czyną pożaru była wadliwa Insta­
lacja elektryczna, (bw)

Wakacyjna poczta
Spotkania na deptaku

egzaminacyjnych 
Studenci sterujący ru- 

przy drzwiach, listy 
na ławkach 
rozprawiają- 
swoich po- 

egzamin pi-

trudność. ale daliśmy sobie z 
nią radę dzięki dużej opera­
tywności naszej studenckiej 
służby organizacyjno-porząd- 
kowej.

— Kiedy młodzież zostanie po­
informowana o wynikach egza­
minów?

— - W 
ogłosić 
ustnych,
listy zostaną wywieszone oko­
ło 15 bm.

— Życzymy zatem jak naj­
mniejszych kłopotów z ocena 
prac i samych najlepszych stu­
dentów pierwszego roku.

— Dziękuję bardzo.
Tymczasem w pięciu punk­

tach miasta trwają egzaminy 
— wielka lipcowa batalia o 
studencki indeks. Na radom­
skiej uczelni jest szansa zdo­
bycia wiedzy w wielu unikal­
nych specjalnościach, m.in. w 
transporcie i chemii obuwni­
czej.

Dziś dalszy ciąg egzami­
nów. Trzymamy kciuki za po­
myślność.

ANDRZEJ MĘDRZYCKI

Tradycyjni*, jak co roku w 
okresie wakacji, redakcyjna 
poczta prrynoai kolorowe kart­
ki i listy od dsieci wypoczywa­
jących na koloniach, obozach 
bar car akie h.

Przebywamy na kolonii w 
Olecku w woj. suwalskim — 
pi agą dzieci pracowników „Ga- 
rr.omontazu" z Pionek. Pozna­
liśmy już historią i osiągnięcia 
tego pięknego regionu, a wy­
poczynek jest doskonale zorga­
nizowany. W programie mamy 
wiele atrakcyjnych zajęć: ką­
piele w jeziorze, plażowanie, 
gry i zabawy sportowe, kon­
kursy i wycieczki. Łączymy 
serdeczne pozdrowienia dla 
wszystkich czytelników „Życia”.

Dzieci pracowników „Rado­
skóru" przebywają z kolei nad 
morzem, w uroczym Dziwnów- 
ku. Wszyscy chwalą sobie po­
byt nad Bałtykiem i piszą, że 
są zdrowi, pięknie opaleni, a 
bogaty program turystyczny u- 
atrakcyjnia zajęcia.

Harcerze i instruktorzy z O- 
środka Płacy Drużyn „Ustro­
nie" wybrali się natomiast na 
obóz szkoleniowo-wypoczynko­
wy, który w tym roku został 
zlokalizowany w Sorkwitach. 
Oprócz wypoczynku — jak pi­
szą harcerze — realizują także 
program szkoleniowy, który 
pozwoli im w czasie roku szkol­
nego na jeszcze lepszą pracę w 
zastępach, drużynach i tucze- 
pach.

Bardzo zadowolone są także 
dzieci pracowników „Budoche-

W X rocznicę śmierci

Wacław Dobrowolski
Drugiego lipca br. minęła 

dziesiąta rocznica śmierci 
Wacława Dobrowolskiego. W 
pamięci tych, którzy zna­
li go osobiście, pozostania na 
zawsze jako człowiek nie­
zwykłej szlachetności, pełen 
pasji 1 twórczego zapału w 
traktowaniu najwyższej dla 
niego wartości — sztuki. Do­
browolski odegrał poważną 
rolę w organizowaniu życia 
umysłowo-artystycznego Ra­
domia w pierwszych jakże 
trudnych, latach powojennych, 
wywierając przemożny wpływ 
na kształt kultury plastycz­
nej tego miasta.

..Wacław Dobrowolski sta­
nowi w radomskim środowis­
ku wyjątkową indywidual- 
pość, zarówno jako wybitny 
artysta malarz, jak też peda­
gog, organizator — a zasługi 
jego dla popularyzowania 
sztuki są ogromne...” 
(„Życie Radomskie” 1960. nr 
278).

Artysta urodził się w 1890 
roku w Janowce na Ukrainie. 
Studia malarskie odbywał w 
Kijowie 1 Leningradzie, a na­
stępnie we Włoszech. Wojna 
zastaFa go w Lodzi, gdzie pro­
wadził Szkołę Sztuk Pięk­
nych im. Cypriana Kamila 
Norwida. Wysiedlony przez 
okupanta w 1940 roku przy­
bywa do Radomia i z tym 
miastem wiąźe swe losy na 
stałe.

W czasie okupacji uczył tu 
rysunku, a po wyzwoleniu 
otworzył szkołę rysunku, ma­
larstwa i rzeźby, przekształco­
ną następnie w Państwowe 
Ognisko Plastyczne. Zawsze z 
ogromną pasją oddawał się 
pracy społecznej. Był preze­
sem Związku Pracowników 
Sztuki, współorganizatorem 
Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych, członkiem — zało-

- malarz i pedagog 
życielem Klubu Literacko-Ar­
tystycznego. Za działalność 
społeczno-organizatorską o- 
trzymal wiele nagród m.in. 
nagrodę miasta Radomia w 
dziedzinie kultury (1964) i na­
grodę ministra kultury i sztu- 
kiki (1966). Odznaczony został 
Krzyżem Kawalerskim Orde­
ru Odrodzenia Polski, Złotym 
Krzyżem Zasługi oraz Odzna­
ką 1000-lecia Państwa 
skiego.

Sylwetka radomskiego 
larza i pedagoga byłaby 
nak niepełna jeśli nie 'uwzglę­
dni się jego bogatej działal­
ności artystycznej. Uprawiał 
malarstwo sztalugowe (olej, 
tempera, akwarela) grafikę, 
rysunek, nie obce były mu 
fresk i polichromia. Najczęś­
ciej malował pejzaże, kwiaty, 
martwe natury, w jego do­
robku znajdują się liczne stu­
dia portretowe. Wyrazem uz­
nania dla twórczości malar­
skiej Dobrowolskiego było 
przyznanie mu Honorowego 
Medalu warszawskiej „Zachę­
ty’’ w 1936 roku, czy nagrody 
III stopnia na I Ogólnopol­
skiej Wystawie Plastyki w 
Muzeum Narodowym w War­
szawie w 1950 roku.

Do ciekawszych jego prac 
należą niewątpliwie powstałe 
w tzw. okresie radomskim 
„Stary Radom” (1943), „Przed­
wiośnie” (1952), „Panorama 
Radomia” (1961), „Dom ro­
dzinny” (1965).

Wacław Dobrowolski zmarł 
w Radomiu 2 lipca 1969 roku. 
Pozostała po nim pamięć ws­
paniałego człowieka i artysty 
oraz jego prace, dowodzące 
głębokiej wrażliwości autora, 
znakomite wyczucie koloru, 
a nade ■wszystko umiłowanie 
polskiego pejzażu.

Pal­

ma- 
jed-

(W.M.B.)

SPORTmleczną
Awans i co dalej?

Awans piłkarzy Broni, któ­
ry jeszcze dwa tygodnie temu 
wcale nie był taki pewny, stał 
się faktem. Radom ma dwa 
zespoły w II lidze. Zbiorowa 
euforia ustąpiła miejsca chłod­
nym kalkulacjom. Czy stać 
nas na dwóch reprezentantów 
w tej klasie rozgrywek? Jakie 
korzyści płyną z takiego 
zrządzenia losu? Te i podobne 
pytania dominują obecnie 
wśród radomskich sympaty­
ków futbolu. Zadaliśmy je 
również naszym Czytelnikom. 
Oto ich wypowiedzi:

Jerzy Grajcarski — kierownik 
Poradni Sportowej:

— Nie jest to. wbrew opinii 
niektófych kibiców, kłopotliwy 
sukces. Sądzę, że posiadanie w 
rozgrywkach szczebla centralne­
go dwóch drużyn, stwarza szan­
sę szybszego, dalszego awansu. 
Oczywiście, przy sensownie po­
jętej rywalizacji i daleko idącej 
współpracy. Radom jest liczącym 
się w kraju ośrodkiem przemy­
słowym. a obydwa Ii-ligowe ze­
społy mają mocne wsparcie w 
zakładach macierzystych. Bar 
dziej niż o fundusze trzeba mar­
twić się o stadion, który będzie 
mógł pomieścić kibiców" na der 
bach Radomiak—Broń.

Janusz Janowicz — pracownik 
księgowości „Waltera”:

— Nie będzie żadnych proble­
mów z finansowaniem obydwu 
sekcji, pod warunkiem, że obok

zakładów macierzystych pomogą 
inne większe zakłady z miasta. 
Taka jest potrzeba, jeśli w przy­
szłości chcemy oglądać w Rado­
miu mecze I-ligowe. Konflikty 
wykluczam. Wspólny interes — 
miejsce w pierwszej ósemce 
drużyn — zmusza do zapomnie­
nia o wszelkich urazach, jakie 
miały miejsce w przeszłości.

Zygmunt Malinowski — wice­
prezes Wojewódzkiej Federacji 
Sportu:

— Piłka nożna zyskała sobie 
przebojem czołowe miejsce wśród 
wielu innych dyscyplin uprawia-

nych w kraju. Dzięki awansowi 
Broni wzrósł znacznie sportowy 
prestiż naszego młodego woje­
wództwa. Radomiak jest już 
ustabilizowanym zespołem z od­
powiednią rutyną, który wyma­
ga tylko pewnych wzmocnień 
kadrowych i przy obecnych pre­
dyspozycjach może zawsze li­
czyć na miejsce w środkowych 
rejonach tabeli. Broń ma przed 
sobą znacznie trudniejsze zada­
nie. musi bowiem zdobywać nie­
zbędne doświadczenie, a przed 
tvm myśleć o poważniejszym 
zasileniu składu. Jeśli metalow-

mu", które wypoczywają 
Mielnie. Daieei piczą, ze wypo­
czywają na ładnej plaży, a wy­
chowawcy starają się, aby za­
pewnić jak najatrakcyjniejszy 
program pobytu. Dzieci praco­
wały także na rzecz środowis­
ka.

Wszystkim dziękujemy 
kartki, za pamięć, (b.w.)

„ Budochem'' pomaga 
miejskiej gospodarce

50 min zł wyniesie w br. 
wartość prac realizowanych 
przez „Budochem” na rzeci / 
gospodarki komunalnej i bu­
downictwa mieszkaniowego w 
Radomiu.

Załogi tego przedsiębiorstwa 
juz w ub. roku pomagały 
przy budowie fundamentów 
pod budownictwo mieszkanio­
we w Radomiu i — podob­
nie jak „Radoskór” i „Wal­
ter” — przy wykończaniu 
mieszkań z budownictwa 
spółdzielczego

W tym roku „Budochem” 
wznosi własnymi siłami fun­
damenty pod bloki mieszkal­
ne na osiedlu Młodzianów i 
na Gołębiowie.

Najbardziej Jednak liczącym 
się wkładem „Budochemu” w 
modernizację miejskiej infra­
struktury są zaawansowane 
już prace przy budowie ka­
nału sieci c.o. na 0,5 km od­
cinku między ulicami Wierz­
bicką i Młodzianowską a o- 
siedlem Młodzianów i 
stronie”.

Montażyści „Budochemu 
specjalizujący się w konstruk­
cjach stalowych — wykonują 
bieżące prace przy budowie 
fabryki domów w Bogucinie i 
teatru radomskiego. be-de.

A lodów brak
W naszej notatce pt. ..Ofer­

ta Lipska i Przysuchy — Lo­
dy z Hortexu” pisaliśmy o 
niedostatecznej podaży mro­
żonych delicji. A oto co na 
ten temat czytamy w wy­
jaśnieniu nadesłanym przez 
zarząd radomskiej WSS:

— Sklepy WSS zaopatrywa­
ne są w lody, produkowane 
przez „Hortex” w Przysusze, 
radomską WSM oraz Przed­
siębiorstwo Przemysłu Chłod­
niczego w Kielcach. W maju 

.przysuski „Hortex" nie zrea­
lizował w pełni naszych za­
mówień. Mimo wielokrotnych 
interwencji otrzymywaliśmy 
tylko 70 proc, zamawianych 
ilości. Ponadto dostawca ofe­
rował lody tylko w jednym 
asortymencie (czekoladowe). Z 
kolei w czerwcu br. „Hortex” 
z uwagi na brak przydziału 
mleka wstrzymał całkowicie 
produkcję lodów (!?). Nad­
mieniamy. że również pozosta­
li dostawcy — WSM i PPCh 
nie realizują naszych zamó­
wień na lody. Otrzymywane 
obecnie ilości przeznaczone 
na zaopatrzenie detalu nie 
zapewniają ciągłości sprze­
daży”.

Tyle pismo, w 
bardziej dziwi 
braku mleka. Z 
niecierpliwością 
wyjaśnienie

którym naj- 
argument o 

tym większą 
czekamy na 

_______ przy suskiego 
,Hortexu” i radomskiej WSM.

ey potrafią obronić ligowy byt 
w pierwszym sezonie — w co 
osobiście gorąco wierzę — za 
S lat możemy mieć w Radomiu 
drużynę występującą w piłkar­
skiej ekstraklasie.

Edward Bajda — I sekretarz 
KZ PZPR w „Walterze”:

— Skoro włożyliśmy tyle wy­
siłku w awans drużyny — mam 
na myśli zarząd naszego klubu, 
władze OZPN oraz kierownictwo 
partyjne i administracyjne 
przedsiębiorstwa — musi nas 
stać na jej utrzymanie. Nie czas 
teraz na tego typu akademicką 
dyskusję, lecz sprecyzowanie za­
sad współpracy z naszym sąsia­
dem zza miedzy. Chcę autoryta­
tywnie oświadczyć, że nie do­
puścimy do źle pojętej rywali­
zacji z Radomiakiem. Chcemy 
takich kontaktów, które przy­
niosą obopólne korzyści. Dążyć 
będziemy także do umocnienia 
pozycji Okręgowego Związku 
Piłki Nożnej jako jedynego ko­
ordynatora polityki kadrowej i 
szkoleniowej. W naszym dziala-
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Nowy radomski Il-ligowiec, drużyna Broni i jej trenerzy; mgr Jan Galek i Tadeusz Muc.
Fot. A. Zuchowski

tot. Bronisław DudaWyłączony z ruchu koło­
wego odcinek ul. Żeromskie­
go stał się śródmiejskim de­
ptakiem, ulubionym miej­
scem spacerów i spotkań ra- 
domian.

Na ławkach wypoczywają 
starsze osoby, przysiadają 
matki z malcami w wózku 
na popołudniowy posiłek — 
można bezpiecznie spacero­
wać środkiem ulicy. I ani już 
nikomu w głowie, że kiedyś 
tędy kursowały samochody i 
autobusy, dymiąc i hałasując 
niepomiernie, (n)

niu mamy wielkiego sojusznika 
— całą walterowską załogę.

Kazimierz Bukowski — hono­
rowy prezes OZPN:

— Jak Radom miastem, nie 
mieliśmv do odnotowania takie­
go osiągnięcia. To duży sukces 
działaczy RKS Broń i radom­
skiego ÓZPN. Szlachetna rywa­
lizacja winna przynieść wzrost 
poziomu naszego pilkarstwa. 
Awans musi stać się dla oby­
dwu zarządów klubów bodźcem 
do jeszcze intensywniejszego 
szkolenia zaplecza młodzieżowe­
go przy zaangażowaniu najlep­
szych szkoleniowców. 2OO-ty- 
sieczny Radom stać jest na dwie 
Ii-ligowe drużyny pod warun­
kiem. że otrzymają wsparcie nie 
tylko z macierzystych zakładów. 
Dobre widowisko sportowe wy­
maga dobrych aktorów. Ich ja­
kość zależy z kolei od warsztatu 
pracy, który z każdym dniem 
jest droższy.

Stanisław Plsnkrewicz — dy­
rektor RKS Radomiak:

— Dyskusja na temat możli­
wości utrzymania dwóch drużyn 
w lidze wydaje sie bezcelowa. 
Oczywiście, że stać Radom na 
taki ..luksus”. Pozostawiając na 
uboczu sprawy finansowe, mam 
przede wszystkim na uwadze ja­
kość działaczy obydwu klubów. 
Przv ludziach o takim zaanga­
żowaniu możemy myśleć w per- 
spektvwie n ekstraklasie. Korzy­
ści sportowe?.. Łatwiej w dwój­
kę niż w pojedynkę A przy 
właściwych formach współpracy 
siła przebicia przez ligę będzie 
z pewnością znacznie większa.

★
Tyle wypowiedzi, z których 

wynika jednoznacznie, że nie 
ma potrzeby obawiać się ne­
gatywnych skutków awansu 
drugiej drużyny radomskiej do 
II ligi. Wprost przeciwnie, 
spojrzenie w przyszłość jest 
optymistyczne. A co pokaże 
życie, zobaczymy. Na razie my 
również jesteśmy optymista­
mi. not. A Mędrzycki

Bibliografia 
województwa radomskiego

Z wydawnictw bibligrafi- 
cznych coraz powszechniej 
korzystają uczniowie, studen­
ci i nauczyciele.

Dobrze iż Radomskie To­
warzystwo Naukowe od wielu 
już lat patronuje, najpierw 
bibliografii Radomia, a od lat 
trzech województwa radom­
skiego.

Obecnie, staraniem RTN, 
ukazało się kolejne, roczne 
zestawienie materiałów o na­
szym regionie za rok 1977 — 
uwzględniające selektj"wnie 
najważniejsze zagadnienia
województwa ukazane w pi­
śmiennictwie lokalnym i ogól­
nopolskim. Autor tej pracy, 
radomski bibliograf — Stani- 
sła,w Zieliński, aktualnie koń­
czy pracę nad bibliografią 
województwa za rok ubiegły.

(W.M.B)

Dzień Radomia
CZYN MŁODZIEŻY. Dl 

uczczenia 35-lecia PRL mło­
dzież Zespołu Szkól Odzieżo­
wych przepracowała 1200 ro- 
boczogodzin przy urządzaniu 
placów i skwerów.

TURNIEJ TENISOWY. W 
ramach akcji „Lato w mieś­
cie” dziś, 3 bm. Dział Orpani- 
zacyjno-Samorządowy Radom­
skiej Spółdzielni Mieszka­
niowej organizuje turniej 
tenisa stołowego. Turniej roz- 
pocznie się o godzinie 16 w 
Szkole Podstawowej nr 34 
przy ul. Milej 18. Na uczest­
ników czekają pamiątkowe 
dyplomy i upominki.

WCZASY W GARBATCE. 
Biuro Turystyczne „Groma­
da" dysponuje jeszcze 13 
miejscami w pierwszej deka­
dzie lipca na 14-dniowe weza- 
cy w Garbatce. Wolne miej­
sca są także w drugim tur­
nusie w dniach od 16 do 29 
sierpnia. Cena 2070 zł od 
osoby, kwatery prywatne, 
wyżywienie w restauracji 
„Polanka". Bliższych informa­
cji można zasięgnąć w Biurze 
„Gromada" ul. Nowotki 
teł. 216-50. (bw)


